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Walczmy o wysokie plony
w ostatnim roku planu 6-letniego

Minister Rolnictwa tow. E. Pszczólkowski o zadaniach 
w jesiennej kampanii siewnej

Narody przeciwko odrodzeniu  
m ilitaryzm u niem ieckiego

Już w najtęższych dniach ¡.traktorów przy orce na dwie 
rolnicy w całym kraju roz­
poczną siew żyta, a następu,e 
pszenicy ozimej. Rozpocznie 
się najważniejszy okres kam 
panii jesiennej, który w spo­
sób decydujący wpłynie n3 
zbiory w ostatnim roku pla­
nu 6-letniego. W związku z 
tym minister Rolnictwa tow.
Etimund Pszczólkowski udzie­
lił p-zedstawicielowi PAP w y­
wiadu, v/ którym nakreślił 
najważniejsze zadania na naj­
bliższy okres oraz omówił spo­
soby realizacji tych zadań.

¡'zmiany, aby jak najwięcej po 
! móc spółdzielniom produkcyj- 
i nym, a także mało i średnio- 
\ rolnym chłopom w przygoto­
waniu ziemi pod siew.

Trzeba poprawić umowy na

wych zespołów uprawowych, a 
we wsiach, w których, one 
istnieją, nad powiększeniem 
liczby ich członków.

Ważnym przy tym zadaniem 
rad narodowych jest niedo­
puszczanie do tego, aby zie-

I kojowych stosunków z wszyst- 
| kimi państwami, graniczącymi z 
| Niemcami. Jeżeli obecnie podję­
te będą próby zmierzające do

do porozumienia; konieczne jest i cuskiej rady obrony pokoju o- kiej z generałami hitlerowskimi 
wspólne wytyczenie jednego, o- publikował oświadczenie, w j na czele, armii, która stałaby się

którym stwierdza, że histo-1 głównym sojusznikiem amery- 
ryczna decyzja Zgromadzenia | kańskim w Europie.
Narodowego odpowiada dążę- i Propozycje radzieckie w spra-

gólnóniemieckiego punktu wi­
dzenia, który umożliwi roz-

wskrzeszenia zachodnio - nie- i wiązanie naszego problemu na- , iNciluuUwc&u -n— . .
miPckieao odwetowego i mili- rodowego i sprzyjać będzie za- ; .ńom narodu francuskiego, wie zawarcia paktu bezpieczen- 
t'ii-v"stvc/ne»o Wehrmachtu w ocwnieniu bezpieczeństwa w | przyczynia się do podniesienia | stwa zbiorowego w Europie są 
taty si, . . ¡V, j prestiżu Francji na świecie i | szczerą próbą zapewnienia po-

„O wzroście produkcji zbo­
żowej — oświadczył minister 
Rolnictwa — decydują dwa 
czynniki: wysokość plonów i 
obszar zasiewów. Dla obu tycn 
spraw decydujące znaczenie 
mają siewy — i to przede 
wszystkim siewy jesienne. Ży­
to i pszenica ozima stanowią i Wymaga 
u nas około 80 proc. zbóż j 

Tak więc okres |

O sprawniejsze 
zaopatrzenie w ziarno 

siewne i nawozy

i lACUa (ju p iaw u . u in u " ,! i r------- , . ,
orki. gdyż dotychczas zawarto j mie odłogowe nadające się do 
ich na 350 tvs. ha orek, a do | uprawy, zamieniane były na 
wykonania jest ok. 4 2 0 — 4 3 0  j pastwiska, co jest zjawiskiem 
tys. ha. Szczególnej opieki po- \ dość częstym, 
winny udzielić POM-y nowo­
powstałym spółdzielniom, któ­
re po raz pierwszy przystępują 
do zespołowych siewów. A ta­
kich spółdzielni mamy w Pol­
sce ponad tysiąc. , Państwo nasze poważnie

Trzeba zapewnić wczesne zwiększyło pomoc dla rolni- 
zasianie zbóż ozimych we | etwa na jesienną kampanię 
wszystkich . gospodarstwach 1 siewną. M. in. dostawy nawo- 
chłopskich. a więc i w tych. j zów wzrosły w tym roku o 
które nie mają 

to
wych. sołtysów

Uchwała rządu NRD
i BERLIN (PAP). Urząd praso- 
I wy przy premierze NRD donosi: 

i i Rada Ministrów NRD omówi­
ła 3 bm. sytuację polityczną, ja-

1 I ka wytworzyła się w związku z , ~ - .....  . -

i ł g Ś r t S *  !S S “ r 3 < l m 7 ó l i r ™ l e ;  : “ 5 S S s * p  * *  ' i M >  «KO-

|.Dionnej . > 4 - ■ ——  5 NRD domaga się tych rozmow
również obecnie i deklaruje swą 
gotowość poparcia wszelkich 
kroków, które służą osiągnięciu 
porozumienia.

¡wniosek ministra spraw zagra- ¡układowi o EWO. 
nicznych dr Lothara Bolza po- „Europejska wspólnota o- 

| wzięła następującą uchwałę: ! bronna“ we wszelkiej formie —
Francuskie Zgromadzenie Na- bez względu na to, czy prze w i-

rodowe odrzuciło układ o EWO duje utworzenie armii koalicyj- 
w imię niezawisłości i szczęśli- , nej z żołnierzami zachodnio-nie-

* . /  • _________ J . .  £  _____  • ___1 .- .r ,.. MKCylT 4 /I /- .’  f i  TVT 5 G  TY) 1 P  f*iwej przyszłości narodu- francu- | mieckimi, czy przyjęcie Niemiec 
1 skiego. Decyzja ta jest p o -! zachodnich do paktu atlantyc- 
I ważnym krokiem w dziele u- i kiego, czy inne warianty — jest 
| trwalenia pokoju w Europie, i nie do przyjęcia dla narodu me- 
i Jest ona sukcesem wszystkich j mieckiego, ponieważ uniemożli

Przewodniczący SPD 
za konferencją czterech wych, które umożliwiłyby ure- 
BERLIN (PAP). Jak donoszą | gułowanie problemu niemiee-: ; je st ona suKcesem wań^sLMai niieeisiego, iiumcwaŁ „ ."  •— - iz  Bonn. przewodniczący socjal- ¡kiego i zapewniłyby bezpie-

i miłujących pokój sił, które dą- ! wia zjednoczenie Niemiec i za- | demokratycznej partii Niemiec j czeństwo wszystkich krajów
! i żą do zapobieżenia wskrzeszeniu i grąża pokojowi w Europie. Za- j.zachodnich (SPD) Ollenhauer
' | militaryzmu niemieckiego, jako | danie wszystkich niemieckich | oświadczył, że obecne próby A-

IntereSy Francji są ściśle : rzeczywiście przestrzegano u- 
i związane z zakończeniem zim- kładów angielsko - radzieckiego 
nei woinv i 7 utrwaleniem po- 1 francusko - radzieckiego — u- 

ikoju na świecie. Jako jedno z 1 kłady te mogłyby się stać pod- 
¡5 wielkich mocarstw uznanych stawą pokoju zbiorowego w Eu- 
! przez Kartę Narodów Zjedno- ropie.
i czonych, Francja ma możność 1 . . ,,
popierania propozycji pokojo-i Oświadczenie KP Belgu

Biuro Polityczne Komunistycz­
nej Partii Belgii opublikowało

chlebowych, la k  w ąc j e .  W iejskiego dopilnowania, aby nych spółdzielni. ¡stwarza nowe możliwości dla żąda obecnie Adenauer dla Nie- Są „nowymi iluzjami“ . Óllen-
siewów jesiennych, w który 1 w pe}nj realizowane były pla- 1 Jednak dostawy nawozów i : j wszechstronnego uregulowania ; mieć zachodnich nie ma nic ¡bauer potępił stanowisko rządu
obecnie wchodzimy, w znar; ." 1 n.v pornocy sąsiedzkiej przy j ziarna zostały opóźnione i i ! sprawy zapewnienia bezpieczeń- wspólnego z prawdziwą suwe- bońskiego. odrzucającego wszel-
nyni stopniu decyduje 0 na' " ; orkach przedsiewnych. mimo pewnej poprawy — za- j | “ t Europy oraz dla pokojowe- rennością, która powinna dać kje możliwości porozumienia
bardziej podstawowej dzie- , sąsiedzka musi być opatrzenie chłopów w naw o-! . ■ — w,------ - ......................  ‘ -------- U~'J ;
dżinie produkc.n rolnej. ;  ̂ • • -• —  - nwr«.

Wzrost plonów, to przede j

i s ą a u -u o n u  1 -----------  .
j także sprawnie zorganizowana j zy i ziarno siewne nadal prze-

___  „ ___  , . | przy siewach. Rady narodowe 1 biega zbyt powoli. Siew zy.,a
wszystkim sprawa wyższej a- 0jX)Wiązane są nie tylko oprą- już się rozpoczyna. Najwyz- 
grotechniki siewów. Wzrost a- j cowa  ̂ marszrutę siewników 
reału — to sprawa tego, aby | q q M -ów  i siewników prywat- 
w żadnej gromadzie nie po­
został nieobsiany ani jeden 
hektar nadający się pod upra­
wę.

3 l)V v ei _ _ _ . „  : r e n n u s c i ą ,  m u i a K i e  n m i i w u s u
I | 00 rozwiązania problemu nip- I prawo ludności Niemiec zachód- | czterech mocarstw w sprawie 

mieckiego. Dlatego też rząd nich podjęcia decyzji przeciwko jedności Niemiec i stworzenia
____  • * ‘ i - l  ^  ̂  ̂  .. 1    - .. r  „  , ,  - „  /a i  \ U D 1 - _ 1 _ J M . 4 4 n  w , 1 , N  r\ 7

i u m , v m v . h o .  _________ _ c j I l l U I I  p u - u j l j l - i a  V i C v j  -  ; j e u l i u & c i  I C i U l C l ,  ł  Cl L W  \JL  Ł C U 1 U

j NRD w całkowitej zgodzie z ca- j przygotowaniom do nowej woj- | na tej podstawie systemu bez- ; 
j ją ludnością Niemieckiej Repu- rmirniu nokoioweeo 1 i7.iirrvnia istnie- 1

nych, ale zapewnić także go- 
j spodarstwom bezkonnym sile 
; pociągową na te (!ni, kiedy 
I otrzymają one siewniki“ .

Zagospodarować 
każdy hektar

W dalszej części wywiadu

Trzeba pamiętać, że dobre 
plony, jakie w tym roku ze- 
braliśmy, uzyskane zostały j 
głównie dzięki wytężonej i j 
umiejętnej pracy chłopów, ro- j 
botników rolnych, traktórzy- ; tQW mjn pszczęłkowski ''mo­
stów, agronomów, dzięki do- j sprawę realizacji uchwały 
brze wykorzystanej pomocy n  plenum k c  PZPR w dzie- 
państwa.

W tym roku pomoc państwa ; gpw 
została poważnie zwiększona | _jMamy tu duże zaniedba- 
we wszystkich dziedzinach roi- 1 — powiedział tow. Pszczół-
nictwa. Wzrosła też aktywność | kowskt _  p owołane zarządze- 
mas chłopskich, pobudzonych | niern prezesa Rady Ministrów 
do twórczego wysiłku przez komisje dla spraw zagospoda-

i:et- piT-ŷ UlUWciUlUTU ** 1 na lti.1 puu&ldwic ».yaiCiliU UCA
____  . .. uą muiioscią n m m u f« .! ..^pu- i ny. na rzecz pokoju, pokojowego j pieczeństwa w Europie. „Istnie-

szy czas, żeby GS-y nawiąza- 1 | ^¡¡^5 Demokratycznej i z poważ- j zjednoczenia Niemiec, tak jak ! obecnie sprzyjające warUnki 
ły ściślejszy kontakt z groma- j : ną większością ludności Niemiec j to może bez przeszkód" czynić 
darni i zawiadamiały je na- | j zachodnich wita t.^zadowoleniem ¡ ludność NRD.laciijij. * - v i - •' •' I i liUU J i li--- -   
tychmiast o nadejściu trans- ¡¡odrzucenie wymienionego wyżej 
portów z nawozami i ziar- 1 1 • - ■
nem.

Suwerenności takiej

Siew krzyżowy
Tegoroczne siewy musimy 

wykonać lepiej, na wyższym 
technicznym, 
wypróbowa-

się rząd NRD również dla Nie­
miec zachodnich.

Dla zapewnienia pokoju w 
Europie i realizacji jedności Nie­
miec istnieje jedna dostępna 
droga: jest to utworzenie syste-

, , .V____ — ----- I spółdzielnie produkcyjne, a
j dżinie zagospodarowania odło- 1 także przez przodujące gospo­

darstwa indywidualne jest

. układu.
| Polityka Adenauera, tak jak 
i polityka jego poprzednika Hitle- 
| ra prowadzi do sytuacji bez 
i wyjścia, ponieważ jest sprzecz-

. ..— —_ - . i \ na z żywotnymi interesami za- umga. j-a, .... .. ..... -.— —
wykonać lepiej, na wyższym |! równ© wschodnich, jak zachód- \ mu bezpieczeństwa zbiorowego
poziomie agrotechnicznym. ¡ i nicil SąSjaciów narodu niemiec- w Europie, systemu w którym
Jedna z metod wypróbowa- kiego j wywołuje silne sprzęci- będą mogły wziąć udział na za-
nych już przez nasze PGR-y; | | wy z ¡cb strony. Rozwiązanie ¡sadach równości wszystkie pań-

| problemu niemieckiego i spra- | stwa europejskie. Niemcy na
| wy zapewnienia bezpieczeństwa j wschodzie i zachodzie naszej oj- 
| Europy wymaga szczerych i po- 1 czyzny powinni dojść obecnie

•’ _ , J 1. 1-1J J ̂  J
czynie ! dia zwołania konferencji czte- 

! rech. Rozwój sytuacji po konfe- 
domaga rencji berlińskiej przemawia za

Europy włącznie z Niemcami.
Francja może wysuwać wła­

sne propozycje dotyczące bez­
pieczeństwa zbiorowego i przy­
czynić się do szybszego osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie 
powszechnego i kontrolowane­
go rozbrojenia oraz zakazu bro­
ni masowej zagłady.

Wiec w Londynie 
przeciw remilitaryzacji 

Niemiec
LONDYN (PAP). Znany dzien-

uczynieniem prób w tym kie­
runku“ — podkreślił Ollenhauer

Interesy Francji 
wymagają zakończenia 

„zimnej w ojny“

wiadczenie w związku z odrzu­
ceniem układu o „europeisk ej 
wspólnocie obronnej“ przez fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe, 
W oświadczeniu tym podkreśla 
się, że po decyzji parlamentu 
francuskiego- najważniejsze za­
danie polega obecnie na tym, 
aby nie dopuścić do remiliti- 
ryzacji ■ Niemiec zachodnich w 
żadnej formie i w drodze roko­
wań doprowadzić do pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego i stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 

i Europie. Biuro Polityczne KP 
Belgii potępia postawę belgij­
skiego ministra spraw żagranicz-

uchwały II Zjazdu Partii, któ­
re postawiły przed narodem 
wielki program rozwoju rolni­
ctwa. jako najważniejszy dziś

siew krzyżowy. Służba rolna 
rad narodowych i agronomo­
wie POM powinni szeroko po­
pularyzować metodę siewu 
krzyżowego, posługując się 
przykładami tegorocznych
zbiorów z pól żasianych meto­
dą krzyżową. Tym gospodar-

mawiając 3 bm. na wiecu w 
Londynie wezwał do wzmoże­
nia. wys łków, aby zapobiec re- 

; militaryzacji Niemiec zachod- 
j nich. Tzw. gwarancje — powie- 
\ dział Schaffer — zawarte w u- 
| kładzie o EWO są niczym in- 
| nym, jak próbą zamaskowania 

PARYŻ (PAP). W związku z | prawdziwych celów tego układu, 
odrzuceniem przez francuskie : Schaffer podkreślił, że obecnie 
Zgromadzenie Narodowe ukła- i podejmowane są próby znale- 
du o „europejskiej wspólnocie I zienia innej drogi do utworze- 
obronnej“ , stały komitet fran- 1 nia armii zachodnio - niemiec-

LAyiN U l VI m  /. UŁIS.»* 1 .......~rr>...... -
nikarz angielski Schaffer prze- nych Spaaka, który stal się na 

...............  —■1—  "  rzędziem imperialistów; amery­
kańskich i orędownikiem zacho- 
dnio-niemieckich odwetowców. 
W oświadczeniu swym KP Bel­
gii domaga się od rządu belgij­
skiego, by prowadził politykę 
postępu społecznego i pokoju. 
Komuniści — głosi dalej oświad­
czenie — powinni dążyć do zje­
dnoczenia wszystkich warstw 

! narodu belgijskiego do wałki O 
i gruntowną zmianę obecnej poli- 
1 tyki rządu belgijskiego.

rowania odłogów oraz prezy­
dia rad narodowych jak do­
tychczas nie wywiązywały się , ------ =

, należycie ze swych zadań, stwom spółdzielczym i indy- 
warunek podniesienia stopy j gw iadczv to o niedocenianiu j widualnym, które w tym ro- 
życiowej ludzi pracy w aa- zl,aczenja< jakie ma zagospo­

darowanie odłogów w walce 
o zwiększenie produkcji rolnej.
Niedostatecznej pomocy udzie­
liło Ministerstwo Rolnictwa.

szym kraju.

Przyspieszyć orki
W większości województw 

kraju najkorzystniejszym ter­
minem siewm żyta jest pierw­
sza dekada września. Zaraz po 
tym przychodzi kolej na psze­
nicę ozimą. Siać żyto należy w 
ziemię odleżałą, tzn. w 2—3 ty­
godnie po zoraniu. Tymczasem 
orki przedsiewne są wszędzie 
spóźnione. W roku ub na ko­
niec sierpnia POM-y wykona­
ły orki pod oziminy w spół­
dzielniach produkcyjnych na 
obszarze 118 tys. ha. a w tym 
roku — mimo większej ilości 
spółdzielni — zaledwie na 75

W czasie kampanii jesiennej 
trzeba zrobić maksymalny wy­
siłek. aby dotychczasowe za­
niedbania odrobić. W jesieni 
musimy przekazać do zagospo­
darowania PGR-om, spółdziel­
niom produkcyjnym, zespołom 
uprawowym i gospodarstwom 
indywidualnym jak najwięcej 
odłogów i dopilnować, aby zo­
stały one zasiane oziminami 
lub też dobrze przygotowane 
pod zasiew na wiosnę w 1955 r.

Ważne zadania przypadają 
POM-om, które powinny wraz

ku po raz pierwszy zamierza­
ją siać krzyżowo, trzeba u- 
dzielić pomocy.

Rozpoczęły procę w służbie 
gospodarki narodowej

BATERIA PIECÓW KOKSOWNICZYCH W ZAKŁADACH „VICTORIA"

Wyładunek idzie sprawniej

tys. ha. Ostatnio tempo orek | z radami narodowymi rozwi- 
wzrosło. ais opóźnienia nie zo- j nąć szeroką pracę nad tym, <1- 

staiv jeszcze nadrobione. Przy , by spółdzielnie produkcyjne 
spieszenie orek — to najpit- j przyjęły do uprawy wszystkie 
niejsze zadanie na najbliższe | odłogi i inna ziemię niezago-

] spodarowana w swych groma- 
* Obowiązkiem POM-ów. -tuż- ; dach. Spółdzielnie, biorące 
by rolnej, prezydiów rad na- j odłogi, musza otrzymać szcze- 
ródowych jest zmobilizowanie golną pomoc ze strony 
wszystkich sił. wszystkich tra- j POM-ów. Aby zapewnić zago-
ktorów. catego sprzężaju dn 
orek pod oziminy. POM-y po­
winny wykorzystać wszystkie 
rezerwy, organizować pracę

spodarowanie wszystkich od­
łogów w gromadach, koniecz­
ne jest rozwinięcie szerokiej 
pracy nad tworzeniem no-

Do współzawodnictwa 
o wysokie urodzaje

Wiele gromad, spółdzielni j 
produkeyinveh. traktorzystów j 
w różnych województwach 
przygotowując się do kampa- 1 
nii jesiennej, podejmuje zo- j 
bowiązania, ' których posta- ; 
nawia przeprowadzić siew na j 
wyższym ooziomie agrotech- 1 
nicznym niż w latach po- j 
przednich, a' v zapewnić wy- | 
sokië plony w ostatnim roku 
planu 6-letniego. Jest to god­
na naśladowania inicjatywa , 
Apeluję do was wszystkich — 
mało i średniorolni gospoda­
rze, spółdzielcy, pracownicy 
ośrodków maszynowych 
przyłączajcie sie do współza­
wodnictwa o jak najlepsze u- 
rodzaje w roku 1955. Wyko­
rzystujcie jak najlepiej zwięk­
szoną, wszechstronną pomoc 
państwa. Dołóżcie sił, aby 
przez wysokie plony zapew­
nić sobie większe dochody, a 
ludności miast lepsze zaopa­
trzenie w chleb“ .

WAŁBRZYCH (kor. wł.). — 1 kładu, wśród gmatwaniny rur, 
Główny dyspozytor zakładów przewodów i torów. To trudne 
koksochemicznych „yictoria,“ j zadanie załogi Wrocławskiego 
daie znak: „rozpocząć roz- : Przemysłowego Zjednoczenia 
ładunek pieca nr 115“ . Ruszy-| Budowlanego, Zarządu Budo- 
ty motory ciężkiej 350-tonowej ¡ wy Pieców Przemysłowych 1
wsadnicy. Maszyna drgnęła, 
potoczyła się lekko po torze i 
zatrzymała dokładnie przed 
komorą 115. Automatycznie 
sterowane haki uniosły pokry­
wę komory. Maszynista prze­
sunął dźwignię i potężne ramię 
wsadnicy poczęło powoli wy­
pychać z pieca wielki blok roz­
żarzonego koksu. Zgromadzeni 
wokół baterii ludzie zaczęli bić 
brawa, wiwatować. Nowa ba­
teria koksownicza rozpoczęła 
pracę. Od dziś bramę koksow­
ni „Victoria“ będzie opuszczać 
o 50 wagonów więcej koksu 
dziennie.

Budowa nowej czwartej ba­
terii koksowniczej w „Vieto- 
rii“ nie należała do łatwych 
zadań. Ti-zeba było wznosić 
nowy, wielki skomplikowany 
obiekt w sercu pracującego za-

Mostostalu“ z Poznania wy^ 
konały z honorem. Na tej trud­
nej budowie murarz szamoto 
wy Józef Kaczorowski zdobył 
tytuł najlepszego w kraju w 
swoim zawodzie. Przy tej bu­
dowie biła rekordy wydajności 
słynna brygada montażowa | 
czterech braci Nowaków z Za- j 
rządu Budowy Pieców Prze­
mysłowych.

Przez cały czas trwania bu­
dowy z budowniczymi nowej 
baterii rywalizowała załoga 
koksowni. Mimo wielu utrudnień, 
mimo wyłączenia z ruchu 6-ciu 
komór, wykonanie planu pro­
dukcyjnego nie spadło ani raz 
poniżej 100 procent.

Nowouruchomiony obiekt jest 
całkowicie zmechanizowany. Po­
tężna wsadnica została wyko­
nana po raz pierwszy w kraju

przez hutę „Zabrze“ . Posiada 
ona poza tym specjalne urzą­
dzenie ryglujące, zabezpieczają-j 
cc przed awariami. Zmechani- j 
zowany jest przeładunek i tran 
sport koksu.

Nowa bateria pod wieloma 
względami przewyższa stare 
baterie koksowni. Proces pra- : 
żenią koksu odbywa sie w niej | 
w czasie o 25 proc. krótszym. j

Nowa bateria koksownicza to | 
nie tylko koks dla naszych od- j 
lewni. To także gaz. który za­
sili rurociągi prowadzące do I 
mieszkań. To wiele półfabry- ; 
katów dla naszego przemysłu 
chemicznego, a między innymi . 
dlii fabryk produkujących nawo- ; 
zy sztuczne.

W dniu oddania nowej, bate- , 
rii koksowniczej do ruchu naj-j 
lepsi jej budowniczowie inży­
nierowie i robotnicy udekoro-; 
wani zostali przez wiceministra ; 
przemysłu chemicznego tow. 
Salcewicz.a wysokimi odzna­
czeniami państwowymi.

(N)

PIEC W CEMENTOWNI REJOWIEC II

Delegacja brytyjskich parlamentarzystów
przybyła do Polski

...... p  U H U

usé  »

REJOWIEC. 3 bm. w Rejow­
cu, woj. lubelskie. rozpoczął 
pracę pierwszy piec obrotowy 
cementowni Rejowiec II W ten 
sposób w służbę gospodarki na­
rodowej weszła jeszcze jedna 
budowla planu 6-letniego. Dal­
sze dwa piece mają być uru­
chomione w Rejowcu II w bież. 
miesiącu.

Z pierwszego pieca, rozpalo­
nego w obecności

Ministerstwa Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych — prof. 
inż. Grzymka i licznie zgroma­
dzonej załogi, otrzymano rano 
4 bm. pierwsze partie klinkie­
ru — półfabrykatu do produk­
cji cementuj na który czekają 
inne zakłady przemysłu cemen­
towego.

Fprawne uruchomienie Za-
kierownika ! kładu, przeprowadzone przy

FABRYKA PRZEWODÓW I ARMATUR

pomocy specjalistów duńskich, 
staio sie możliwe dzięki usilne: 
pracy inż. Staniszewskiego oraz j 
świadomej postawie załogi Lu- j 
bełskiego Przemysłowego Zjed- | 
noczenia Budowlanego i „M o-! 
stostalu“ . Szczególnie wyróżni- ; 
li się inżynierowie Jurkowski i 
Pabisiak, brygada murarska i 
Wawra. ziemno-betonowa Gosia 
oraz montażowa Kaniora.

Załoga zespołu PGR w Żmigrodzie zainstalowała w maga­
zynie Państwowych Zakładów Zbożowych w Prusinach własną 
dmuchawę, której wydajność wynosi około 10 ton zboża na 
godziną. Pomysł ten pozwolił na znaczne przyspieszenie w y­

ładunku zboża z samochodów ■
Foto A. Nowosielski

KIELCE. 3 bm. ruszyła część 
maszyn w budującej się Fabry­
ce Przewodów i Armatur w 
Kielcach. Rozpoczęto produkcję, 
pierwszą tego rodzaju w kraju 
wysokoprężnych przewodów i 
armatur dla kotłów i turbin.

Obecnie w części hali mecha­
nicznej pracuje już kilkanaście 
obrabiarek, a w dalszych czę­

ściach hali trwa montaż i roz- [ szkoleni na specjalnych kur- 
ruch kilkudziesięciu zespołów | sach zawodowych. M. in. na no-

Dokumentacja dla pierwszych domów 
centrum stolicy na ukończeniu

(Obsł. wł.). W pracowni archi- | Na ukończeniu znajdują się 
tektonicznej Miastoprojekt-Cen- i prace przy przygotowywaniu do- 
trum trwa wytężona praca nad ; kumentacji technicznej dla

..................... ......  . ,«,«----------------- P— ------------------’.¡sporządzaniem dokumentacji j dwóch dalszych budynków,
różnego rodzaju maszyn i urzą- I wej tokarni polskiej produkcji technicznej dla pierwszych bu-¡ które staną przy zbiegu ulic: 
dzeń. w większości sprowadzo-1 rozpoczął pracę przodujący u- dynków. które staną w otoczę- ] Widok. Kruczej i al. Jerozolim 
nych ze Związku Radzieckie- j czeń szkoły zawodowej, ZMP-o- 1 niu Pajacu Kultury i Nauki. jskich. Autorami projektu
go. I wiec Bronisław Malinowski, o- 1

Na stanowiskach roboczych j bok Edward Marzec, równie; 
przy pięknych, nowych muszy- j przodownik nauki, kieruje fre 
nach pracują w większości mło- j zarką. (PAP)
dzi robotnicy, niedawno prze- i

Ponad 42 tys. chłopów i 173 spółdzielnie produkcyjne 
w Bydgoskim wywiązały sią z  dostaw

4 bm. przybyła do Polski, na 
zaproszenie Komitetu Współ 
pracy" Kulturalnej z Zagranicą, 
grupa labourzystowskich pai ia* 
mentarzystów — członków Izjv 
Lordów i Izby Gmin Wielkiej 
Brytanii. ,

W skład grupv wchodzą- wi- 
cehrabia Stansgate członek 
Izby Lordów, Lord Silkin oraz 
członkowie Izby Gmin — pano­
wie John Hynd, George Brown, 
łan Mikardo, Desmond Donneb

Royly, Hugh Delargy 
son.

Przybyłych do Warszawy go­
ści witali: sekretarz generalny 
Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą — ambasador 
Jan Karo! Wende, Przewodni 
czącv Sekcji Polskiej Między 
narodowej Unii Parlamentar 
nej — prof. dr Oskar Lange, 
posłowie Zofia Wasilkowska i 
Konstanty Lubieński, zas|ępca 
sekretarza generalnego KWKZ

Folo CAF -  Zysrn. Wdowińsk

Ma-1— Wojciech Chabasiński oraz 
przedstawiciel Protokółu Dv 
ploma tycznego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych.

Obecny hvl Ambasador Nad 
zwyczajny Í Pełnomocny Wiel 
kiej Brytanii w Warszawie pan 
Andrew Noble (PAP)
Na zdjęciu: .parlamentarzyści 
brytyjscy ru towarzystwie wi­
tających ich osób na lotnisku 

Okącie

BYDGOSZCZ. Dzięki syste­
matycznej pracy polityczno - 
uświadamiającej, prowadzonej 
na wsi pomorskiej zarówno 
przez aktyw terenowych rad 
narodowych jak i przez pra­
cowników aparatu skupu juz 
42.700 indywidualnie gospoda 
rujących chłopów całkowicie 
wykonało swoje roczne piany 
obowiązkowych dostaw zboza 
dla państwa. Do przyspieszenia 
realizacji dostaw w poważnym 
stopniu przyczyniło się zorga­
nizowanie blisko 1.100 zbioro­
wych dostaw, których najwię­
cej przeprowadzili chłopi P°_ 
wiatów Lipno. Toruń i Alek­
sandrów Kujawski Z dnia na 
dzień powiększa się także liczba 
spółdzielni produkcyjnych, któ­
re wykonały w 100 proc. roczny 

p l a n  d o s t a w .  O g ó ł e m  d o  3  b m .

całkowicie rozliczyły się z pań­
stwem 173 spółdzielnie produk­
cyjne : 441 gromad.

Do powiatów woj. bydgo­
skiego, w których skup zboża 
przebiega najsprawniej należa 
w dalszym ciągu powiaty To­
ruń i Aleksandrów Kujawski.

Mało i średniorolni chiopi, 
którzy już w całości rozliczyli 
się z państwem ostro piętnują 
chłopów zwlekających z dosta­
wami. Chiopi ci domagają się 
od rad narodowych, aby przy­

kładnie karały tych, którzy u- 
trudniają im wczesne korzy­
stanie ze zwolnienia od miarek i 
odsypów. M. in. na skutek 
wspólnego wniosku chłopów z 
gromady Lutowo. pow. Sępol­
no. kolegium orzekające uka­
rało grzywna kułaków: Jana 
Kuncą i Franciszkę Najdowśką, 
którzy mając pełne spichrze 
zboża nie przystąpili w ogóle 
do dostawy, utrudniając 100 
proc. wykonanie planu przez 
gromadę. (PAP)

. . są
, prof. Jan Bogusławski i inż.

Na ukończeniu znajduje się ; arcj1_ 3  Gniewiewski. 
dokumentacja techniczna dla j budynku znajdą się mie- 
pierwszego w lej dzielnicy bu- jszkanja dwupokojowe z kuch- 
dynku mieszkalnego, który sta- nią. kawalerki oraz pewna ilość 
nie przy ulicy Marszałkowskiej j mieszkań trzypokojowych, 
od ul. Rysiej do Swiętokrzy- | Równocześnie w przygotowa- 
-kiej. Projektantami tego gma j mu są projekty domów, jakie 
chu są inżynierowie - architekci: j powstaną wzdłuż północnej 
Eugeniusz Wierzbicki, Wacław ściany ul. Świętokrzyskiej od ul. 
Ktyszewski 1 Jerzy Mokrzyński j Bagno w kierunku do ul. Mar- 
W tym 8-kondygnacjowym od i chlewsluego. 
strony Marszałkowskiej, a 7- i W najbliższych dniach komi- 
kondygnacjowym od strony ui ¡sja oceny projektów inwesty- 
$więtokrzyskiej gmachu po-icyjnych omówi projekt rozbu-
wstanie 400 mieszkań oraz kino dowy hotelu „Polonia“ , 
na 500 miejsc. ' ' (i)

Tysiączna spółdzielnia produkcyjna 
w woj. bydgoskim

BYDGOSZCZ. 4 bm. w gro­
madzie Dziegciarnia (w pow. 
Wyrzysk) powstała tysiączna 
w województwie bydgoskim 
spółdzielnia produkcyjna.

Spółdzielnię zorganizowało 46 
spośród ogólnej liczby 48 go­
spodarzy w gromadzie. Wnie­
śli oni do wspólnej gospodar­
ki 435 ha ziemi. (PAP)

Przygotowania do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

4 bm. w lokalu Zarządu Głó­
wnego TPPR w Warszawie od­
było się plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Wykonaw­
czej Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Na posiedzeniu delegaci po­
szczególnych województw złoży-
li sprawozdania o stanie przy- j zapozna! obecnych z progra- 
gotowań do „Miesiąca“ po czym j mem imprez, które w okresie 
zatwierdzony został program | Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
obchodów i imprez, które odbę- j Polsko-Radzieckiej odbędą się 
dą się w całym kraju z okazji1 w ZSRR. (PAP)

„Miesiąca“ w dniach od 12 
września do 12 października.

Zebrani z zainteresowaniem 
wysłuchali przemówienia Peł­
nomocnika Wszechz wiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS) w 
Polsce — I. A. Raczuka. który
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UCZESTNICY
„REJSU POKOJU"

W DRODZE 
DO LENINGRADU

HELSINKI (PAP). Polski sta­
tek „Batory“ kontynuując swój 
„rejs pokoju“ po Morzu Bałty­
ckim przybył 3 brn. wieczorem 
do Helsinek. Z powodu silnej 
mgły „Batory“ musiał się za­
trzymać w odległości 5 mil od 
portu i przybył do portu dopie­
ro w późnych godzinach wie­
czornych. Mimo spóźnionego 
przybycia „Batorego“ , setki 
mieszkańców Helsinek witały 
przybyłych na jego pokładzie 
800 bojowników pokoju z kra­
jów skandynawskich.

W sobotę wieczorem „Batory“ 
opuści stolicę Finlandii i w nie­
dzielę rano zawita do Leningra­
du. gdzie uczestnicy „rejsu po­
koju“ przebywać będą 5 dni.

Nota Kanady do Francji
PARYŻ (PAP). Agencja Fran­

ce Presse donosi, że ambasa­
dor Kanady w Paryżu Jean De­
sy wręczył premierowi Mendes- 
France‘owi notę, w której pro­
ponuje omówienie sprawy re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich na najbliższej sesji Rady 
paktu atlantyckiego, do które­
go — jak wiadomo — należy 
również Kanada. Trzeba zazna­
czyć, że rząd brytyjski wysuwa 
propozycję zwołania konferen­
cji 8 państw (USA, W. Brytania 
i 6 państw, które miały utwo­
rzyć EWO) — a więc konferen­
cji bez udziału Kanady — dla 
omówienia sprawy remilitaryza- 
cji Niemiec.ROZMOWYFRANCUSKO-TUNEZYJSKIE

PARYŻ (PAP). 4 bm. rozpo­
częły się w Tunisie rozmowy 
francusko - tunezyjskie. Rząd 
francuski jest reprezentowany 
przez ministra do spraw Tunisu 
i Maroka — C. Fouchet. Roz­
mowy potrwają prawdopodob­
nie do poniedziałku a następnie 
będą kontynuowane w Paryżu.

Prasa paryska żywo omawia 
te rokowania i podkreśla że dla 
ich pomyślnego przebiegu ko­
nieczne jest położenie kresu re­
presjom w Tunisie.

Gsn. de Castries zwolniony 
z niewoli

Odrzucenie EW@ powinno pobudzić naród niemiecki
id walki o zjednoczenie kraju

Komunikat 
Urzędu Prasowego 

| przy premierze NRD
BERLIN (PAP). — Prasa 

I berlińska podaje oświadczenie 
urzędu prasowego przy pre- 

i mierze NRD w związku z uch- 
j wała rządu NRD z powodu 

odrzucenia przez francuskie 
| Zgromadzenie Narodowe układu 
: o „europejskiej wspólnocie ob­

ronnej“ .
Urząd prasowy stwierdza w 

! swym oświadczeniu, że nie ma 
1 żadnej różnicy, czy w Niem- 
! czech zachodnich utworzona 
| została armia pod dowódz- 
i twem b. generałów nazistow- 
| skich w ramach „europejskiej 
i wspólnoty obronnej“ , czy też w 
| ramach paktu północno -  atlan- 
! tyckiego. Są to dwie strony te­

go samego medalu. Dlatego też 
z obecnej sytuacji wyciągnąć 

i można jeden tylko wniosek — 
należy w dalszym ciągu pro­
wadzić równie wytrwałą wal- 

! kę przeciwko odrodzeniu rniłi- 
taryzmu niemieckiego.

Propozycja ZSRR utworzenia 
ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego od-

| powiada interesom wszystkich 
i narodów europejskich. Zaprze- 
I stanie prób zmierzających do 
! wskrzeszenia zachodnio - nie- 
| mieckiego faszystowskiego
Wehrmachtu nie tylko usunę­
łoby główną przeszkodę w o- 

, siągnięciu porozumienia mię- 
| dzy Niemcami, lecz przyniosło­
by dalsze osłabienie napięcia 

| w sytuacji międzynarodowej i 
j stworzyłoby pomyślne warun- 
! ki dla porozumienia między 
j czterema mocarstwami.

Odrzucenie przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe ukła­
du o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“ powinno pobudzić 
naród niemiecki do jeszcze 
bardziej zdecydowanej walki e 
osiągnięcie ogólnoniemieckiego 
porozumienia w sprawie zje­
dnoczenia Niemiec.

Hasło „Niemcy przy jednym 
stole“ powinno nabrać obecnie 
jeszcze większego znaczenia.

Wypowiedź dr. Wirtha
LONDYN (PAP). We wrześ­

niowym numerze labourzystow- 
skiego miesięcznika „Labour 

i Monthly“ ukazał się artykuł b.

i kanclerza Republiki Weimar­
skiej dr. J. Wirtha, pt. „Niemcy 

i i Europa“ .
! W artykule tym dr Wirth pi-
I sze m. in.:

W Niemczech zachodnich co- 
| raz więcej głosów żąda porozu- 
| mienia między obu częściami 

podzielonych Niemiec. Mamy 
nadzieję, że jeśli nasi rodacy 
zarówno na Wschodzie jak i na 
Zachodzie będą żądali porozu­

mienia między obu częściami i 
Niemiec i zjednoczenia ojczyz- 
ny na zasadach pokojowych, to ! 
konferencja w sprawie Niemiec i 
zostanie zwołana. Jak tego do- i 
wodzą wyniki konferencji ge- j 
newskiej, również konferencja 1 
międzynarodowa, mająca na ce- | 
lu zapewnienie bezpieczeństwa j 
Europy i uregulowanie próbie- j 
mu niemieckiego, może dać po- | 
zytywne rezultaty.

Dlaczego USA spieszą się
NOWY YORK (PAP). — 

„New York Herald Tribuoe“ 
poświęca wiele uwagi doniesie­
niu waszyngtońskiego korespon­
denta agencji Associated Press, 
że amerykańscy przedstawiciele 

j oficjalni opowiadają się za zwo­
łaniem konferencji Rady pak­
tu atlantyckiego w celu rozpa­
trzenia kwestii uzbrojenia Nie- 

| mieć zachodnich. W związku z 
| tym korespondent dziennika 
„New York Times“ z Waszyng- 

j tonu stwierdza, że magazyny a- 
! merykańskie są zawalone mate- 
I rialami wojskowymi przeznaczo- 
! nymi przez Stany Zjednoczone 
I dla Niemiec zachodnich.

z odbudową Wehrmachtu
LONDYN (PAP). 3 bm. reak- j 

j cyjna Rada Generalna brytyj- j 
| skich związków zawodowych j 
I zaaprobowała tekst oświadcze- 
| nia, wyrażającego poparcie dla i 
koncepcji remilitaryzacji Nie- 

! mieć zachodnich. W związku z 
i rozpoczynającym się 7 bm. do- 
! rocznym kongresem brytyjskich 
! zw. zaw., Rada Generalna posta- 
! nowila przedstawić wniosek, do- 
jmagający się „przyśpieszenia 
j realizacji planów, zapewniają­
cych udział Republiki Feder.al- 

j nej w zachodnim systemie mi- 
| litarnym“.

Dlatego, że nie stało się tak, jak pragnął...

Adenauer atakuje parlament francuski
NAPASTLIWE OŚWIADCZENIE KANCLERZA SOŃSKIEGO WYWOŁUJE OBURZENIE W CAŁEJ FRANCJI

LONDYN (PAP). Kanclerz 
boński Adenauer udzielił wy­
wiadu korespondentowi angiel- 

i skiego dziennika „Times“ . W 
| wywiadzie tym Adenauer omó- 
j wił sytuację, jaka powstała po 
odrzuceniu przez francuskie 

| Zgromadzenie Narodowe ukła- 
I du o „europejskiej wspólnocie 
| obronnej“ . Adenauer . wyraził 
| niezadowolenie z powodu „roz­

woju wydarzeń we Francji“ , o- 
| świadczając, że , wskutek odrzu- 
] cenią układu o europejskiej 
j wspólnocie obronnej przez fran­

cuskie Zgromadzenie Narodowe 
sytuacja mocno się skompliko- 

! wała“ .
Kanclerz boński zaatakował 

| sposób, w jaki Zgromadzenie 
j Narodowe odrzuciło układ o 

EWO. Adenauerowi nie podo­
bało się w szczególności, że od­
rzucenie układu nastąpiło w 

| drodze wypowiedzenia się w 
! sprawie proceduralnej i że 
wskutek tego — jego zdaniem

— nie dano zwolennikom ukła­
du o EWO możności wypowie­
dzenia się.

Adenauer podkreślił, że mimo 
decyzji parlamentu francuskie­
go, dążyć będzie do wskrzesze­
nia idei „europejskiej wspól­
noty obronnej“.

W teku wywiadu kanclerz 
boński parokrotnie ostro zaata­
kował premiera Francji Men- 
des-France‘a zarzucając mu złą j 
wolę i twierdząc, że Mendes- j 
France nie ma za sobą większo­
ści w parlamencie. Ponadto 
Adenauer skrytykował stanowi­
sko Francji na konferencji ge­
newskiej i przyznał, że dyplo­
macja amerykańska doznała 
dwukrotnie poważnej porażki— 
raz w Genewie i drugi raz we 
•francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym.

W dalszym ciągu wywiadu 
Adenauer wypowiedział się 
przeciwko konferencji czterech 
mocarstw, wyrażając pogląd, iż

konferencja taka „byłaby ab­
surdem“ . Wypowiedział się on 
także za przyznaniem Niemcom 
zachodnim suwerenności i w 
związku z tym prawa do zbro­
jeń.„NIEDOPUSZCZALNA INGERENCJA W SPRAWY WEWNĘTRZNE FRANCJI"

Wywiad kanclerza bońskiego 
spotkał się we Francji z ostrą 
reakcją prasy i oburzeniem opi­
nii publicznej. Jak podają a- 
gencje zachodnie czynniki auto­
rytatywne w Paryżu określiły 
ten wywiad jako „niedopusz­
czalną ingerencję w sprawy 
wewnętrzne Francji“ .

Dziennik „Monde“ ostro wy­
stępuje przeciwko wypowie­
dziom Adenauera i stwierdza, 
że kanclerz boński „pragnie 
sprowokować upadek rządu 
Mendes-France‘a“ . Dziennik o- 
kreśla wypowiedzi kanclerza 
bońskiego jako „ingerencję bez

precedensu w sprawy wewnętrz­
ne Francji“ . Zdaniem „Monde“ 
Adenauer szuka usprawiedli­
wienia „apokaliptycznej kata­
strofy swej polityki przez o- 
skarżanie Francji o złą wolę“ .

Londyński korespondent
„Monde“ stwierdza, że . kanc­
lerz mówił o premierze francu­
skim i o Zgromadzeniu Naro­
dowym słowami, którymi za­
zwyczaj nie posługują się odpo­
wiedzialni mężowie stanu“ .

Korespondent agencji Reute­
ra Harold King stwierdza w 
depeszy z Paryża, że „oświad­
czenie dr. Adenauera bardziej 
podkopało nadzieje Francuzów j 

i na dojście do honorowego poro- j 
zumienia z Niemcami zachód- j 
nimi niż wszystko co zaszło od 
czasu okupowania Francji przez 
Niemcy“ . Korespondent podkre­
śla, że wypowiedzi Adenauera, 
„krytykujące stanowisko Fran­
cji w Genewie, były szczegól­
nie oburzające“ .

PEKIN (PAP). Wietnamska 
Agencja Prasowa donosi, że 
3 bm. generał Christian de Ca­
stries został przekazany stronie 
francuskiej w miejscowości Viet 
Tri w Wietnamie północnym 
Wraz z generałem de Castries 
dowództwo Wietnamskiej Armii 
Lrrtdwe.i przekazał > stronie fran­
cuskiej 83 osoby cywilne.

Jak wiadomo, gen. de Castries 
bv! dowódcą oddziałów francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego 
w Dien Bień Fu i został wzięty 
do niewoli przez wojska ludo­
we w dniu upadku tej twierdzy

Gwałtowna powódź 
w Indiach

DELHI (PAP). JaK łut; donosili«- 
my, prow ncja Assa>n w Indiach zo­
stała nawiedzona przez gwałtowną 
powódź, która spowodowała śmierć 
kilkuset osób i wyrządziła olbrzy­
mie szkody.

W piątek wieczorem  miasto Di- 
brugarh zostało zaiane przez fale 
wód rzeki Brama-putra. Wysokość 
fali wynosiła od 5 do 12 metrów 
Ludność miasta w popłochu opu­
ściła domy, ratując się ucieczką na 
okoliczne wzgórza. Istnieje obawa, 
że gwałtowna powódź spowodowała 
ofiary  w ludziach.

Na marginesie 
Sprawa

skomplikowana
Prokurator federalny w sta­

nie New Orleans (USA) ma do­
prawdy ciężki orzech do zgry­
zienia. Sprawa jaką mu dano 
do rozpatrzenia pozornie jest 
prosta, faktycznie — bardzo 
skomplikowana.

Osądźcie zresztą sami:
W miejscowości Charity żył 

sobie obywatel amerykański, 
kierowca autobusu szkolnego, 
nazwiskiem Isaiah Henry — 
człowiek sumienny w pracy, 
zrównoważony i spokojny w ży­
ciu prywatnym. Taką opinią 
cieszył się on zarówno wśród 
swych towarzyszy pracy jak i 
sąsiadów.

Toteż ogólne przygnębienie 
wywołał wypadek, który zda­
rzył się 28 lipca br. W owym 
to dniu znaleziono w przydroż­
nych zaroślach lsalaha Henry‘e- 
go, pobitego do utraty przytom­
ności. Obdukcja wykazała 
wstrząs mózgu wskutek uderzeń 
zadanych gumową rurą.

Tajemnicze okoliczności pobi­
cia wyjaśniła żona poszkodowa­
nego.' Jak się okazało. Henry 
został pobity nie bez powodu.

Mimo ostrzeżeń — zeznała 
żona — odważył się on — jako 
obywatel amerykański, wziąć u- 
dziat w amerykańskich pra­
wyborach stanowych. A był 
Murzynem...

Sprawę skierowano do proku­
ratora Blue. I ten to właśnie 
rzecznik sprawiedliwości długo, 
bardzo długo, zastanawiał słę, 
co zrobić z tym kłopotliwym 
fantem. A że w końcu trzeba 
było się zdecydować, prokura­
tor podjął postanowienie. O- 
świadczyl on mianowicie, iż za­
nim poweźmie jakąkolwiek de­
cyzję w sprawie Henry'ego... po­
radzi się najpierw FBI.

Prokurator Blue jest bowiem 
rozsądnym człowiekiem i rozu­
mie doskonale, że podjęcie do­
chodzeń w sprawie Murzyna 
Henry ego byłoby naruszeniem 
zasad amerykańskiej „demnkr;? 
Cji“. VVL

21 bm. oíwarcie IX sesji ONZ
NOWY JORK (PAP). Sekre­

tarz Generalny Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych Dag Ham­
marskjóld w porozumieniu z 
przewodniczącą Zgromadzenia 
Ogólnego NZ panią Pandit Neh- 

j ru podał oficjalnie do wiadomo­
ści, że otwarcie IX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego nastąpi w 
dniu 21 września br. W dniu 

\ 20 września odbędzie się zamk­
nięcie VIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, która została przer­
wana 8 grudnia ub. roku.

Ogłoszony został także projekt 
porządku dziennego przyszłej

| sesji. Z..wiera on prócz 48 spraw 
i pozostałych z poprzedniej sesji, 
30 spraw, które będą rozpatry­
wane po raz pierwszy. Wśród 
nieb znajduje się m. in. sprawa 

l Cypru, przedstawiona przez 
! Grecię. Grupa krajów arabskich 

i azjatyckich umieściła ponow­
nie na porządku dziennym spra­
wę Tunisu i Maroka. Na sesji tej 
omawiana będzie również spra­
wa przyjęcia nowych członków 
do ONZ oraz sprawa eksploata­
cji bogactw mineralnych na dnie 
mórz.

Jak wynika z komentarzy pra­

sy amerykańskiej, zachodnie ko­
ła dyplomatyczne są zaniepoko­
jone. ponieważ obawiają się no­
wej ofensywy pokojowej Związ­
ku Radzieckiego i innych kra- j 
Jów obozu pokoju. Zdaniem ob­
serwatorów. główny punktem I 
ciężkości przyszłej sesji będzie 
sprawa przyjęcia Chińskiej Re­
publiki Ludowej do ONZ. Ob­
serwatorzy ci podkreślają, że po 
odrzuceniu układu o EWO przez 
parlament francuski nie jest wy­
kluczone. że na IX sesji oma­
wiana będzie także sprawa bez­
pieczeństwa Europy.

Zakończenie wyborów do Oqólnorhinskieqo 
Zqromadzenia Przedstawicieli Lutowych

PEKIN (PAP). Na V posie­
dzeniu Centralnej Komisji Wy­
borczej Chin. które odbyło się 
3 bm. sprawozdanie o zakończe- 

I niu wyborów deputowanych do 
! Ogólnochińskiego Zgromadze- 
| nia Przedstawicieli Ludowych 

wygłosił członek komisji Den 
|S iao-fin.

Łącznie w skład Ogólnochiń­
skiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych weszło 1.223 
deputowanych. Brak na razie 
deputowanych z prowincji Tai- 
wan. której naród chiński przy­
niesie wyzwolenie.

Mniejszości narodowe repre-.

U S A  w ykorzystując 
u z b re rd g  swe marionetki

pierwszym Ogólnochińskim 
Zjeździe Zw. Zaw. który odbył 
się niedawno w Pekinie.

Referat stwierdza, że produk­
cja przemysłowa wzrosła w 1953 
roku w porównaniu z 1952 r. 
w dziedzinie hutnictwa żelaza 
— o 31.1 proc., hutnictwa meta­
li nieżelaznych — o 30 7 proc., 
produkcja przemysłu chemicz­
nego —- o 29,2 proc., przemysłu 
materiałów budowlanych — o 
30,4 proc. Wydajność pracy | 
wzrosła w tym okresie o 18,2 
proc.

W 1953 r. płace wzrosły w po­
równaniu z 1952 r. o 13,8 proc.

japoński przem ysł 
na Dalekim  W schodzie

zentuje w Ogólnochińskim 
Zgromadzeniu Przedstawicieli 
Ludowych 150 deputowanych 
wybranych w myśl ordynacji 
wyborczej w rejonach zamiesz­
kałych przez mniejszości naro­
dowe oraz 27 deputowanych 
z różnych miast i prowincji.

Dalszy rozwój przemysłu ciężkiego Chin
PEKIN (PAP). Prasa chińska 

opublikowała referat przewod­
niczącego związku zawodowego 
robotników przemysłu ciężkiego 
Cziao Go-ciana wygłoszony na i

PEKIN (PAP). Infownacje z
Japonii świadczą o dążeniach 
USA do wykorzystania japoń­
skiego przemysłu wojennego, w 
celu uzbrojenia kliki kuomin- 
tangowskiej i lisynmanowskiej 

Radio tokijskie podaje, że o- 
becnie USA okazują Japonii po­
ważną pomoc w produkcji sa­

molotów o napędzie odrzuto­
wym. aby móc dostarczać je 
krajom Azji południowo- 
wschodniej. a szczególnie Korei 
południowej i kuomintangow- 
com. Jak podaje dziennik hin­
duski „Daily Times“ , wkrótce 
Japonia przystąpi do produkcji j 
sprzętu wojskowego dla armii j 
południowo - koreańskiej na su- i

mę przewyższającą 100 milio­
nów dolarów.

Japońscy przemysłowcy zbro­
jeniowi — pisze dziennik — 
dostarczą lisynmanowcom ok. 400 
tysięcy min, 5 milionów poci­
sków artyleryjskich oraz więk­
szą ilość karabinów maszyno­
wych i pocisków karabinowych !

IV a tm osfer  ze ta ma n i a swobód nb \ iva te takichKampania przed my borcza m USA
NOWY JORK (PAP). — W 

związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Kongresu wyzna­
czonymi na 2 listopada br. 

i wzmaga się coraz bardziej w 
| Stanach Zjednoczonych kam- 
1 pania przedwyborcza. W tym 
| roku nastąpi wybór nowej Izby 
Reprezentantów (435 członków)

! i 37 członków Senatu spo­
śród ogólnej liczby 96. Wy­
brani zostaną też gubernato­
rzy 34 stanów spośród 48. 
organy samorządowe i zgroma­
dzenia ustawodawcze poszcze­
gólnych stanów.

W ostatnim Kongresie, któ­
ry niedawno zakończył swą 
kadencję, partia republikańska 
miała w obu izbach nieznaczną 
tylko większość. W Izbie Re­
prezentantów miała ona o 4 
mandaty więcej aniżeli partia 
demokratyczna, zaś w Senacie 

| — zaledwie o 1 mandat więcej 
Ten układ sił wróży zaciętą 
walkę w najbliższych wyborach 
między obiema partiami.

W obecnej kampanii przed­
wyborczej partie te usiłują 
stworzyć pozory jakichś roz­

bieżności między nimi. Dążąc 
do pozyskania głosów wybor­
ców, przedstawiciele partii de­
mokratycznej oświadczają de­
magogicznie, że tylko rspubli- 
kanie ponoszą odpowiedzialność 
za pogorszenie się warunków 
życia mas pracujących, za spo­
tęgowanie objawów kryzyso­
wych w gospodarce USA.

Jednakże, jak wykazała o- 
statnia sesja Kongresu, demo­
kraci i republikanie działają rę­
ka w rękę, występując przeciw­
ko amerykańskim masom pracu 
jącym. Demokraci nie tylko 
głosowali wraz z republikana 
mi za zatwierdzeniem ogromne 
go budżetu wojennego, lecz na­
wet krytykowali rządowy pro­
gram produkcji broni i amuni­
cji, jako „niewystarczający“ .

Autorami wielu reakcyjnych 
ustaw uchwalonych przez Kon­
gres byli przedstawiciele partii 
demokratycznej, którzy dowiedli 
tym samym, że są niemniej gor­
liwymi wykonawcami woii wiel­
kich monopoli niż republikanie. 
Tak na przykład faszystowski

projekt ustawy o delegalizacji 
partii komunistycznej został 
zgłoszony przez grupę tzw. „li­
berałów“ z partii demokratycz­
nej z senatorem Humphrey‘em 
na czele. Przy bezpośrednim u- 
dziale demokratów i ich popar­
ciu Kongres USA uchwali! u- 
stawy o przekazaniu monopolom j 
bogactw narodowych USA oce­
nianych na miliardy dolarów.

Obecna kampania przedwy­
borcza USA rozwija się w atmo­
sferze wzmożonej ofensywy re­
akcji przeciwko prawom i swo­
bodom demokratycznym narodu 
amerykańskiego. Działalność kół 
reakcyjnych cieszy się całkowi­
tym poparciem monopoli, które 
przeznaczają milionowe sumy na 
wybór osób wygodnych dla sie­
bie. Kierownictwo partii repu­
blikańskiej przyznało oficjalnie, 
że fundusz wyborczy tej partii 
wynosi już obecnie 4 miliony 
dolarów. Znaczna część tych 
sum wpłynęła do kas partii 
republikańskiej z safesów ban­
ków i koncernów. Monopole fi­
nansują hojnie również partię 
demokratyczną.

Masowa strajki w Cttiia
NOWY JORK (PAP). Jak do­

noszą z Santiago, w Chile trwa 
strajk 50 tys. robotników. W ca­
łym kraju nieczynne są szkoły 
państwowe i wyższe uczelnie. 
28 tys. nauczycieli i profesorów 
ogłosiło 48-godzinny strajk, do­
magając się poprawy wŁrunków 
pracy.

Konfederacja robotników prze­
mysłu miedzianego, w skład któ­
rej wchodzi 15 tys. górników za­
trudnionych w trzech najwięk­
szych kopalniach miedzi należą­
cych do Amerykanów, proklamo­
wała na 6 września strajk po­
wszechny na znak solidarności 
ze strajkującymi w El-Teniente.

Od tygodnia już strajkuje po­
nad 7 tys. drukarzy. „Jednolita 
Centrala Związków Zawodo­
wych“ , zrzeszająca 500 tys. ro­
botników. zapowiedziała, że 9 
września rozpocznie się po­
wszechny strajk protestacyjny 
przeciwko uchwalonej niedaw­
no przez parlament chilijski u- 
stawie o zwiększeniu podatków.WYMIANA HANDLOWA NRD — ARGENTYNA

BERLIN (PAP). 27 sierpnia 
br. został zawarty układ han­
dlowy między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a Argen­
tyną.

NRD otrzyma z Argentyny 
m. in. surowce dla przemysłu 
lekkiego, artykuły spożywcze 
itd., a do Argentyny NRD eks­
portować będzie wyroby prze­
mysłu elektrotechnicznego, na­
rzędzia precyzyjne, chemikalia, 
kauczuk, papier itp.

Krwawy terror 
kolonizatorów w Kenii
LONDYN (PAP). Według o- 

ficjalnych danych głównej 
kwatery brytyjskiej w Nairobi, 
w ciągu sierpnia zostało za­
mordowanych przez brytyjskie 
wojska 354 Murzynów, a 3.027 
aresztowano. 1 września żoł­
nierze angielscy znów zamordo­
wali 13 Murzynów. 17-letnia 
Murzynka została skazana 
przez sąd brytyjskich władz 
kolonialnych na 7 lat więzienia, 
ponieważ miała rzekomo współ, j 
pracować z murzyńskim ru­
chem oporu.

Lekarze polscy 
wyjechali do Paryża

3 bm. opuściła Warszawę u- 
dając się do Paryża delegacja le­
karzy polskich, którzy wezmą 
udział w obradach dwóch mię­
dzynarodowych kongresów — he­
matologów oraz transfuzjoni- 
stów.

W skład delegacji wchodzą 
wybitni specjaliści tych dzie­
dzin medycyny prof. Jerzy Ja­
kubowski, doc. Włodzimierz 
Ławkowiez. prof. Aleksandro­
wicz oraz dr Edward Kowalski.

(PAP)

Delegacja polska 
na sesję Światowej 

Federacji Towartystw 
Przyjaciół ONZ

3 bm. wyjechała do Genewy 
na IX sesję Światowej Fede­
racji Towarzystw Przyjaciół 
ONZ delegacja Polskiego To­
warzystwa Przyjaciół ONZ w 
składzie: Aleksander Juszkie- 
wicz, Alicja Musiałowa i Ta- 
rosław Ładosz. (PAP)

Oświadczenie agencji TASS
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujące
oświadczenie:

W dniu 25 sierpnia opubliko­
wany zc-stał w Londynie komu­
nikat ministerstwa marynarki 
wojennej W. Erytanii, zawierają­
cy nie oparte na niczym dane o 
marynarce wojennej Związku 
Radzieckiego. Komunikat jest 
naszpikowany spekulacjami na 
temat planów rozbudowy ra­
dzieckiej marynarki wojennej, 
jej stanu liczebnego itp. Ten ofi­
cjalny komunikat ministerstwa 
brytyjskiego wywoła! wielką 
wrzawę w prasie angielskiej. 
Jak gdyby na komendę liczne 
dzienniki angielskie — „Daily 
Mail“ . „Daily Express“ , „News 
Chronicie“ i inne, jak również 
brytyjskie rozgłośnie radiowe 
wszczęły w związku z tym ko­
munikatem kampanię prześci­
gając się w podawaniu coraz to 
nowych zmyślonych wiadomo­
ści.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
za komunikatem ministerstwa 
marynarki wojennej W. Brytanii 
i za kampanią rozpętaną w pra­
sie po tym komunikacie kryje 
się inicjatywa tych kół, które 
popierają zdyskredytowaną już 

i politykę „z pozycji siły“ i wy­
powiadają się za kontynuowa- 

i niem wyścigu zbrojeń.
Podczas gdy Związek Radziee- 

i ki czyni wszystka, co leży w je- 
jgo mocy, aby złagodzić napięcie 
;w stosunkach międzynarodo- 
i wych i przyczynić się do rozwo- 
j ju współpracy między państwa- 
| mi, zwolennicy polityki „z po- 
! zycji siły“ , przeciwnie, dążą do 
zaostrzenia napięcia i do utrud­
nienia osiągnięcia porozumienia 

j w sprawie nie rozwiązanych 
problemów międzynarodowych. 
Znamienne jest, że kampanii tej 
towarzyszą żądania zwiększenia 
kredytów na rozbudowę brytyj­
skiej marynarki wojennej, przy 
czym szereg dzienników próbu­

je zastraszyć podatników bryty)*
skich twierdząc, że marynarka 
wojenna ZSRR „zagraża“ Anglii. 
Według trafnego określenia jed­
nego z dzienników szwedzkich, 
brytyjskie ministerstwo mary­
narki wojennej widocznie „po­
trzebuje pomyślnego wiatru“ dla 
realizacji Własnego programu 
rozbudowy marynarki wojennej.

Nie trudno również domyślić 
się, że w ten sposób usiiuje się 
odwrócić uwagę od słusznych i 1 
coraz bardziej stanowczych żą­
dań narodów, które domagają 
się zakazu broni atomowej i wo­
dorowej, redukcji zbrojeń i usu­
nięcia groźby nowej wojny.

Agencja TASS upoważniona 
jest do oświadczenia, że dane 
komunikatu ministerstwa mary­
narki wojennej W. Brytanii w 
sprawie marynarki wojennej 
Związku Radzieckiego i celów 
jej przypisywanych są całkowi­
cie zmyślone.

Czbikswi® Rady Miejskiej Ceventry 
zsprsszsal d® Stalingrady

MOSKWA (PAP). Komitet 
Przyjaźni między Coventry a 
Stalingradem uchwalił rezo­
lucję proponującą, aby oba te 
miasta, które najbardziej ucier­
piały w czasie II woiny świa­
towej, zwróciły się wspólnie do 
komisji ONZ dla spraw roz­
brojenia z wezwaniem domaga­
jącym się zakazu stosowania 
bomby wodorowej. Rezolucja 
ta była w końcu czerwca zaa­
probowaną przez Radę Miej­
ską w Coventry i przesłana 
Radzie Miejskiej Stalingradu.

Masy pracujące Stalingradu 
wyraziły całkowitą solidarność 
z treścią rezolucji i w ostat­
nich dniach Komitet Wykonaw­

czy Rady Miejskiej w Stalin­
gradzie przesłał na ręce lorda- 
majora (burmistrza) Coventry, 
Johna Fennella, następujące 
pismo:

„Komitet Wykonawczy Sta- 
lingradzkiej Rady Miejskiej 
donosi, że propozycja Komi­
tetu Przyjaźni między Coven­
try i Stalingradem i Rady Miej­
skiej Coventry -o zwróceniu 
się obu miast do komisji ONZ 
dla spraw rozbrojenia ze wspól­
nym wezwaniem ó zakaz sto­
sowania bomby wodorowej zo­
stała przyjęta z wielkim entuz­
jazmem. W związku z tym Sta- 
lingradzka Rada Miejska go­
towa jest rozpatrzyć tekst

( wspólnego wezwania do koml- 
1 sji ONZ dla spraw rozbrojenia, 
pozostawiając opracowanie
projektu wezwania Radzie 
Miejskiej Coventry.

W tym celu Komitet Wyko­
nawczy Stalingradzkiej Rady 
Miejskiej ma zaszczyt zaprosić 
Pana i grupę członków Rady 
Miejskiej Coventry w ilości 4 
— 5 osób do Stalingradu w 
październiku lub listopadzie br. 
Jesteśmy pewni, że przyjazd 
Waszej delegacji do Stalingra­
du umocni przyjacielskie sto­
sunki między mieszkańcami o- 
bu miast i pomoże sprawie po­
koju na świecie“.Olívame dororznyrh Tarqéw Lipskich

BERLIN (PAP). W sobotę 
wieczorem odbyło się uroczyste 
otwarcie dorocznych Między­
narodowych Targów Lipskich, 
największych od chwili za­
kończenia wojny. Przemówie­
nie inauguracyjne wygłosił pre­
mier NRD Otto Grotewohl, pod­
kreślając dalszą poprawę stopy 
życiowej w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

W uroczystości wzięli udział: 
przewodniczący Izby Ludowej, 
Johannes Dieckmann wraz z 
członkami rządu NRD. Poza 
tym obecni byli członkowie de­
legacji rządowych: Związku 
Radzieckiego, z nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym ambasa­
dorem ZSRR w NRD Puszki­
nem. Falskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe i z ministrem Handlu 
Zagranicznego ’ Dąbrowskim, 
Rumuńskiej Republiki Ludo-

wej z ministrem handlu zagra­
nicznego Popeseu, Bułgarskiej 
Republiki Ludowej z ministrem 
Przemysłu Lekkiego i Spożyw­
czego Dimitrowem na czele o- 
raz inne delegacje państw za­
przyjaźnionych, jak również 
przedstawiciele dyplomatyczni, 
akredytowani *w NRD, przed­
stawiciel sekretariatu Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, szef zachodnio - niemiec­
kiego Urzędu dla spraw Mię- 
dzystrefowej Wymiany Han­
dlowej i inni.

Udział w Targach bierze 35 
obcych państw, przy czym u- 
dział państw kapitalistycznych 
w tegorocznych Targach jest 
znacznie większy niż w roku 
ubiegłym. Ilość firm zachodnio- 
niemieckich, które nadesłały 
swe eksponaty, zwiększyła się

z 60 w roku ubiegłym do 1000 
w roku bieżącym.

Delegacja rządu PFtL 
przybyła do Lipska

BERLIN (PAP). 4 bm. przyby­
ła do Lipska delegacja rządowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, z ministrem handlu zagra­
nicznego Konstantym Dąbrow­
skim na czele. W skład delega­
cji wchodzą ponadto: minister 
handlu wewnętrznego M. Minor, 
kierownik ministerstwa prze­
mysłu mięsnego i mleczarskie­
go C. Rydalski, kierownik mi­
nisterstwa przemysłu drzewnego 
i papierniczego J. Knapik i in. 
Delegacjo polska przybyła na 
otwarcie Targów Lipskich. Zo­
stała ona powitana na dworcu 
w Berlinie przez przedstawicie­
li rządu NRD oraz przedstawi­
cieli ambasady polskiej w Ber­
linie.

Stosunki handlow e m iędzy C h in a m i a N iem cam i zachodnim i
komitetu gospodarczego do 
spraw Azji — Koehler oraz

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że państwo­
we chińskie towarzystwo impor­
towo-eksportowe oświadczyło 
niemieckiemu komitetowi gospo­
darczemu do spraw Azji, że 
Chiny są gotowe omówić z za- 
chodńio-niemiecką delegacją 
handlową zagadnienia dotyczą­
ce rozwoju handlu między Chiń­
ską Republiką Ludową a Niem­
cami zachodnimi.

Towarzystwo chińskie zako­
munikowało. że rozmowy wstęp­
ne w sprawie przyjazdu dele­
gacji handlowej Niemiec, za­
chodnich do Pekinu mogą odbyć 
się w Berlinie.

21 listopada 1953 r. zachodnio- 
niemiecki komitet gospodarczy 
do spraw Azji wysunął propo­
zycję w sprawie zawarcia z 
Chińską Republiką Ludową, u- 
mowy, zgodnie z którą obie 
strony dostarczą sobie wzajem­
nie w ciągu najbliższych 12 mie­
sięcy towarów na sumę 200 mi­
lionów marek. Propozycja ta 
była rozpatrywana podczas kon­
ferencji genewskiej między 
przedstawicielami Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Niemiec za­
chodnich.

Przewodniczący sekcji chiń­
skiej zachodnio-niemieckiego

członkowie komitetu dr Beutler 
i dr Wittin spotkali się wielo­
krotnie z oficjalnymi przedsta­
wicielami handlowymi chińskiej- 
delegacji na konferencji genew­
skiej. Przeprowadzili oni szereg 
rozmów na temat rozwoju han­
dlu między dwoma stronami. O- 
bie strony wyraziły przekona­
nie. że rozwój bezpośredniego 
handlu na podstawie równości 
i wzajemnych korzyści będzie 
pożyteczny zarówno Chińskiej 
Republice Ludowej jak i dla 
Niemiec zachodnich.

W ysokie odznaczenia bułgarskie 
dla polskich robotników i inżynierów

4 bm. w Ambasadzie Bułgar­
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie odbyła się uroczy­
stość dekoracji 6 pracowników 
Zakładów Konstrukcji Stalo­
wych w Chorzowie wysokimi 
odznaczeniami, przyznanymi im 
przez Prezydium Bułgarskiego 
Zgromadzenia Narodowego. Pra­
cownicy ci wyróżnili się szcze­
gólną ofiarnością przy wykony­
waniu — na zamówienie Buł­
garskiej Republiki Ludowej — 
konstrukcji stalowej dwóch 
przęseł mostu na Dunaju łączą­
cego Bułgarię i Rumunię.

Aktu dekoracji dokonał am­
basador Bułgarskiej Republiki 
Ludowej Georgi Petrow, które­

mu towarzyszyli członkowie 
ambasady.

Na uroczystość przybyli: mi­
nister Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewski, wiceminister 
Przemyślu Maszynowego — 
Kopczyński oraz przedstawicie­
le Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego.

Złoty Order Pracy otrzymał 
dyrektor naczelny Zakładów 
Konstrukcji Stalowych w Cho­
rzowie inż. Józef Trzcionka.

Srebrne Ordery Pracy otrzy­
mali: monter Jan Grochla. mon­
ter Antoni Zieliński, monter Je­
rzy Wójcik, niter Wojciech 
Dzierla oraz cieśla Jan Kita.

Wręczając odznaczenia am­

basador G. Petrow podkreślił, 
że dekoracja pracowników pol­
skich odznaczeniami bułgarski­
mi jest symbolem stale zacie­
śniającej się współpracy i przy­
jaźni między krajami demokra­
cji ludowej.

W imieniu odznaczonych inż. 
Józef Trzcionka serdecznie po­
dziękował za odznaczenia i 
oświadczył, że załoga Chorzow­
skiego „Konstaiu“ jest dumna, 
iż mogła przyczynić się swą pra­
cą do budowy największego w 
Europie mostu na Dunaju na­
zwanego Mostem Pokoju.

Następnie ambasador Petrow 
podejmował uczestników uro­
czystości lampką wina. (PAP) ^

Fakty i wnioski

Sprawiedliwe żądanie Indonezji
Rząd Indonezyjski zwrócił się 

18 bm. do sekretarza generalnego 
ONZ z prośba, aby najbliższa. IX 
sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpatrzyła postulat Indonezji w 
sprawie zwrotu jej zachodniego 
Irianu (zachodnia część wyspy No 
wej Gwinei), pozostajreego pod kon 
trolą kolonizatorów holenderskich. 
Żądanie to stało się tym bardziej 
palące, że w czasie rokowań, jak:e 
niedawno odbyły się w Hadze w 
sprawie anulowania unii holender- 
sko-indonezyjskiej, %rząd Holandii 
kategorycznie odmówił bezpośred 
niej dyskusji nad tym zagadnie­
niem. "

Obszar zachodniego Irianu jest 
większy od terytorium Polski i li­
czy przeszło 390 tys. km kwadra­
towych. Mieszka tam około milion 
ludności. Zachodni Irian Jest etno­
graficznie, gospodarczo I history­
cznie związany z Indonezją (w

XIV wieku był on częścią wielkie 
go państwa Jawy —  później oczy 
wiście, jak i cała Indonezja, dostał 
się pod panowanie kolonizatorów ho­
lenderskich). Konferencja „okrąg­
łego stołu“ (1949 r ), która zakoń 
czyła holenderską wojnę kolonia* 
ną przeciw Republice Indone­
zyjskiej, postanowiła, że zachodn* 
Irian pozostanie w rękach holen 
derskich do 1952 r. W ciągu 
ubiegłych dwóch lat Indonezja wie 
lokrotnie żądała Jego zwrotu. Ho 
landia jednak najzupełniej bez 
podstawnie. uporczywie odmawiała 
i nadal odmawia spełnienia tego 
żądania.

Przyczyny tej odmowy są dwo­
jakiego rodzaju. Po pierwsze, Ho- j 
landia usiłuje zachować resztę I 
swych posiadłości kolonialnych j 
Już kilka lat temu przemieniła 
ona zachodni Irian w bazę morską j 
i wojskową stojącą na straży inte

resów kapitału holenderskiego w 
Indonezji.

Drugim I najważniejszym po­
wodem jest nacisk na Hagę agre­
sywnych kół USA, które sa szcze­
gólnie zainteresowane, aby za-* 
chodni Irian pozostał w rękach ho­
lenderskich. Z informacji pra*y 
amerykańskiej i Indonezyjskiej wy­
nika, że USA zamierzają p rz e m i­
nie go w drugi Taiwan, w wielką 
bazę wojskową, która miałaby słu­
żyć Waszyngtonowi do realizacji 
Jego wojennych planów w A ijl. 
Stworzenie takiej bazy w Irlar ie 
Jest dla Waszyngtonu zagadnie­
niem tym pilniejszym, że Indone­
zja odmówiła udzielenia swego te­
rytorium na zainstalowan e tam 
baz amerykańskich, jak również 
odrzuciła propozycje USA przyłą­
czenia się do agresywnego p^ktu 
południowo wschodniej Azji. Poza 
więc dogodną bazą, Waszyngton 
widzi w zachodnim Irianie środek 
wzmożonego nacisku na Indonezję. 
Wg oficjalnych danych, rząd ho­
lenderski wydatkuje w 1954 r. z 
funduszów amerykańskiej „pomo­
cy“ wojskowej 75 mUionow gulde­
nów na budowę lotnisk i innych 
obiektów wojskowych w zachodnim 
Irianie.

„Narody Chin i Indonezji —  
pisała gazeta indonezyjska „Sun- 
day Courrier“ —  postawiły sobie 
święte zadanie wyzwolenia Taiwa- 
nu i zachodniego Irianu celem 
zlikwidowania baz agresji“ .

żądanie Indonezji w sprawie 
zwrotu zachodniego Irianu Jest w y­
razem wzmagającej się z każdym 
dniem walki narodów Azji o likwi­
dację przeżytków reżimu kolonial­
nego, o niezawisłość i suweren­
ność narodową.

>. U, j



Nr 247 TRYBUNA ŁUPI? 3

Robotniczy zespól baletowy w Rumunii

Zespół baletowy robotników fabryki traktorów w mieście Stalin (Rumunia) w czasie próby

Górnicy w walce o plan wrześniowy
STALINOGRÓD. Po wykona­

niu sierpniowego planu wydo­
bycia węgla, górnicy kopalń 
śląskich przystąpili ze wzmożo­
ną energią do realizacji wrze­
śniowych zadań.

Na czoło brygad i zespołów 
górniczych, w kopalni „Zabrze- 
Wschód“ wysunęła się brygada 
ścianowa Bronisława Cupiała. 
Kontynuując sukcesy zapocząt­
kowane już w Sierpniu, a oparte 
ha wzorowej organizacji i dy­
scyplinie pracy, brygada ta w 
ciągu jednego dnia wydobyła 100 
ton węgla ponad swoje zadania. 
Górnicy brygady Cupiała posta­

nowili wydobyć w bież. miesiącu 
znacznie więcej węgla ponad 
plan, niż w sierpniu, kiedy to 
uzyskali blisko 2 tys. dodatko­
wych ton węgla.

W oddziale I kopalni „Ra­
dzionków“ kierownik oddziału 
— Józef Szołtysek zorganizował 

I wspólnie z pozostałym dozorem 
j technicznym odstawę węgla z 
kilku filarów za pomocą rynien 
wstrząsanych oraz zapewnił ter­
minową dostawę drzewa do obu­
dowy i dostateczną liczbę wozów 
na węgiel. Dzięki temu w pierw­
szych dniach bm. wiele zespo­
łów jak Franciszka Szymskiego,

F,dmunda Sarlzina, Dominika 
Dudy, Leopolda Kępki uzyskało' 
po 160 proc. normy, a cały od­
dział wydobył w ciągu 2 dni 
dodatkowo 500 ton węgla.

Brygada ścianowa Mariana 
Ziemby z kopalni „Czeladź“  1 
września, rozpoczęła pracę na 

i przygotowanej w międzyczasie i 
i wyposażonej w podstawkowe me- 
! chanizmy nowej ścianie. W cią­
gu pierwszych dni, mimo iż gór­
nicy nie poznali jeszcze w do­
statecznym stopniu nowych wa­
runków' pracy, zachowali oni cy- 
kłiczność produkcji i rytmicznie 
wykonują swoje zadania.

Nowe budownictwo 
w  Elblągu

GDAŃSK (kor. wł.). 3 bm.
w' Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego w 
Gdańsku odbyta się narada 
w sprawne inwestycji w Elblą­
gu w latach 1954-1956 i w 
przysztym planie 5-letnim, 
które zostaną przeprowadzone 
zgodnie z uchwalą rządu, j 
zmierzającą do dalszej popra­
wy warunków bytowo - kultu­
ralnych mieszkańców tego mia­
sta. W Elblągu znanym z bu­
dowy turbin dla naszego prze-- 
myslu, podjęta zostanie m. in. 
budowa domu kultury z salą ki­
nową i teatralną, podstawowej 
szkoły muzycznej, wielkiej 
łaźni wraz Z krytym basenem, 
gmachu teatru i kina, targo­
wiska, pralni o przepustowości 
200 ton oraz wielkiego magazy­
nu MHD. Poza tym w związ­
ku z uchwałą rządu, w Elblągu 
odbudowana zostanie sieć o- 
świetleniowa oraz gazownia. 
Zakład wodociągów otrzyma 
dwa nowe zbiorniki do maga­
zynowania wody. Rozbudowana 
zostanie również sieć kanaliza­
cyjna. (P)

MICZURINOWCY Z BIEGONIC
Sami w tej gromadzie gło­

wacze, łebscy gospodarze, eks­
perymentatorzy. Sami w tej 
gromadzie miczurinowcy. W 
Biegonicach, w nowosądeckim 
powiecie rodzą się główki ka­
pusty jak młyńskie koło i bu­
raki jak serce Zygmuntowskie- 
go Dzwonu. Biegonice, groma­
da, która rozłożyła się na 600 
przeszło ha słabej, podkarpac­
kiej ziemi — to wielkie labora­
torium przykryte dachem z 
chmur, ogrodzone wysokim łań­
cuchem Karpat.

Czego tu nie znajdziesz! Ku­
kurydza i rodzynki, krzaki 
ziemniaków sadzonych w gnia­
zda i ręcznie wysadzane bura­
ki cukrowe. W ogrodach i sa­
dach Biegonic śliwki rodzą się 
na drzewach czereśni, cebulę 
sadzi się na zimę. Spotkasz 
tam słonecznik i kolender, rze­
pę ścierniskową i kapustę abi- 
syńską. Na polach tej gromady 
powstały plantacje traw na- 
siennycfi — rośnie wiele upraw, 
których jeszcze parę lat temu 
w ogóle nie znano w tej pod­
górskiej wiosce.

i Albo hodowla. Kto słyszał tu 
M ocarnie ze Stalow ej W oli j kiedyś, żeby maciory dwa razy

I p0grywac> cielęta zimą na dwo- 
RZESZOW (kor. wł.). Załoga rze trzymać, obór im „żało-

huty Stalowa Wola przystąpiła 
ostatnio do produkcji młocarń. 
Przed miesiącem pierwsza nowo 
wyprodukowana przez hutę mło- 
carnia tvpu MSC-15 została wy­
słana na Centralną Wystawę 
Rolniczą do Lublina.

wać“ . Tak, w Biegonicach spot­
kacie zimny wychów cieląt.

Wszystkie te doświadczenia, 
większe i mniejsze zmiany w 
gospodarowaniu, to dorobek 
kilku ostatnich lat. Coś jednak

Wydajność młocarni wynosi j warte są te „nowinki“ , skoro

Kułacka „praworządność ?
Wiele „inicjatywy“ wykazu-, 

Ją kułacy i wszelkiego rodzą- j 
ju kombinatorzy we wsi, by u- 
chylić się od wykonania swo­
ich obywatelskich obowiązków, 
a równocześnie uchodzić za lo­
jalnych obywateli. Ale niech 
się schowa najtęższa głowa wo­
bec Józefa Musiała z gromady 
Wędkowy w powiecie tczew­
skim.

Bo pomyśleć tylko, obywatel 
ten do 1952 r. w spokoju ducha 
uprawiał 23 hektary gruntu za­
pisane w rejestrach na nazwis­
ko jego teściowej Biernackiej. 
Ale, gdy zaczęły narastać zaleg­
łości w obowiązkowych dosta­
wach i władze zaczęły karać 
opornych kułaków — Musiał 
„poszedł po rozum do głowy“ .

__ j a mam państwu sprzeda­
wać produkty po ustalonych ce­
nach? Prędzej mi włosy na 
dłoni urosną — pomyślał.

I nagle przypomniał sobie, 
że jest cieślą. Zgłosił się więc 
do pracy w ZBM w Gdańsku 
i został „robotnikiem“. Zaraz 
wziął zaświadczenie, żs tam 
pracuje i ażeby się już zabez­
pieczyć wszechstronnie zwró­
cił się do prezydium GRN w 
Godziszewie po drugie zaświad­
czenie. . Niby pod pretekstem 
konieczności „przedłożenia wła­
dzom szkolnym“ . W zaświad­
czeniu tym opatrzonym pieczę­
cią i podpisem orzewodniczące- 
go jest napisane czarno na bia­
łym, że Musiał nie posiada go­
spodarstwa.

Takim sposobem Musiał po­
zbył się kłopotu. Wprawdzie 
wraz z rodziną (w tym jeden 
17-letni syn) nadal zamieszkuje 
w gospodarstwie Biernackiej, 
tam pracują, hodują świnie i 
krowy i ciągną korzyści z go­
spodarstwa. Aie on jest „robot­
nikiem“ więc obowiązkowym 
dostawom nie podlega. Na pod­
stawie legitymacji z zakładu 
pracy świnie wyhodowane na 
ziemniakach z gospodarstwa

Biernackiej sprzedaje jako po 
nadobowiązkowe.

Musiał kalkulował w ten spo­
sób: Z obowiązków wobec pań­
stwa powinna się wywiązywać 
teściowa Biernacka, bo *v hi­
potece ona figuruje jako właś­
cicielka ziemi. Wprawdzie Bier­
nacka niewiele ma do powie­
dzenia w gospodarstwie, z któ­
rego on czerpie korzyści, ale to 
nieważne. Najważniejsze, że 
jest stara, liczy ponad 70 lat 
więc jej karać nie będą.

I wszystko szło jak po maśle. 
Zaległości narastały. W maju 
br. na koncie Biernackiej dług 
wobec państwa wynosił: ziem­
niaków 20.664 kg., zboża — 
8.223 kg, żywca — 1-319 kg,
mleka 7.052 litry. Musiał śmiał 
się w kułak, że tak Sobie pora­
dził z dostawami. By bardziej u- 
pozorować niemożliwość wy­
wiązania się z obowiązków 
przez teściową zaniedbał go­
spodarstwo, ograniczając się do 
czerpania z niego doraźnych, 
tylko korzyści bez stosowania 
niezbędnych wkładów inwesty­
cyjnych.

A prezydium GRN i aktyw 
gminny przez palce patrzyły 
na kułackie praktyki. Ślepota 
polityczna i brak czujności z 
ich strony ułatwiały Musiało- 
wi życie.

Ale przyszła „kryska na Ma- 
tyska“ Krytyczna notatka w 
prasie publicznie napiętnowała 
kombinacje Musiała. Trzeba po­
wiedzieć, że w sam czas. bo 
Musiał znajdował już naśladow­
ców w okolicy. Choćby Borow­
skiego ze Swarożyna, który 
przed odpowiedzialnością za 
niewykonywanie obowiązków 
również zasłaniał się matką, 70- 
letnią staruszką tłumacząc po­
dobnie jak Musiał,- że ona 
jest hipoteczną właścicielką 
ziemi.

Sąd skazał Musiała — jako 
faktycznego użytkownika go­

spodarstwa teściowej na rok 
i 3 miesiące więzienia — za 
złośliwe uchylanie się od obo­
wiązkowych . dostaw' zwierząt 
rzeźnych w ilości 1.319 kg.

Myślicie, że na tym się spra­
wa skończyła? Jeżeli tak, to 
nie znacie kułackiej bezczel­
ności. Bo oto żona Musiała po­
wołując.- się na wspomniane 
już zaświadczenie z prezydium 
GRN (wydane „celem przedło­
żenia władzom szkolnym“) oraz 
zaświadczenie zakładu pracy, 
pisze do Generalnej Prokuratu­
ry w Warszawie ni mniej n: 
więcej, tylko, że aresztowanie 
jej męża" to „objaw bezprawia 
i kaćykostwa“ . Mało tego. „Po­
dając powyższe do wiadomości 
— kontynuuje bezczelnie Mu- 
siałowa — proszę Generalną 
Prokuraturę o natychmiastową 
interwencję i zwolnienie mego 
męża, niesłusznie więzionego 
oraz ukaranie bezprawia, jakie 
się szerzy , w naszym wojewódz­
twie“ .

A więc kilkuletnie uchylanie 
się od obowiązków wobec pań­
stwa nie jest bezprawiem. W 
kułackiej interpretacji prawo­
rządności, bezprawiem staje się 
dopiero ukaranie winnego.

Partia nasza i rząd przestrze­
gają praworządności socjali­
stycznej i surowo karzą tych. 
którzy ją łamią. Ale prawo­
rządność oznacza przestrzega­
nie praw, uchwalonych przez 
władzę ludową, które obowiązu­
ją wszystkich obywateli Polski 
Ludowej. A wśród praw uchwa­
lonych przez władzę ludową 
jest ustawa o obowiązkowycn 
dostawach produktów rolnych i 
łamanie tej ustawy jest właśnie 
łamaniem praworządności. Ła­
maniem praworządności jest 
również liberalny stosunek 
władz do tych, którzy jak Mu­
siał, nie wykonują swoich obo­
wiązków.

A. M.

ponad 15 cj omłóconego zboża 
na* godzinę. Sa one zaopatrzone 
w samopodawacz snopów z au­
tomatycznym rozcinaczem  ̂wią­
zania oraz w kłosownik i po­
dwójną czyszczalnię, dającą 
ziarno sortowane. Dużą zaletą 
tych młocarni jest to, że są one 
także przystosowane do ornło- 
tów nasion buraka cukrowego, 
koniczyny, kukurydzy, bobiku, 
gorczycy, rzepaku oraz traw 
nasiennych.

Przezwyciężając wstępne trud­
ności, huta prowadzi obecnie se­
ryjną produkcję młocarń. Wieie 
z nich pracuje już przy omło- 
tach w rzeszowskich PGR-acb. 
spółdzielniach produkcyjnych i 
u indywidualnych gospodarzy

Pierwsze maszyny rolnicze 
z surówki huty im. Lenina
WŁOCŁAWEK. W Kujaw­

skich Zakładach Maszyn Rol­
niczych wyprodukowano już 
pierwsze maszyny rolnicze z 
surówki dostarczonej z huty 
im. Lenina. M. in. z części wy­
produkowanych z tej surówki 
zmontowano 24 kieraty i 100 
sieczkarni.

Trojaczki 
w  Przasnyszu

W szpitalu powiatowym w 
Przasnyszu w woj. warszaw­
skim przyszły na świat trojacz­
ki — dwóch chłopców i dziew­
czynka. Fakt urodzin trojacz­
ków na terenie tego powiatu za­
notowano po raz pierwszy. 
Szczęśliwą matką jest 29-letnia 
Bronisława Sniadowska — żona 
robotnika PZGS w Przasnyszu. 
Poza „trójką“ posiada ona już 
czworo dzieci w wieku od 2 — 
9 lat, w tym dwoje pierwszych 
— to bliźnięta.

w ciągu ostatniego trzylecia 
średnia gromadzka ilości mle­
ka otrzymywanego od jednej 
krowy wzrosła z 1900 litrów do 
2600 litrów rocznie, skoro w 
tym roku nie byio już w Bie­
gonicach miotu poniżej 8 pro­
siąt, a Pietrzyk, Gargas i inni 
zbierają po 16 q pszenicy z ha, 
pszenicy, której dawniej flikt tu 
nie miał odwagi zasiać.

Z zimnego wychowu cieląt 
mają już Biegonice pierwsze 
krowy. 500 kg wagi, mleczność 
dochodząca do 4 tysięcy litrów 
rocznie. Taki np. Kurowicz za 
krowę z zimnego wychowu 
wzią! w tym roku 7 tysięcy zło- 

j tych. Bili się niemal o tę kro­
wę.

A podwójne krycie. Maciora 
.Włodzimierza Wituskiego dala 
w dwu miotach 36 prosiąt. W 
pierwszym 17, w drugim 19 
sztuk. 19 prosiąt urodziła rów­
nież maciora Kazimiery Śmia­
łek, z czego 16 pomyślnie się 
wychowało. Jej druga maciora 
miała w trzech ostatnich mio­
tach: 9 sztuk (kryta raz), 12 
i 14 sztuk (kryta dwa razy).

*
Głowacze w tych Biegoni­

cach, ale głowacz nad głowa­
czami to Eugeniusz Kądziołka, 
odznaczony na 10-lecie Złotym 
Krzyżem Zasługi. Od niego 
właściwie zaczął się w Biegani- 
cach, ten cały miczurinowski 
ruch. On zapalił w ludziach 
iskrę eksperymentu, która prze­
rzucała się z domu na dom, ca­
łą niemal gromadę obejmując 
płomieniem gruntownych prze­
obrażeń dotychczasowej me­
tody pracy na roli, jej upra-

7—8 lat temu, podorywki? Wy­
jątki.

Tak to było. Nowe zaczęło 
się od Kądziołki. Co tam wy­
czytał — u siebie po trosze 
wprowadzał. Zaczynał od rze­
czy zwyczajnych: zasiany po- 
plon, wcześnie, tuż po sprzęcie 
Zrobiona podorywka, kwalifiko­
wane ziarno siewne.

Kądziołka to gospodarz mło­
dy. O mir we wsi musiał się 
dopiero ubiegać. Ale, gdy jego 
„książkowe mądrości“ sprawi­
ły, że kwalifikowane ziemniaki, 
zasadzone na zoranym przed 
zimą, były o 50—-60 kwintali 
lepsze niż u sąsiadów, a sera­
dela zasiana jako poplon kro­
wę przez całą zimę ukarmiła 
— co śmielsi zaczęli ku niemu 
się zbliżać, do jego książek 
przez ramię mu zaglądać.

Tak stopniowo nie jeden Ką­
dziołka, a kilku już gospoda­
rzy z Biegonic zaczęło próbo­
wać gospodarki po nowemu, 
albo mówiąc prawdę — po ką­
dziołkowemu. Znalazł się tam 
i młody rówieśnik Kądziołki, 
Poręba i stateczny już do pięć­
dziesiątki zbliżający się Pie­
trzyk. Dołączył się do nich nie 
wiele od Poręby młodszy Wój­
cik. Ich robotą, rozmowami i 
spotkaniami, zainteresował się 
Banach i inni.

Teraz już razem — były to 
lata 1948— 1949 — podważać 
zaczęli ciężki głaz przesądów 
i rolniczego zacofania.

Daleko jeszcze było w tym 
czasie do podwójnego krycia 
macior, czy tak dziś w Biego­
nicach rozpowszechnionej kon­
traktacji roślin przemysłowych 
nasion traw i warzyw. Daleko 
— choć stopniowo coraz bliżej. 
Zaczynać jednak należało od 
spraw najprostszych, od racjo­
nalnej uprawy, właściwego na­
wożenia.

*
Nie nazywało się to jeszcze 

kółkiem miczurinowskim, a w 
ich pracy, tych kilku, później 
już kilkunastu, wiele jeszcze 
było przypadkowości. Ale ro­
ślina, choćby i wiatrem zasia­
na — nasiona przecież wokół 
rozsypuje. Tak było i z ich pra­
cą. Jeden od drugiego, sąsiad 
przez miedzę od sąsiada, uczy­
li się tego, co tamci z książek 
i wzajemnych doświadczeń na 
pole przenosili. Znikały ziemie

na zimę nie zorane, coraz bar­
dziej rozpowszechnił się w gro­
madzie siew poplonów, zapra­
wianie ziarna, wymiana zboża.

A oni — szli dalej — na­
przód. Prowadził zawsze ten 
sam Kądziołka w pomysłowo­
ści niezrównany, w pracowito­
ści niedościgniony. W 1951 ro­
ku zaprowadził w Biegonicach 
uprawę rycynusu. Wzięło się 
do tego początkowo pięciu — i pięć poletek po pięć arów. O- 

1 płacił się ten rycynus. Nie zna­
na dotychczas roślina rozpo­
częła podbój gromady.

W Biegonicach zaczęły się 
pojawiać w uprawie polowęj co­
raz inne rośliny, przeniesione 
tu z doświadczalnych poletek: 
mięta, kolender, rajgras, ko­
strzewa czerwona, rzepa olei­
sta, kapusta abisyńska._

Coraz więcej oczu ściągały 
pola tych (wówczas już 11-tu), 
którzy trzy łata temu ogłosili 
się kółkiem miczurinowskim. i

Do 1951 roku w cale] gro­
madzie Biegonice nie doliczył­
byś się więcej niż 1 ha bura­
ków cukrowych i to rosły one 
przeważnie u gromadzkich mi- 
czurinowców. Obecnie : groma­
da Biegonice kontraktuje już 
około 12 ha, co w górskim po­
wiecie Nowy Sącz Oznacza wie­
le, tym bardziej, że zgodnie z 
powszechnie panującą opinią 
ziemia tam pod buraki rzeko­
mo za słaba.

Kółko miczurinowskie zaczę­
ło popularyzować uprawę bura­
ków w dwojaki sposób. Jeden 
to własne plantacje — poletka 
doświadczalne, drugi — to zi­
mowe pogadanki i wykłady, na 
których omawiano wyniki prze­
prowadzonych doświadczeń.

Buraki cukrowe — to dziś 
chluba gromady. Mędrkom z 
innych wsi, którzy jeszcze chcą 
swoje zaśniedziałe trzy grosze 
wtrącić, mówiąc, że ziemia tu 
nieodpowiednia — pokażą w 
Biegonicach zdjęcie buraka z 
plantacji Wójcika. Burak ten, 
ważący 9 kg, trafił w zeszłym 
roku na wystawę. Pokażą rów­
nież i tegoroczne plantacje, na 
których miczurinowcy osiągają 
rekordowe niekiedy wyniki.

Jest czym się chwalić. W ub. 
roku miczurinowiec Poręba ze­
brał z 30-arowej plantacji po­
nad 180 kwintali buraków. Je­
szcze lepsze były buraki Wój-

Z trójki — nowourodzonych i wy.
najwięcej, bo 2 kg 600 g waży j Kiedy Eugeniusz _ Kądziołka 
dziewczynka Urszula, waga | zaczął wczytywać się w pierw-
chtopców jest nieco niższa—An­
drzej waży 2 kg 500 g, a Wie­
sław — 2 kg 350 g.

Matce „trojaczków“ pośpie­
szył z pomocą Wydział Zdro­
wia Pow. R. N. w Przasnyszu

sze rolnicze książki, ślepić po 
nocach nad fachowymi pisma­
mi, — w Biegonicach jeszcze 
większość gospodarzy nie ora­
ła ziemi na zimę, siew rzędowyWia row. n. in. w  i-rzasny»/-u, -  . — - f  , . - ,

przydzielając jej pielęgniarkę, i należał do rzadkości. Kto robił 
(PAP) w Biegonicach w tym okresie,

Miczurinowcy z Biegonic: Zofia Pietrzyk, Stanisław Poręba 
i kierownik kółka miczurinow ców Eugeniusz Kądziołka

Foto A. Nowosielski

cika. W przeliczeniu na 1 ha —< 
do 700 kwintali.

W całej wsi zdobyło sobie 
moc obowiązującą zalecane 
przez miczurinowskie kółko 4— 
5-krotne „hakanie“ buraków, 
wraz z całym ceremoniałem za­
biegów. Zabiegi te — to dwu­
krotne nawożenia pogłównie, 
stosowanie gnojówki i jesienna 
wywózka obornika, to cały 
splot agrotechnicznych zabie­
gów, dzięki którym biegonickie 
buraki znane są w całym wo­
jewództwie krakowskim.

Biegonice to gromada sław­
na na całym Podkarpaciu. Ma­
ło — Podkarpaciu. O nasiona 
traw, kapusty, rycynusu, o 
przekazanie swych doświadczeń 
w dziedzinie warzywnictwa, pi­
szą do Biegonic z całego kra­
ju. Miczurinowcy w Polsce wie­
dzą np., że sołtys Pietrzyk ze­
brał w ub. roku 12 kwintali ka­
pusty z 1 ara, że trafiła się i 14- 
kg główka. Wiedzą w całym po­
wiecie, że w Biegonicach dzię­
ki „zielonej taśmie“ (w każdym 
prawie gospodarstwie) — wię­
cej jest bydta niż hektarów u- 
żytku (800 sztuk — na ponad 
600-ha ziemi w gromadzie).

Najważniejszym sprawdzia­
nem i dowodem dobrej pracy 
tego kółka miczurinowskiego 
jest fakt, że dziś w Biegonicach 
miczurinowcem mieni się każ- 
dy mieszkaniec gromady. Kółko 
miczurinowskie liczy 100 człon­
ków.

Zarząd kółka aktywnie kieru­
je gospodarką całej gromady.
Oto np. w tym roku w 
trosce o to, aby każdy mie­
szkaniec gromady został zaopa­
trzony w możliwie najlepsze 
nasiona, najbardziej odpowia­
dające miejscowym warunkom 
glebowym —- kółko miczurinow­
skie wydzierżawiło w Prezy­
dium GRN 1,5 ha ziemi. Na 
części tej ziemi zaprowadzono 
plantację nasienną traw, na po­
zostałej nasiennictwo warzyw­
ne. Miczurinowcy będą tu do­
konywać reprodukcji najlep­
szych gatunków warzyw, wy­
próbowanych przedtem na do­
świadczalnych poletkach.

Zarząd miczurinowskiego 
kółka z Kądziołką na czele — 
to rzeczywisty sztab gromady.
Tu skupiają się nici ^szkolenia 
agrotechnicznego, jego tematy­
ka i organizacja, stąd idą za­
mówienia i podania o przy­
dział licencjonowanych knurów, 
buhajów, o sprzedaż nasion, tu 
miczurinowcy rozstrzygają naj­
ważniejsze sprawy gromady.

...Zaczynał jeden Kądziołka. 
Potem było jedenastu takich, 
którzy ruszyli jego śladem. Pa­
trzyła na nich cała wieś z po- , 
wściągliwym zainteresowa­
niem. Dziś całe Biegonice, dom 
w dom — to miczurinowcy. Na 
Biegonice patrzy dziś cały po­
wiat, obserwuje nową gospo­
darkę.

Ostatnio w Biegonicach z ini- 
cj^cwy Eugeniusza Kądziołki 
p osta ł komitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej. Przo­
dującym miczurinowcom z Bie­
gonic jest już za ciasno. Coraz 
roz!eglejszym, coraz ambitniej­
szym zamierzeniom kółka trze­
ba miejsca, warunków.

Na razie tylko kilku miesz­
kańców z Biegonic zapisało się 
do tego komitetu, poszło śla­
dem gromadzkiego pioniera — 
Kądziołki.

Na razie kilku. Podobnie, jak 
wtedy, zanim dołączyła do nich 
cala gromada.

WITOLD KUCZYŃSKI

Z Ż Y C I A  P A R T I I

KM Bytom a sprawy przemysłu
Bytom — to mia-sto węgla, 

rudv, stali, energetyki, Bytom 
— to jeden z największych 
ośrodków przemysłowych Ślą­
ska. Niemal wszystkie przed­
siębiorstwa produkcyjne w By­
tomiu wykonują swe pla­
ny. Nie jest łatwo kierować 
taką machiną przemysłową. Za­
poznajmy się z niektórymi do­
świadczeniami bytomskiego Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w tej 
dziedzinie.

*  rWszyscy pracownicy poli­
tyczni KM — od instruktora do 
I sekretarza — potrafili sobie 
tak zorganizować pracę, aby 
nie dać się absorbować tech 
nicztio-papierkowym sprawom 
Przytłaczającą większość cza­
su spędzają towarzysze w za­
kładach i kopalniach. Bywają 
tam na ważniejszych zebra 
niach i naradach. Wielką wagę 
przywiązują do rozmów z akty­
wistami politycznymi i gospo­
darczymi, z szeregowymi człon­
kami partii i bezpartyjnymi 
Każdy pracownik polityczny 
KM i każdy członek instancji 
w zasadzie zajmuje się jednym 
lub kilkoma zakładami.

Aktyw terenowy niezwykle 
ciepło mówi o towarzyszach z
KM.

— Zanim pójdzie na posie­
dzenie czy naradę — mówią 
towarzysze z kopalni „Bobrek 
o tow "Ratajczaku, I sekretarzu 
KM — rozmawia z nami, z 
bezpartyjnymi — górnikami, 
dowiaduje Sit o wszystko, có 
Się dzieje w kopalni, wysłuchu 
je "uwag krytycznych, propozy­
cji, wniosków.

Podobnie wyrażają się towa­
rzysze w hucie „Zygmunt o

tow. Piotrowskim, II sekretarzu 
KM.

Organizacji partyjnej w ko­
palni „Rozbai-k“ pomagał z ra­
mienia KM tow. Różański, kie­
rownik wydziału ekonomiczne­
go. Towarzysze z „Rozbarku“ 
wspominają, jak to zimą ko­
rzystając z przysługującego mu 
urlopu wypoczynkowego, tow 
Różański „ukrył się“ u nich, 
aby pomóc organizacji partyj­
nej przezwyciężyć zaistniałe w 
tym okresie trudności. Przykład 
ten nie jest oczywiście do upo­
wszechnienia. Przytaczamy go 
jedynie dlatego, że świadczy on 
o tym, jak głęboko towarzysze 
w KM Bytom przejmują się 
swoją pracą.

Po II Zjeździe partii KM 
rozpoczął walkę o obniżenie ko 
sztów własnych. Sprawie tej 
poświęcone były obrady kwiet 
niowego plenum KM. Plenum 
stwierdziło, że w kopalniach 
bytomskich koszty własne wy­
dobycia jednej tony węgla prze 
kraczają o 3,90 zl koszty zapla 
riowane. Nielepiej jest w bu­
downictwie bytomskim. W sa­
mym tylko ZBM w 1953 r. zla 
gospodarka materiałowa spo 
wodowała stratę 22 milionów 
złotych. W hutach na terenie 
Bytomia sprawa kosztów wła­
snych, kształtuje się nieco lepiej, 
ale i tam w I kwartale br. no­
towano poważne przekroczenia 
kosztów planowanych.

Plenum KM stało się zaczą­
tkiem systematycznej walki o 
tańszą produkcję. We wszyst­
kich zakładach odbyły się po 
siedzenia komitetów partyjnych, 
na których opracowano szcze­
gółowy program działania. Po­

za tym odbyły się wszędzie po­
siedzenia, rad zakładowych i za-i 
kładowych zarządów ZMP oraz 
narady wytwórcze.

W maju egzekutywa KM za 
jęła się szczegółowiej sprawą 
walki o oszczędność w hucie 
„Zygmunt“ .

Niebawem organizacja partyj­
na rzuciła załodze hasło; „Pań­
stwo — to my, lud pracujący 
miast i wsi. Gospodarska tro­
ska o twój zakład jest troską 
o twój dom“ .

Dziesiątki agitatorów partyj­
nych i bezpartyjnych, pogadan­
ki radiowe, błyskawice i_ ulotki 
— przenosiły do załogi treść 
tego hasła. Pomysłowe wykre­
sy wykazywały, co można zbu­
dować lub kupić za pieniądze, 
które zakład może i powinien 
zaoszczędzić. Komitet partyjny 
huty zorganizował szereg na 
rad, na których kierownictwo 
objaśniło załodze z czego skła­
dają się koszty własne, gdzie 
są one przekraczane, i jakie są 
możliwości walki o ich obniżę 
nie. Powstało w tym czasie w 
hucie 11 brygad inżynieryjno- 
robotniczych, które podjęły się 
opracowania szeregu ciekawych 
problemów, koncentrując się 
głównie na sprawie przenosze­
nia radzieckich przodujących 
metod pracy na swój teren (jak 
np metody inż. Wołodina —- 
wielopęczkowe spawanie i in.).

W związku z organizowaną 
następnie w hucie konferencją 
partyjno-ekonormczną, załoga 
.zgłosiła 220 cennych wnio­
sków racjonalizatorskich, doty 
czących małej mechanizacji i 
około 2 tys. wniosków dotyczą 
cych usprawnienia organizacji 
pracy. Komitet partyjny walczył

o to, aby członkowie partii 
przodowali w tej dziedzinie. Sa­
mi członkowie komitetu partyj­
nego złożyli 38 wniosków. Re­
alizacja wniosków załogi przy­
niesie zakładowi do końca ro­
ku około 4.660 tys. zł oszczęd­
ności.

W walce o oszczędność po­
ważny dorobek ma już również 
huta „Bobrek“ , załoga Bytom­
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego i wiele innych ła- 
bryk.

❖
W kopalniach w walce o 

oszczędność i wydajność pracy; 
organizacje, partyjne i dyrekcje 
muszą koncentrować swą uwa­
gę głównie na zagadnieniu dy­
scypliny pracy i na pełnym 
wykorzystaniu techniki, co z ko­
lei tączy się z ogólną walką o 
plan. Sprawa mechanizacji 
wielokrotnie była przedmiotem 
obrad egzekutywy KM.

Przed kilku tygodniami egze­
kutywa KM badała sprawę me­
chanizacji w kopalni , Bobrek“ . 
Warto zaznaczyć, że jest̂  to 
jedna z największych kopalń w 
kraju, posiadająca największą 
ilość urządzeń mechanicznych 
Wystarczy wspomnieć, że po­
siada ona największą ilość 
kombajnów węglowych, 'vrś 
biarek, ponad 53 tys. m bieżą­
cych taśmociągów, służących do 
mechanicznej odstawy urobku 
itp. Egzekutywa KM stwierdziła, 
że mimo to w dziedzinie me­
chanizacji jest w kopalni „Bo­
brek“ niedobrze, że komitet 
zakładowy mało interesuje się 
tymi sprawami, a w szczególno­
ści nie czyni niezbędnych wy­
siłków aby włączyć do walki

o mechanizację personel inży­
nieryjno - techniczny.

Kierownicy niektórych od­
działów (jak np. w oddziale 
5-tym) dopuszczają do tego, że 
nie usuwa się ze starych wyro­
bisk silników o napędzie po­
wietrznym, koryt od przenośni­
ków, a nawet niekiedy wrębia­
rek. Miejsca te zostają podsa­
dzane piaskiem, a gdy po pew­
nym czasie nakładem dużych 
wysiłków i kosztów wydobywa 
się z powrotem maszyny 
większość z nich jest już nie 
do użytku. Bywa też, że kom­
bajny węglowe całymi tygod­
niami stoją bezczynnie.

Badania przeprowadzone 
przez KM wykazały, że, choć w 
sposób mniej jaskrawy, zjawi­
sko to występuje również w ko­
palniach „Miechowice“ i „Dy­
mitrow“ .

Inżynierowie i technicy — 
zwłaszcza w górnictwie — 
winni być gorącymi szermierza­
mi mechanizacji procesów pro­
dukcyjnych, winni nie tylko po­
budzać w zakładzie twórczą 
myśl, rozwijać dążenie do me­
chanizacji, aby uiżyć pracy 
ludzkiej i podnosić jej wydaj­
ność, ale winni również wpa­
jać w załogę troskę o mecha­
nizmy, uczyć właściwego ob­
chodzenia się z maszynami.

Od dłuższego już czasu przed 
KM w całej rozciągłości stoi 
sprawa pracy z kadrami inży­
nieryjno - technicznymi. Trze­
ba walczyć z zacofaniem spo­
rej części inteligencji technicz­
nej w stosunku do problemu 
mechanizacji, a jednocześnie 
przezwyciężać niezdrowe anty- 
inteligenckie nastroje—pozosta­
łość stosunków kapitalistycz­
nych — które pokutują wśród 
wielu górników.

Do niedawna stosunek same­
go KM do dozoru nie był wła­
ściwy. Praca z dozorem spro­

wadzała się niemal wyłącznie 
do krytykowania go. Bywało 
tak: przed Zebraniami groma­
dzono masę materiałów „oskar­
żających“ dozór. Na zebraniu 
nie zostawiano na dozorze „su­
chej nitki“ . Takie bicie w czam­
buł nie mogło zastąpić syste­
matycznej pracy i pomocy. Od 
niedawna Komitet Miejski za­
brał się poważnie do tej spra­
wy. Organizuje dla personelu 
inżynieryjno - technicznego re­
feraty na tematy polityczne i 

| fachowe, wnika w pracę miej- 
| scowego oddziału NOT.
| Komitet Miejski walczy o to,
| aby w kopalniach wytworzyły 
j się między załogą a dozorem 
I stosunki wzajemnego zaufania,
| i aby jednocześnie wzrastał au- 
| torytet dozoru wśród załogi. 
Warto tu opowiedzieć o cieka- 

| wej inicjatywie KM.
W pierwszej połowie sierpnia 

; w sali konferencyjnej KM od- 
| była się narada wszystkich kie- 
j równików oddziałów bytom- 
| skich kopalń. Cel narady — 
upowszechnić i uogólnić do­
świadczenia tow. Nowaka.

Kim jest tow. Nowak? Dwa 
miesiące temu wrócił do ko­
palni „Bobrek“ po dwuletniej 
nauce w Technikum Górniczym 
zastępca posła na Sejm — tow. 

I Józef Nowak, znany przodow- 
5 nik pracy tejże kopalni „Bo-
I brek“ . Tow. Nowak został kie 
równikiem najtrudniejszego, 
VIII Oddziału. Oddział ten ma 
złe warunki geologiczne: sła­
by strop, ciężkie warunki obu­
dowy itp. Oddział wykonywał 
około 60 proc. swego planu. 
Trzy dni tow. Nowak przyglą­
dał się prą£y oddziału, rozma­
wiał z ludźmi, notował uwagi 
Na czwarty czy piąty dzień 
oddział po raz pierwszy od 
dłuższego czasu wykonał swój 
dzienny plan wydobycia, a za 
lipiec dał 110,7 proc. planu.

Tow. Nowak opowiedział ze­
branym, że w wyniku wielu 
rozmów z załogą i jej wnio­
sków przeprowadził szereg u- 
lepszeń. A więc doprowadził do 
zakordowania wszystkich prac 
ubocznych jak np. wozaków, 
transportu drzewa i żelaza — 
to pozwoliło mu skierować spo­
ro ludzi do obłożenia przod­
ków przygotowawczych, które 
w ten sposób przestały być 
„wąskim gardłem“ .

Brak jest rębaczy w kopal­
ni. Nowak wyuczył w ciągu 
6 tygodni 13 nowych rębaczy.

— Ale te posunięcia częścio­
wo tylko zadecydowały o na­
szych sukcesach — mówi No­
wak. — To ludzie zadecydo­
wali o tym, żę mogę tutaj o- 
świadczyć, iż w sierpniu damy 
jeszcze wyższą produkcję. 
(Istotnie oddział wykonał 113 
proc. planu).

Tow. Nowak opowiedział jak 
rozstawił w oddziale aktyw 
partyjny i związkowy, jak wie­
le pomogły mu rozmowy z ludź­
mi, dobre słowo i troska o to, 
aby stworzyć im warunki pra­
cy i wreszcie jak załoga jego 
wytrwale walczyła z trudno­
ściami.

Doświadczenie tow. Nowaka 
jest tym istotniejsze, że kopal­
nia „Bobrek“ od dłuższego cza­
su nie wykonuje planów pro­
dukcyjnych w dużym stopniu 
dlatego, że poważna część do­
zoru nie wierzy w możliwości 
wykonania planu. Załoga ko­
palni zaś nie podziela tego zda­
nia.

Narada odbiła . się szerokim 
ećhem wśród dozoru innych 
kopalń. KM zdecydował sze­
rzej i częściej organizować u- 
powszechnienie dobrych do­
świadczeń w pracy dozoru po­
szczególnych kopalń.

$
KM i jego egzekutywa naj­

więcej uwagi poświęcają spra­

wom węgla, a jednak plany 
produkcyjne w kopalniach wy­
konywane są dość „zygzakowa­
to“ . Bywają okresy załamywa­
nia się planów wydobywczych. 
Powody zawsze są te same — 
rozluźnienie dyscypliny pracy, 
demobilizacja. Takim okresem 
były np. miesiące lipiec i sier­
pień br.

Wprawdzie w okresach „za­
łamań“ w poszczególnych ko­
palniach Komitet Miejski szyb­
ko i operatywnie reaguje. W 
iipcu KM rzucił hasło „człon­
kowie partii na najtrudniejsze 
odcinki walki o węgiel“ . Dzie­
siątki komunistów kopalni 
„Szombierki“ , „Rozbark“ i in­
nych przeszło z prac ubocz­
nych do przodków, wytworzy­
ła się w kopalniach atmosfera 
napiętej walki o węgiel. W 
sierpniu w zasadzie udało się 
opanować sytuację w większo­
ści kopalń. Ale fakt pozostaje 
faktem: walka o plany nie prze­
biega rytmicznie, a to dlatego, 
że do walki tej nie włącza się 
na co dzień cala kopalniana 
organizacja partyjna.

W wielu kopalniach bytom­
skich jest taka sytuacja, że ak­
tyw partyjny dwoi się i troi, 
a członkowie partii chodzą czę­
sto „luzem“. Grupy partyjne 
są niemal stale w stadium re­
organizacją i „ustawiania“ . Za­
węża to możliwości polityczne­
go oddziaływania partii na za­
łogę, zmniejsza ofensywność 
w walce o węgiel.

Komitet Miejski w Bytomiu 
wychował sobie w kopalniach 
poważny aktyw partyjny i go­
spodarczy, dysponuje doświad­
czonym i ofiarnym aparatem 
partyjnym, i stać go na to, aby 
z uporem i konsekwencją wal- 
czyć o większe zaktywizowanie 
szeregowych członków partii w 
górnictwie.

B. GONCZARSKA
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WAŁBRZYCH (kor. w!.). W > ku tym uruchomiono niedawno |

laki kierownik — takie gospodarstwo
Przyczyna? Henryk Gałecki

jest dwudziestym siódmym z 
rzędu kierownikiem tego go­
spodarstwa. W ciągu 3 — 4

Jwi I sklenl w fabr-vce czy kopalni — j miesięcy było przed nim 
g ę 1 to stwierdzilibyśmy, że jest to | kierowników (tzn., że 

| ów średni dozór techniczny, od | „kierowania“ przez je

Gdybyśmy chcieli porównać
Wałbrzychu z każdym rokiem j labo^orium w  I s‘ anowisk° kierownika Pań-
rozszerza się sieć ośrodków j każdym większym zakładzie i ̂ W°,Wef °  ^«Podarstwa Rolne-
zdrowia. ambulatoriów przyza- | przemysłowym Wałbrzycha ; t,-°- Z an.a!°8lczn>m . stanowi
kłaoowych i innych placówek | istnieje ambulatorium względ
służby zdrowia. W pierwszych | nie punkt opatrunkowy. , . . . . .  . , . . . . .  .
latach po wyzwoleniu Wał- Ponadto W-lbrzwh nosiaHa ! Sedn d0,Z° r techniczny, od , „kierowania przez jednego j ne i trudne stanowisko. A po

i kto,rego za leży bezpośrednio | trwał niewiele więcej, niż 2 i tem przv lada okazji -  telefon: 
wykonywanie planów. i tygodnie). ¡„Zdjąć ze stanowisk

Kierownik gospodarstwa j Podobnie było w gospodar-1 daje się“ I mianuje
brzych posiada: tylko Centralny . obecnie 3 szpitale o 835 łóżkach. 
Ośrodek Leczniczy, jeden szpital j lo poradni terenowych, 2 przy- 
i jedno ambulatorium chirur- ; chodnie specjalistyczno-chirur- 
giczne.

W okresie

tety powiatowe partii. Nierząd-j jewództwach. Typowe więc dla 
ko kandydat nie posiada odpo- | PGR-ów kadry — to ludzie ma- 
wiednich kwalifikacji żawodo- j jący na ogól duże doświadcze- 
wych, moralnych, politycznych | nie życiowe i niejednokrotnie 

6 i organizacyjnych,- a mimo to i małe przygotowanie fachowe 
okres j powierza rnu się odpowiedział- Ten fakt musi określać odpo­

wiednie metody pracy z nimi 
Mówiąc krótko: ¡udzie ci po-

W i n d o m n ś c i  s p o r t o w y
Petrusewicz wicemistrzem Europy

Dobre wyniki Gryki i Jaśkiewicza na mistrzostwach w Turyn!«
TURYN (tel. wl.>. W przedostał-1  walce wyprzedziła Angielkę Gor- 

nim dniu pływackich mistrzostw don, zajm ując zaszczytne czwarte
Europy nasi reprezentanci odnie- 
śli poważne sukcesy. Petrusewicz 
zdobył tytuł wicemistrza, prowa­
dząc w wyścigu na 200 m żabką aż 
do 1-30 m, Gryka, po pięknej wal­
ce zajęła czwarte m iejsce w fina­
le 200 m  żabką kobiet, jeszcz

miejsce.
W yniki 200 m żabką k o biet: 1)

Happe (Niem cy zach.) — 2.54.9, 2)
Han sen (Dania) — 2.33.0, 3) Ki Her­
mann (W ęgry) — 2.55.8. 4> G ryka

; — 2.57,7, 5) Gordon (AnsrMa) —

jest najbliżej produkcji rolnej, j stwie Klewki gdzie mieści się j go. I często powtarza- się od j społów 
ma codzienny kontakt z ro- siedziba dyrekcji zespołu. Dzie- j początku ta sama historia. ! ¡owego i 
botnikami. Gospodarstwo osią-lwięciu zmieniających się co - W dawnym nn. okremi s z cz e - i P r , v i ,

giczne, przychodnię przeciw-
. . . dziesięciolecia I gruźliczą ze stacją odmy na 30 j botnikami. Gospodarstwo osią-lwięciu zmieniających

miotem irezeSlnei t r i s k iT o -  i l6Żek' przychodni? P™ ciwwe- gnie wyniki, gdy będzie miało; kilka miesięcy kierowników, 
oi»ki n3ń<?tw° 1  ̂ ' | neryczną, okulistyczną, 3 la- dobrego kierownika, prawdzi- i nie poczuwało się do odpo-

_  ‘  ̂ i boratoria analityczne, 6 po- wego gospodarza, odpowie- . wiedzialności za wykonywa-! wann ' ,.i, j ^ ,, JL’.y “ i ciuch n??iiet>e7v wyn:k — 2431 t>i-
Przy kopalń, powstały nowe i radni dziecięcych oraz 13 żłób- : dzialneoo za produkcie Lecz Inie nlanów I rHniern ohernie ; * "  1 • *,n!yg0 f  °PCd. n,e Jest P°d pewnym względem j Jąc Rnke ,nrd> i dawnego rekor-

ambulatoria obsługiwane przez ków i mń to i t * ? S  ' t l  I ' f  Planow- . dopiero obecnie,. mającego żadnego doświadczę-, typowe jeśli chodzi o tego ro- « « e  iwtot, Gicie ro*»ł»i. który
kilku lekarzy i wyposażone we i , . . : " 1 I d e L t k Z a¡ f i ° iT I gd>'.k/ ero^ ,k Jest na sta' j nia rolniczego. Po jakimś cza -j/za ju  słabości. Daremnie kie-1 * daÎ h ™ - e k .
wszystkie urządzenia niezbędne 
do wszechstronnego leczenia

Tak np. w kopalni im. m . j I darstwie. 1 mleczność k ró w  it,n 1 ' . . J' J~------- 1 - j y  y  “ t~;> ■«*'•->> ' 'Jiassy twcBrvi. p0’ak pro.
Thoreza nad zdrowiem gór- i W najbliższych dniach górni-; Znajdziemy Hzi* nr krain ! u„ a \ ;aką ™eiodę, że po prostu po-j rządzenie norm żywieniowych i mw.mal
ników czuwa 7 lekarzy, jeden j cy otrzymają przychodnię prze-dziesiątki 
dentysta i kilkanaście pielęg- j ciwpyliczną. Nową placówką j gospodar,

i „Zdjąć ze stanowiska. Nie na-1 winni otrzymywać na codzień bi4ącv 'rekord*1 polski Jtwynikiem' 6) B.ruins (HoVmds.a) —
> T ------- - -  ------------- - 1 * . . . .  1 2 .57 .7', a Jaśkiewicz, chociaż w fl- J) K ri5.ten.sen (Turnia.) —

nale 100 m grzbietowym  uplaso- | 8) Jerocevic (Jugosławia) -
wał się na siódmym  m iejscu ró- j ' ’ *
wnież nokazał ambitną walkę i | Jaśkiewicz już w  elim inacjach 
dobrą form ę. ustanawiając także : na m grzbietowym  popłyną’'  dó- 

- 1 ,08.2. I brze, uzyskując 1.08.9 i kwalifiku­
ją c  s-ie do finału. W finale w-ale 
cz7d ambitnie, poprawił ie^^c^e 
swój w ynik konkurencja jednak 
była zbyt silna.

Wyniki 100 m grzbiet. meżczv7n!
1) Bozon (Francja) — 1.05,1. 2) Ma- 
gvar (Węgry) — 1.05,3. 3) B rokw -y 
(Anclia) — 1.06.9. 4) vSo>o--view

(C^R) — 
ławia) — 

08,2, 8)
War drop (Anglia) — 1.08,4.

się nowe- pomoc ze strony dyrekcji ze- 
pomoc komitetu zespo- 
powiatowego partii.

W dawnym np. okręgu szcze-j Przytaczaliśmy przykład go- i p«
cińskim kierownikiem dużego i 1 spodarstwa Trynkusek, w ze- j Petru^wicz. zakws.iiflkowai się 
trudnego gospodarstwa miano- spole Klewki. Gospodarstwo toi^P ftnału. uzyskując w eHmJna-
_______  t o  i i . ' . . .  1 1  « I . '  . * i p i .a r » h  « .s H  T u n r w M r  i  4 «  1 v-,;

f ,nało%wm Petrus.

S r - . « - n 2  i P»r«o„,IU « « *  rok. t a .  A .  (ęlon. zbóż oko,i20 KomiS p o w i a t a / l  D ra»':! Ö S n i l T  wspo owego w : S I V S S T C " ,  S J tS S i. ST: f » »  ‘
m T \ i  ' ! d  .tw? W  , y m  S a m y m  g “ P ° ' : l £ ± L 'B Z -J S ?  r “ ” 4 c a  i f r  " P - .  <**« * * *  i « “ »  i okreSi,  przednówkowym« .  , p o - ' « , ■ Ł >

niarek. Nowocześnie urządzony i opiekować się będą wybitni le- 
o ro-lek zdrowia otrzymała za- karze - naukowcy z Wrocławia. 
Joga kop. „Victoria“ . W ośrod- ■ (jot)

t>o kilka

Nowe domy akademickie

w isku  n n  tak ich  ch b ćh u  „ a l e  P!>'nnc« c  k a d r  i s t n ie j e ; ska> n ie  p o d a ją c  m o ty w ó w . i j d e c y z je  w  w ie lu  s p r a w a c h .! mety. Pet-rusewłcz utrzym uje Pew
a J -nusz K o n a r z e ^  r ™  3 ^ 1  r r "  Judnostkac!l P?d,T  | A przecież można tak praco-! W zespole widocznie zatkano * 1  /.ą Janusz NonarzewsKi z go- giych CZ warszawa wo . ! w  ¡ot u, u,ni* nr.7r,ai?ci-m i .. i • _  . , . wyniki 200 m żabką mężczyzn

spodarstwa Warblewo w zes- (warszawskie lubelskie rze-1 „ a7L jk w  v i' i 'I il0‘12 UsZy vvat̂ . na siuszlle 11>. Bocwuser wrdi — 2 .40.9
pole Skarszew, Bronisław szewskie, łódzkie ’ R e c k ie )  T k p  S  ? n:a o ^ '^ o w e j  pomocy
Godlewski, kierownik gospo- ; czy CZ -  Koszalin. Zatrzy-i l . / l  K^ . ~ , stf t,l ^równików, gospodarstw»

KRAKÓW (kor. wl.). W bie- j wynosi zł 1.300 tvs„ a wysokość 
żącym roku szkolnym studenci inwestycji sprzętowych około 
krakowscy otrzymują trzy nowe 1 miln. zł. 
domy akademickie, które po-

«jouicwsiu, MCiuwum gospo- ; czy WZ. — lSOSZaim. ¿at-rzv- i Warfrv cmenodarstur n 7!oU lo : r * 4 , °  ■ « « . , .
darstwa Wierzchucino, - zespół ; rnajmv się nad tym ostatnim. S ,  orz^ zmianach ™ a c h ‘ I ' F T ' dt -R 5 ’ - f  ~ «  fa
Prusiewo. : W I kwartale br w  koszaliim i .  ’ P y j u 4 ’ I Przedrjich kierowników od ch o -iF ,« ,,

(C7*.,
piervvr»;vch .100 m —  1.17.0). 2) Po- 
'« isow ie*  — ?.42,5 (czas pierww veh 
!0° .TL .— ł-lc.G,. :t) -massy (W ęgry)

Pouczającym przykładem iskich PGR-ach zwolniono 37„ | przesunięciach - -  rzadko zd»-

mieszczą około 1100 osób.
W istniejących już 14 domach 

akademickich zakwaterowano w I 
br. szkolnym ponad 8 tys. m!o- ; 
dzieży, z tego 2 tys. studentów I 
I roku studiów. Zarząd Ośrod­
ków Akademickich w Krako­
wie postarał się także o to. aby 
młodzież, która chwilowo, z po- : 
wodu niewykończenia nowych

jest zespół Klewki w woj. ol- j kierowników (inttwtar«i«,- i rzaH s|? „niewypały , niesłu- 
n. Marian Marczak j przyjęte no-

Tegoroczna akcja zakwatero- ' kieruje gospodarstwem Lajsy | kwartale br. zwolniono 13 kie-! -

dziło jeden po drugim.
Daremnie dopomina się po-l

F,n,!re (NR Dl — 
•gry) — 2.45,9. ’ 

kin (ZSRR) — 2.47,0. 8)
— 2.49;3.

2.45 7. 6) j 

Minąsr- j 
Rumpel |

G'rvka p.itatę.
W SO-botf! ’roZegT■ano równ eM-
m ac je na .1 00 r ow. Ni e «•ta.r-

tował w nic G rem 1 rv»i7c-k\ Td"Tż
m erzy uznkl e . vwysiłek jęk itożył w fin;ai 400 m oraz nrorzed-

rńe start; . szta fecie był zbyt du-
. by imÓ£ł on jes?:c7,e 7. pow o -dzeniem wal :yć na na id1użs r.ym

d\■stan sie pływack im. W elim.tna-

j sztyńskim. Marian Marczak j przyiete nowych — 59 W II * - -
¡ kieruje gospodarstwem Lajsy i kwartale br. zwolniono 13 kie- j śroHi,Tem P'erwszym zaradczym Lip,- 

wania przebiega bardzo spraw -I w tym zespole, ód 6 lat. Lajsy j równików. W 39 gospodar 1 ’

gospodarstw;, szne; nieprzemyilane ’ decyzje, j mocy 'kierownik ’ gospodarstwa | GrytJlnp»tkoWet -na m  m *abka l- ~  w-8*-4-
(Niem cy zach.)

kol
us.c pod wodą. około 20

ciach na 1.500 m dow. nąHenę-ze 
wyniki uzyskali C?ordas .(Weg-rv) 
— 19 09.5 i Lehman (Niem cy zach.)

nie. to wzorowe gospodarstwo j stwach w ogóle ich nie ma (rn
Ciekawą innowacją tegorocz- socjalistyczne,^ uzyskujące jpo j in. przez dwa lata nie było kie 

nej akcji kwaterunkowej Ĵ .Jv
przygotowanie pokoi systemem s^°nałych nasion kwaiiiikowa- j ły Bór, liczącym 2000 ha. |

W skokąch do w ody z wież^ jw y - 
‘żyła Ka.takaszi.ano (ZCRR) — 

nkt orzed Hansson (Szw^^a) 
47,17 pkt. (sr)

pierwszym zaradczym j Lipka w zespole Sądv, zjedno- i m uplasował» sie poozatiEówć n» i ei«*i 
jest gruntowne i rze- i ozenie Pyrzyce, w załatwieniu ?  p? Ä I

czowe poznanie kwalifikacji sprawy wody dla robotników, 
kandydatów i kierowanie na te i Daremnie czeka na pomoc przy

W  25,-a nawet 30 q z hektara d‘o-i równika w gospodarstwie' B ia-1 stanowlska Uldzi tf k.ich; którzy j budowie obory, a 120 krów.j 
1 "  skonałych nasion kwaiiiikowa-! iy Bór, liczącym 2000 ha. I ®waran*uJi. wypełnienie trud- j przysłanych z zespołu wiosną

hotelowym — student nie otrzy- n- ' j1 ^vta ?z-v pszenicy, zna- ; Skutki były opłakane). ' gosoodarstwV ' er°wiiiKa , bi s-tói pod^gohm niebtrri. | qP°^e (te!> włx piąty €ta.D wy_ , Na tra,Ciię et.auu
muje jak dawniei o^icieii 7 nych w cai>’m województwie! W świetle tego staje sie też 8 P0<UrstWd- Kierownm gospodarstwa m atogu .d^k-o»a Polski, rozegrany na j mi»» dwa defektv i nt«

■ ' J - ' 1 olsztyńskim. Wydainość olo-! zrozumiałe diarzetm wiele • ru j • . • ; \viele kłópotow organizacvjnvxb, ® —.opole «»2 um) j ż»dn-i ro«. K.r6UkowwJ, ale przychodzi do . - . . , ■ ,nl “ i " ,  . zrOZUm.aie, dldCZfcgO W leh Chodzi O prawdziwą pomoc wy?.*ł. w śn.ewskt. uzvskulae trze- i chotobv żołodka Jechał wolno 1
ie urządzonego nokoiu now rosn ie tu systematycznie i jeszcze koszalińskich PGR-ów i „  , wiele problemów, których n.e- «-e ws zwycięstwo etapowe, udo-1  stracił ii minut dti awvei^er et».

urządzonego pokoju.  ̂ roku na rok. 1 osiąga tak skandalicznie niskie Dru^  przyczyną ciągłych raz sam rue potrafi I “ ł on - ...........—  ------------  -  - ...........

Wiśniewski znów wygrywa etap 
Hz dasik rezygnuje r walki

magazynu, ale 
kompletnie

Ła.fąjtę
i nie

rozwiązać.
bloków nie ma gdzie mieszkać,1 od wielu dni administracje Poznańskie PGR-y również j piony" z"bóż"T * h * a , * '  dlaczego** z l 2 ™ ^ 3 0  na stanowiskach kierów- j Szczególną pomoc należy oka- 
znalazła tymczasowe pomiesz- i domów pracują przez całą dobę, ! słyną z dobrej organizacji pra- hodowlą jest niedobrze, dlacze-1 nitów gospodarstw, jest jeszcze j zać kierownikom gospodarstw, 
czenie w hotelach robotniczych, i a*»y umożUwić młodzieży przy- j  cy. z rozumnego, skoordyno- i go wykorzystanie maszyn (ńp .! ^dostateczna dla nich pomoc; którzy przystąpili do likwidacji 

Podczas wakacji wszystkie do- ! jeżdżającej do Krakowa zakwa- j wanego kierownictwa. Bo w | kombajnów w tegorocznych ! ^ ^ w a ,  .^polityczna organ; i odłogów — muszą oni poko
T ry  zostały odremontowane, terowanie o każdej porze. 
Koszt remontu budowlanego j (dk)

Zczopałrzenće w z:emnlcski

dobrej organizacji pra-I hodowlą jest niedobrze, dlacze- \ gospodarstw, jest jeszczej zać kierownikom i 
jzumnego, skoordyno- | go wykorzystań ie maszyn (np.! [l ł e ^ o s t a t e c z n / 1 c iliril pomoc j którzy przystąpi !i <

-  kierownictwa. Bo w i kombajnów w tegorocznych l fach<?wa. „P^tyczna i organ;-: odłogów — musż. . ,7el , ............. ............ ........ .
■oznańskich PGR-ach naj- żniwach) jest dalekie od zado-: zac>'ł” a; U 7 .  ̂ połowa kie- nać niejedną trudność w tej tak I ‘nm na ^  j ,kSze8° h9r‘
miejsza jest płynność kadr! walającego, dlaczego w tak! rown|k°w, to by,; tornale, ma ważnej dla państwa akcji. I tu- 1  moj* wydi-zeć j>’e>w«zeństwa z*- w wyniku nieteno etanu w--
ierowniczych w gospodar- 1  wolnym Tempie są' zagospoda- ,nj: cz>' bfi:ro1!' chłoP>. i taJ szczególną pomoc powinny j c^owe1mwTe°chaT’ n7' m^eg'ró -̂! j n

poznański 
mn 
k
stwach i zespołach.

W Zjednoczeniu PGR Poz

w ten sposób jeszcze i nu. W ycofali «ie s . o ć ś t  k te -e—u 
’-az._ ze j e «  zawodnikiem. który | doiesal eżvrak o-az Hsd«'«ik po 
sno-.rórt ws-yetkich <acveh ma fekele ąumv na u'->*ch sta iw ,-.
nailepszy fcni-si!. Niespodzianką e- j grodu. Fezy,«naci» Hadtmt-a z d->- 

»y ło -ty y w a ie iem e  TT miejsca ; szej walki z powodu defektu W  
P zez T. oęhanowak-.eĘO. W czotów -. | m y ni» w y J n ^ i,  mu 
ce zwala zło s.e 6 kola.rzy z pierw- j 4wi.»deotwa. '0 -1  reyrw entacytae— 
szei drużyna CWKS. tak. że w k l» - | kcl-arz y

[ rowvwane odł(>°-i niekiedy robotnicy. Jeśli doda- okazać
Utrudnia, a niekiedy wre.cz ! Tn- że większość z nich, to lu- partii.. . • .*• n '/(o  noiiM'-7oi <11 ot lopnn mot \’ : . .

powiatowe komitety

R a
. . . .  , ; czego 27 —Handel uspołeczniony przygo- (rzystały w roku ub. z zaopatrzę- i właśnie tkwi

tmtmje sie już do zaopatrzenia i nia zbiorowego w uzasadnio- | osi i?ć poznańskich p GR.ów.
ludności w ziemniaki w okresie . nych wypadkach również zosta- ; Y v
jesienno-zimowym. W tych j ną zaopatrzeni w ziemniaki na 
dniach odbyła się w Minister- j zamówienia zbiorowe. Dla ułat-
stwie Handlu Wewnętrznego w jwienia pracownikom zakupuj Iec2 nie wszędzie jest tak ! równików ' gospodarstw? Jakie
warszawie narada przedstawi- ¡większych ilości ziemniaków. ; dobrze 6 ^
cieli ZSS. MHD oraz prezydiów ¡będzie wprowadzona sprzedaż 1 ■ „ , ,■ „ • . • ...
wojewódzkich rad narodowych, ratalna. jak ^ woj. poznańskim. \\e
podczas której omówiono sposo- ] w  „trefie drugiej — tj w tvch ' ^'sP°[nnlan.vm Juz zesP°je pGR 
by zaopatrzenia ludności w zie- 1 1 Klewki jest gospodarstwo

nań na 148 kierowników go-1 uniemożliwia dobrą gospodar- i . ,e P°,W!VzeJ -3U lat, jasne jest, j Niestety - rzadkie to -wy
spodarstw — 92 zajmuje to | kę w PGR-ach „taniec kadr“ , ze ,c9 wykształcenie otrzymane j padki, by instancje partyjn
stanowisko od przeszło 3 lat, z ¡prowadzony nie w tempie do- j w sanacyjnej- 1oisce, często niej (mimo że w 60 powiatacl

ponad 6 lat. Tu jstojnego, spokojnego poloneza : Przekracza 4 klas_ szkoły pod- 1  istnieją w
i jedno ze źródeł j lecz — zawrotnego oberka. j stawowej. Są to jednak kadry ¡spraw PGF

KP wydziały do 
PGR), okazywały dosta

. . ; -...w»« vŁ.. i • i. ¿co »traorme«
i r j ' e7Ł. „ j " " !ł1 J T  z » " 'T d T > * m ’  w -  ; m v a r t v m  ***,»p!e C 7 .»s u . a V  o h  M -

i " Ä 4 Ä 7 “  (Ko,eiarZ) dera -  .W leekowswego dziel! go ! ‘ lopojniai. ies7,cze około 3 mm.
! 7emUido=bon.»rł̂ ? 0?'*łafc *7™ ra' i  w "'««tóełą ko!«r*e startu!* <!o ne j fe”  «msv.j najdłuższego nvi kro' etapu o * ’e

i, j 1 ryxt ■f nyl-*v u dzięki ’ częmu : — Jelenia Góra
li j czołówka uzvskała najłeppzą do- I

tych czas przeciętną — prawie 37 
km ffoćz.

k+óry obejimu.ii. 
rc wnio’5- te ren v gór?:kie.

W ruiki piateąo etapu: l) w !ł- 
nieweki — 4.07 38. 2) Trochanoweski

Kierownicy —  efemerydy

ze stabilizacją kadr, | są przyczyny?
Pierwsza z

mniaW- | można” zaopatrzyć 'sie ! trynkusek, gdzie j są skanda
Ustalone zostały dwie strefy i mniaki ze źródeł zdecentralizo-j lcztle  v'P ros  zanledbama. 

zaopatrzenia. W strefie pierw- | wanych. handel uspołecznipny [ '
szej, która obeimuje większe j prowadzić będzie detaliczną j 
ośrodki przemysłowe i miejskie. ; sprzedaż ziemniaków, a w razie j 
ośrodki wczasowe oraz duże osa- : potrzeby także półhurtową. 
dy zamieszkałe przez ludność ] Przedsiębiorstwa MHD, ZSS i 
pracującą nie prowadzącą go- | zakłady żywienia zbiorowego tej 
spodarstw rolnych, zaopatrzenie j strefy zaopatrywać się będą dro- 
onarte bedzie na dostawach zie- ! gą zakupów bezpośrednio u pro- 
m nia ków ze źródei centralnych ducentów rolnych na targowi- 
Do strefy pierwszej będą mog’y I skach. rynkach itp. 
być zaliczone również mniejsze j. w  obu strefach handel deta- 
mie.iscowości pozbawione do- i liczny i zakłady żywienia zbio- 
staw ziemniaków z własnych te- j rowego zobowiązane zostały do 
renów. j zgromadzenia rezerw ziemnia- I

W strefie tej prowadzona bę- j ^ów na okres zimowy. Ziemnia- 
dzie bieżąca sprzedaż detalicz- i kl- . Przeznaczone na rezerwy, 
na ziemniaków' w placówkach i ma-13 być starannie dobierane, 
handlu uspołecznionego oraz i Przygotowywane są już po- 
sprzedaż półhurtową po cenach i mieszczenia na zmagazynowanie 
niższych o 15 proc. od cen dęta- j ziemniaków jak ziemniaczarki, 
licznych. Punkty wyznaczane j koPce> Piwnice itp. 
będą na rvnkach. bazarach tar- V szeregu miejscowości ma 
gowiskach. przy bocznicach ko- j byc wprowadzona sprzedaż 
lejowych i na' innych wolnych | zlemnlak?T  Pierwszej jakości 
Pr.7estr7pniach. zarówno w cen- | na sPec3̂ n̂e życzenie konsu- 
trum jak i na peryferiach miast | mentow Sprzedaż tę prowadzić 
i ośrodków przemysłowych. i będą . sklePy owocowo - wa-j rzywmcze Centralnego Zarządu 

Ponadto prowadzona będzie ! Handlu Owocami i Warzywami, 
sprzedaż na zamówienia zbioro- j Konsumenci indywidualni na 
we dla pracowników zakładów ! terenie całego kraju będą mo- 
pracy, którzy korzystali z za- j gli również zakupywać ziemnia- 
opat.rzenia zbiorowego w zie- j ki na własne potrzeby bezpo- 
mniaki jesienią ub. roku. Pra- i średnio u producentów rol- 
cownicy zakładów, które nie ko- i nych. (PAP).

noihurrtziai n i t m o  : u „ , . j , ; |  , 1 ' - i Początkowo w yielg  prowadził* z ; ~  4,67.41. 3) Cliwlendais — 4.97.44,n i . , , j najDardziej onarne, najbardziej, teczną pomoc awansowanym; przewagą około sos m para ten- o Jarząbek -  4.0747 5) wecko-T
uiaczego odcnociząć i oddane władzy ludowej, najbar-1 kierownikom. Za mało jest jesz- — Kowalski, za ma jechali! -• ,4.97.47. «) Świercz — 1 .07.47,

Narzuca się pytanie: dlacze-1 dziej łaknące wiedzy. ' j cze ciągle serdeczności i życzli- ' ] ^ ™ 0 ^ w ”1'! i '4« ‘
go tak często zmienia się kie- W woj. koszalińskim tylko 7 wości ze strony bardziej d o -jWsrchoh D°niero za nimi lechm* •' 4.97.47. 101 Pruski’ — 4.97.47.

kierowników posiada wykształ- świadczonych towarzyszy -  za | f  % ' * 1
cenie . wyzsze, 146 — średnie; mało konkretnej pomocy. kolarzy znajdował się v  nie! .-wi- i 21 Bugaiski — 19.31 -s»
(i to często nie rolnicze), zaś j i TCTerPa".y ! 'Y?in;ews!tt — 41 wóie;k —

lekkomyślny jeszcze dobór kie-¡512 — to jedynie praktycy bez! Szkolenie kadr
równików gospodarstw, czym wykształcenia fachowego i ogól-j 

zarówno dyrekcje ze- nego.

nich to zbvt

grzeszą
I spotów, zjednoczeń, jak i korni Podobnie jest i w innych wo­

li e wrze'n ionim  słoniu

Kr oleczne jest stale szkolenie
— zwłaszcza awansowanych I
kadr. 'Istniejące przy Minister- ’ 
stwie PGR półroczne kursy dla 
kierowników gospodarstw luli 
kandydatów na te stanowiska
— nie rozwiązują sprawy. Ko­
nieczne jest szkolenie na miej­
scu „przywarsztatowe“ , jak to 
np. zrobi) ostatnio CZ Szcze­
cin, organizując zamiast nud­
nych, suchych i niewiele dają­
cych cosobotnich odpraw —-

r m . r a e m  m c m »  etapu | 18:44:2». 5) Cbu-Iendror _  ir-.r-m
-  T , Zakopane- Czarnecki 6) .Tio-ek —  ic-s.i-si 71 K rdP kcw -’-i
f i j  d j'eisce. Czołówka -  18:51:31. 81 Czarnecki -  18:57:19,

. ..egiała f  n.sz w Opolu, w k"S- j o. Łasa1- — 18-58-56 10) Kom upio\v-
;ym zdecydowanie w ygrał Wiś- ! ski — 18:59:12. ' ■ ’

(7.. w.)

Wczasowicze w jednej z licznych przystani na Jeziorze Nie gackim na Mazurach
Foto Nowosielski

uczą.
Są także możliwości dokształ­

cania zaocznego pod warun­
kiem, że potrafi się zachęcić 
kierowników, że stworzy im się 
odpowiednie warunki nauki, że 
będzie im się w trakcie nauki 
pomagać.

Sposobów jest wiele. Chodzi 
o'to, by rosły bezustannie kwa- 
ifikacje kierowników, chodzi o 

to, by czuli oni, iż nie są osa­
motnieni w swym trudzie, że 
pomaga im się z życzliwością

Bo jacy będą kierownicy — 
takie będą PGR-owskie gospo­
darstwa.

A. SROGA

Zatopek wygrywa w Sztokholmie 5.000 m
SZTOKHOLM. TCnin Zatopek star-'' K ur* w Bem ie, n * dmtansle 3 mit 

tował w  piątek w ieczorem  w Sztok- ÓZstopek m!al cza* 13 n  3 * m”
holiTUĘ w biegu na 5.000 rn. Uzy- N a 'ty ch  samych gazyodarh Szwed 

,,S 7 ,) 2  I Nillson' atakował
. ; e^' , C D .ocl sw oieęo o f i - i  skoku wzwj^ż <2J2 m) Atak «’>  •
alneso rekordu świata, ale o 0.4 nie udał. Szwed uzyskał tylko*' 

se*. gorzej od ostatniego rekordu 1 2,10. y ,, y ^

Polscy juniorzy, piłkarscy walczą z Rumunami
rdym i zdeeydo- 
przeci wnikietm. o 

sie nasi młodzi 
ubiegłym  roku,

„ 4.1 £ - . , , i =■ — o** - « j m v» Bukareszcie 0:1.w ęc Mjotkan międzypan- w tym srzonte .iuniorzy R u m u rl
Ł ^ l l ;  B ;!ans tyck wT stePów 1 2robl,i dals’ e ¿ w a ż n e  poster.?, .lest n.ekoraysuiy. ponieważ tylko Sw!arto»y «  tym zdobycie tytuhi

P ° '» c y  odnieśli ' skadeirdcklego^ mistraa świata ”  w 
zwycięstwo a cztery przegrali. ! Budapeszcie, gdzie pokonali w fi- 
™l()ąC iączny Stosunek bramek — nale W ęgrów — i:o .‘

Następna olimpiada szachowa w  Moskwie
AMSTERDAM. Przed rozpora*- st-rza świata broni ZSRR który

ciem X I Olimpiady szachowej o - . zdobył mistrzostwo w óetatn-el 
bradował w Amsterdamie kongres Olłm-pi-adzie w Helsinkach (ról? 
M iędzynarodowej Federacji Sza- r.). St«rtu1acvch p^zfekrno na 
chow ej . (FiDBl. który przyznał Mo- i cztery grupy," z któiych po trzy 
skwie organizację następnej OUm- j zespoły wchodzą do puli fina- 
ptady szachowej w 1956 roku. R ó- ! łow ej. P
wnież w stoKcy ZSRR odbędzie sie , ,
w 1955 roku turniej elim inacyjny i Grecja,
do mistrzostw świata kobiet. M!_ i Klanm*. Holandia, ZSRR. 
straostwa świata juniorów  odbędą i  ̂ tT?31, Buł« a'ria, Kana-
się w roku przyszłym  praw dopo- ! W’ ochy; CSR-
dobnie we Francji. ! HI ® a™ 8, Francja, Izrael, N or-

I " t?.13, SaŚra- Szwecja, Jugosławia.V I V —  AJ7 £» m  n ,.  To «  1 —4 _ v r- . iW X I Olimpiadzie szachowej w ,  IV -  Niemcy. Belgia " kołumhi'* 
bierze udział 26 \ Anglia, Węgry, tAmsterdamie 

państw. Tytułu drużynowego mi- Szwajcaria Luksemburg,

Plany nane, remonty domów — nie przy których zatrudnia się wie­
lu robotników.

Jak to się odbija na stanie

rząd MPRB boryka się z po­
ważnymi trudnościami materia­
łowymi. Nie tylko dlatego, że

Województwo bydgoskie o- 1  sy dostarczone zostały dopiero 
trzymało w tym roku na prze- ! w kwietniu, gdy część remon- 
prowadzenie remontów domów i tów już rozpoczęto. A nawet w 
mieszkalnych poważną sumę — lipcu nie wszystkie kosztorysy 
przeszło 34 miliony złotych. ] byiy gotowe. Utrudniło to przed- 
Warto by teraz, gdy minęło już ; siębiorstwom takie rozpianowa- 
8 miesięcy od początku roku | nie robót, by można je było pro- 
gdy jesień już niedaleko, a re- j wadzić równocześnie w jednym 
monty powinny zbliżać się ku j rejonie, na jednej ulicy.

tysięcy złotych, a rzeczywisty 
koszt osiągnął sumę 140 tysięcy 
złotych.

dy przynoszą tego rodzaju prak­
tyki. Niewyremontowanie kil-

prac remontowych najłatwiej | bardzo szczupłe są przydziały 
zaobserwować na terenie dwóch j takich materiałów jak drewno, 
największych miast wojewódz- j cegła, blacha, gwoździe, papa,

końcowi, zobaczyć, co i jak zo-

kudziesięciu domów to nie tyl- ! twa: Byd8oszczy i Torunia. W ¡dachówka.rury, farby, ale głów- 
Najbardziej jaskrawa jest sy-iko kilkadziesiąt budynków ule-| ml?S •? tycb. Posiadających I nie z tego powodu, że te nieza- 

tuacja w Wąbrzeźnie, gdzie; gających dalszemu procesowi " ajvf łększe Przedsiębiorstwa bu-1 spokajające potrzeb przedsię- 
wszystkie kosztorysy zostały | niszczenia, którego czasem nie ! do V̂lane’. . , re wykonują ; biorstwa przydziały nie są przez, 
anulowane i remonty przepro- ) da się już później powstrzymać, i naiPowaznie)/’ze roboty inwesty- j Centrale Handlowe w pełni re- 
wadza się na podstawie tzw. | Ale to przecież kilkaset rodzin, i <ry-ine najbardziej jest zagro- | alizowane. Wynik jest taki, że 

rotoknłńw Ironieemnie! i którym nie będziemy mogli za- zone wykonanie planu remon- ; pracownicy zaooatrzenia MPRR

siało zrobione. Jak zostały wy- j ważniejsze 
korzystano środki przeznaczone 1 
przez państwo na tak ważny 
cel, jakim jest poprawa warun­
ków mieszkaniowych tysięcy lu­
dzi pracy.

Ale nie to jest jeszcze n a j-!
Chodzi mianowicie

protokołów konieczności.
Takie przykłady można by 

mnożyć. Wszystko to wytwo-
o fakt że kosztorysy opracowa-! 1Z-U° atmosferę, w której nie 
no niedbale, powierzchownie, ! Przestrzeganie kosztorysów sta- 
bez należytego zaznajomienia się . °  slę ogo ną zasadą.Jakie to pociąga za sobą skut­

ki? Po pierwsze stwarza się 
możliwość rozszerzania remon­
tów przez majstrów, zwłaszcza,

, pracownicy zaopatrzenia MPRB
pewnić w okresie zbliżających i tÓW' P,rswie " a każdej budowie ; wykupują masowo materiały w 
się deszczów i mrozów zno- 1'emo‘lt° 'yel tych miast słyszy j detalicznych sklepach handlu u- 
śniejszych warunków mieszka- u olanie k!e" i społecznionego po odpowiednio
niowych. I łatwo sobie w yobra-! i  hk° '  - b° l '• maJstr°W | wyższych cenach. A że w ogóle 

prezydium ra- S facno'yców- Słownie murarzy, gospodarka materiałowa w 
p ymum ra | Brak robotmkow hamuje w yk o-; MPRB woj. bydgoskiego pozo- 

domów, o jego planowaniu o i nywanie ręmontow, powoduje j stawia jeszcze wiele do życze- 
jego stylu pracy. ’ przestoje, ciągłe przerzucanie lu- nia, że powszechne jest tam

dzi z budowy na budowę. W re- marnotrawstwo materiałów1, ni-

zić, co myślą o 
dy narodowej lokatorzyze stanem budynku, który miał 

być remontowany. W rezultacie 
mają jeden, ale za to poważny

Kosztorysowe mankament: nie odpowiadają ¿e nadzór techniczny z ramienia I l?«™« * . . , :  zultacie niektóre remonty cią-1 szczenię ich w czasie transDor-h ’ a l-nm lK tw « rzeczywistym potrzebom. ze naazor tecnmczny z ramienia Remontować, czy budować ena sie tygodniami i Wiesia I czasie transpoin aK oroostw o . rad narodowych pracuje słabo. . en4 »‘s lygoamami i miesią , tu, w magazynach i na budo-
Kiedv rozmawia sie o snrawie ¡ „ w ”  Wojewódzkie Biuro Pro- pQ drugie może się zdarzyć i Miejskie Przedsiębiorstwa Re- i caml- i wach — łatwo sobie wyobrazić

remontów ?. towarzyszami z Wy- ! tow .nie -iedyny wmowaj- | zdarza się, że prowadzi się re- montowo-Budowlane wojewódz- | 'Ale nie tylko sprawa inwe- | jak to odbija się na kosztach
dzalu Gospodarki Komunalnei i k ®prawie- Prezydia i monty domów nadających się twa bydgoskiego mają wyre-1 stycji ma wpływ na to, że ! własnych przedsiębiorstw. Roz-
VJRN w Bydgoszczy lub człon- ^ 6 w i ^  narodo.wych> nP-; już jedynie do rozbiórki. I w montować w tym roku 1.471 bu- MPRB wykonują pian. przy Upowszechnione w MPRB mar-

pre/ydiów niektórych : w ® VVI0CIawKUi zmieniają często i jednym i w drugim wypadku dynków. Do dnia 1 lipca br. nie równoczesnym nie wykonywa- i notrawstwo trzeba wreszcie wy-
MRN stvszv się takie zdanie: ! b u d v n k f^ a i^ h v ?  ohiete I wykonułe S'9 Prace niecelowe, j przystąpiono do remontu 494 niu planu remontów. Oto d o , plenić, a przez mobilizację za- 

n pian ' nie martwimy się i „  J 7 - p  OD.l?te pia- j ekonomicznie i społecznie nie- i budynków, w 465 domach re- i wykonania pianu przez MPRB I łog tych przedsiębiorstw —
Wykonany będzie na pewno. - remont2w ' i uzasadnione, ze szkodą dla robot! monty są rozpoczęte, a tylko w | wliczane są nie tylko roboty za- j przeprowadzić skuteczną walkę .
Coizej jest, że funduszów nam I “ Zla'  ! ważniejszych i pilniejszych. ¡312 —■ remonty zakończono. | kończone, ale także remonty j o oszczędność materiałów. Nie- 1ze funduszów nam j ¿z.u remonty w oparciu o  ko- 
zabrakme". Ale gdy pada py- ] sztorysy przestarzałe, sporządzo- 
tanie czy rzeczywiście wszyst- 1 
kie budynki będą wyremonto­
wane, od razu słyszy 
słowo:

ne w latach 1952/53. A przecież 
| jasną jest rzeczą, że takie kosz-

kn. 7tnrvro. t słowo ; *orysy P° upływie^ 2-ch lat, kie- | sprawy. Oczywiście w tej sytua- 
',lx ' ~ d7 stan budynków pogorszył cji wykonanie planu wartościo-

się, nie mogą być ani aktualne, | wego. to jest wykorzystanie 
ani scisłe. j przeznaczonych na remonty

Rezultatem tego wszystkiego | funduszów jest możliwe i plan 
iest fakt, że kosztorysy są w j ten będzie w większości miast 
trakcie robót z zasady przekra-! województwa z pewnością wy- 
czane, czasem kilkakrotnie. j konany. Ale ile za to wyremon- 

Weźmy kilka przykładów. Oto ! tuje się budynków? Już w tej 
dom przy ul. Pstrowskiego 15 j chwili wiadomo, że niektóre 
w Toruniu Kosztorys przewidy- j prezydia rad narodowych z po­
wał wydatkowanie 11.992 zł — | wodu przekroczenia wielu kosz- 
rzeczywisty zaś koszt remontu j torysów nie będą w stanie wy­

mierzę winę ponosi za ten stan ! wyniósł 33.240 zł. Albo dom przy ! remontować wszystkich domów 
rzeczy Wojewódzkie Biuro Pro- ul. Lubickiej 53/57, gdzie kosz- przewidzianych planem.

w Bydgoszczy. Kosztory- I torys opiewa na sumę około 31 j A trzeba wiedzieć, jakie szko-

Trzeba przy tym zaznaczyć, że ! rozpoczęte. Jest to szczególnie j zależnie od tego czynniki go- 
Wykonać plan, ale jaki... j s'P°śród tych już wyremontowa- | istotna sprawa, gdyż te właśnie i spodarcze, które decydują o za-

I teraz dochodzimy do sedna

to powtarza się później cią­
gle. w rozmowach z pracowni­
kami MRN, kierownikami ro­
bót i majstrami na budowach. 
Przy czym wszyscy o tych kosz­
torysach wyrażają się raczej 
niezbyt pochlebnie.

Trzeba przyznać, że narzeka­
nia na jakość kosztorysów, spo­
sób ich opracowania są w pełni 
usprawiedliwione. W głównej

Jektów

nych budynków zaledwie 226 przedsiębiorstwa mają zwyczaj opatrzeniu, powinny zatroszczyć i 
przekazano protokolarnie. To | rozpoczynać wiele robót i mie- i się o to, by remonty miały za- I 
znaczy, że rady narodowe przy- ! siącami ich nie kończyć, jak to | pewnione niezbędne materiały, 1 
jęły od wykonawcy i stwierdzi- : np. ma miejsce w Grudziądzu. | , , .
ły jakość robót jedynie w 15 Trudno oprzeć się wrażeniu, że! Wykorzystać inicjatywę
proc. domów objętych tegorocz- j często dzieje się to tylko po to, 
nym planem remontów. i by wykazać się wykonaniem

A w tym samym czasie Wo- j planu wartościowego, 
jewódzki Zarząd MPRB w y W  j Prace inwestycyjne prowadzo­
na! swój półroczny wartościowy ] ne przez MPRB są niewątpliwie 
plan produkcji w 100.5 proc. Czy | potrzebne i ważne. Ale nie mo­
ta jest możliwe? Owszem, po- j gą one wstrzymywać wykonania 
nieważ Miejskie Przedsiębior- j remontów budynków mieszkal- 
stwa Remontowo - Budowlane j nych, nie mogą one spychać
prowadzą oprócz remontów ro­
boty inwestycyjne. I to poważ­
ne roboty inwestycyjne, pochła­
niające wiele materiałów, prace,

W województwie bydgoskim 
rozwinęła się w tym roku pięk- j 
na inicjatywa: lokatorzy remon- ; 
towanych domów podjęli zobo- j 
wiązania pomocy przy remon- ; 
tach. Postanowili oni pracować! 
przy usuwaniu gruzów, robie- j 
niu wykopów, oczyszczaniu ce-J 
gły, wyładowywaniu materia-

remontów na dalszy plan, nie j łów itp. Liczne komitety bloko- j 
mogą też pochłaniać materiałów | we zobowiązały się do ochrony [ 
przeznaczonych na remonty j i zabezpieczania materiałów bu- i 
Zwłaszcza, że Wojewódzki Za- i dowlanych. Ale ta inicjatywa i

nie jest w pełni przez prezydia 
rad narodowych wy korzy stywa- 
na. Wiele zobowiązań nie jest 
realizowanych. A przecież tyl­
ko część zobowiązań, które zo­
stały wykonane, przyniosła set­
ki tysięcy złotych oszczędności 
i warto tej sprawie poświęcić 
więcej uwagi. Prezydia rad i 
wydziały gospodarki komunal­
nej powinny też w oparciu o 
aktyw społeczny, o komisje go­
spodarki komunalnej, komitety 
blokowe i administracje domów 
— niezależnie od wzmocnienia 
fachowego nadzoru techniczne­
go — sprawować stałą kontro­
lę nad wykonywanymi remon­
tami. czuwać nad postępem ro­
bót, ich jakością. Wydziały go­
spodarki komunalnej, muszą tez 
bardziej wnikliwie kontrolować ] 
rachunki za wykonywane ro­
boty.

❖
Obowiązkiem prezydium W RN ! 

i prezydiów MRN oraz ich wy- i 
działów gospodarki komunalnej | 
jest koordynowanie 'wszelkich ! 
spraw związanych z remonta­
mi. Nie może zdarzyć się tak, j 
jak to miało miejsce w Toruniu, j 
że wydział gospodarki komu- j 
nalnej, interesował się wyłącz­
nie remontem domów prywat- ! 
nych właścicieli, nie dbająę w ! 
ogóle o budynki miejskie, któ- | 
rymi miał zajmować się MZBM .! 
Rezultat tego jest taki, że re- j 
mont budynków miejskich jest 
całkowicie zaniedbany.

PWRN powinno położyć wre- ¡ 
szcie kres kosztorysowemu bra- j 
koróbstwu. .Jest to sprawa za- | 
sadnieza. Plany remontów, lo- j 
kalizacja tych remontów, plany! 
zaopatrzenia muszą być ściśle j 
skoordynowane z kosztorysami 
i na kosztorysach się opierać — j 
dopiero wtedy plany te będą i 
realne. Przedsiębiorstwa wyko- i 
nujące remonty muszą mieć ści- i 
śle określone zadania. Harmo-1

nogramy ich robót, powinny być 
pod stałą kontrolą prezydiów 

j rad narodowych. Ale też prezy- 
| dium WRN nie może zlecać ta- 
j kich robót inwestycyjnych, lub 
j nawet zgadzać się na wykony- 
j wanię takich prac przez MPRB,
| które hamują prowadzenie re- 
| m°ntów, łamią ustalone harmo- 
! nogramy i służą często jako pre- 
I tekst do przesuwania remon- 
l tów na późniejsze terminy, 
i Wreszcie ostatnia sprawa.
| Miejskie Przedsiębiorstwa Re- 
i montowo-Budowlane są powo­
łane do tego, by prowadzić re- 

j monty. I to jest ich główne za- 
j danie. Dlatego warto, by Mini- 
j sterstwo Gospodarki Komunal- 
! nej rozpatrzyło taką sprawę:
| czy nie należałoby wprowadzić 

w życie zasady, że wówczas do­
piero uznać można pian MPRB 

j za wykonany i wówczas wypła- 
! caf  premie, gdy wykonany bę­
dzie rzeczowy plan remontów 
tego przedsiębiorstwa. Przy 
tym za podstawę oceny wyko­
nania planu należy brać ilość 
budynków, w których re­
mont zakończono. Budynków, 
które protokolarnie przekaza­
no i oceniono jakość wy­
konanych robót, bo i od tego 
zależeć powinny premie.

❖
Mówiliśmy tu o planie re­

montów w woj. bydgoskim.
Sygnały dochodzące z innych 

województw świadczą, że i tam 
jest niedobrze.

Jesień się zbliża, do zakończe­
nia remontów zostało już nie­
wiele czasu i dlatego wszystkie 
prezydia WRN muszą z colą 
energią zabrać się do remon­
tów mieszkań ludzi pracy i wy­
kazać pełną troskę o to, by wiel­
kie fundusze przeznaczone na 
ten cel przez państwo były wła­
ściwie wykorzystane.

L. RAWSKI
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L̂ QTAT\'1KA
Wa r s z a w yPrzecież rok szkolny ji ż rozpołzęly

c OtywHy się gwarem dzie- 
ltVCycłl Siosów mury budyn- 
śmi szkolnych. Wesołym 

'"cheni wypełniły się sale.

Dla siebie i swego miasta
Mi eszkańcy porządkuj ą stol icę

Alę
*nika.często radosne ożywienie

ustępując zrozumiałe-
ltlJ r°zg<iryczeniu przy ogląda­niubiały,
bez.

na nowych mundurkach 
ych lat powstałych po 

^Pośrednim zetknięciu się 
, świeżą bielą malowanych 
nr*wi

^r*edsiębiorstwa remonto- 
, P niestety i w tym roku za- 
’i°dly nadzieje uczniów i 
auczycieli — rozpoczęcia na- 
Ks ,w uporządkowanej całko- 

'v^e szkole.
‘ rzygoiowania do nowego

„Cały naród buduje stolicę“ 
głoszą hasła rozwieszone na 

! niebieskich transparentach war­
szawskich ulic. Już od pierw­
szych dni września na skwer­
kach i pozostałych jeszcze 
resztkach gruzu wre praca. 
W pogodne, wrześniowe popo- 

j ludnie, błyszczą w słońcu lopa- 
| ty i kilofy. Ludność stolicy da- 
| je dowód przywiązania do swe- 
I go miasta.

Ulicami Warszawy roze­
śmiani mieszkańcy jadą na

fol 
w e“u szkolnego niestety nie 

Wszystkich szkołach „za-

przodownik pracy, stara się i 
tu przodować. Dzielnie sekun­
duje mu Zosia Markiewicz ope­
ratorka na automatach.

Za chwilę przyjeżdża następ­
na grupa pracowników z Pań­
stwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych. Są tu również 
i członkowie komitetów bloko­
wych.

Dzień po dniu rośnie nowy 
stadion, przy dużej pomocy 
mieszkańców Warszawy. Już w 
lipcu przyszłego roku na sta-

udekorowanych czerwienią cię- j dhnfe tym odbędą się przecież 
żarówkach do wyznaczonych j uroczystbści Światowego Festi- 
punktów budowy. W- tym walu'Młodzieży i Studentów.

*!«<» na ostatni guzik". W 
, '"których szkołach nadal 
r'Va okres tzw. organizacji, 

“‘-a przykład w szkole TPD 
J" 25 przy ul. Żytniej dzieci 
'Z znają swoich wychowaw- 

nie mogą trafić do 
lv°ich klas. dlatego, że nie 
,a na nich żadnych informa- 

i dlatego, że już po rozpo- 
roku szkolnego odby- 

. | a,y się przeprowadzki klas 
' Pracowni naukowych. Trze- 
! ,'So dnia po rozpoczęciu nau- 
lI młodzież nie znała planu 
łajęć. Nic jest to niestety 
0"Osobniony przykład.

W szkole już od pierwszego 
“nią września powinna pano­
r ę  atmosfera stałości, ładu, 
rytmicznej pracy, co ułatwi 
'Piszą pracę z młodzieżą, 
“ oceniają to między innymi
szkoły: przy ul. Smolnej, i 
U'D 10 w których przygoto­
wania do rozpoczęcia roku 
Szkolnego rozpoczęły się je­
lcze w czerwcu.
, Początek roku szkolnego 

Stać się powinien początkiem 
formalnych zajęć szkolnych, 
f'lnu tymczasowości, gorącz­
kowych prac organizacyjnych 

można przedłużać. Przede 
'Vszy«tUim trzeba z budynków 
szkolnych usunąć wszystkie 
siady prac budowlanych i za­
kończyć przedłużające się re­
monty.

Uczniowie jak najszyhciej 
Bowinni poznać plany zajęć. 
•Uwnież i nauczyciele muszą 
Wiedzieć w jakiej klasie będą 
’Wleli zajęcia w danym dniu. 
aky mogli się do nich dobrze 
Przygotować.

Wiele uwagi i przygotowań 
Wymagają wprowadzone w 
Km roku codzienne apele, 
bobrze przygotowany apel, to 
Praca nie tylko organizacji 
harcerskiej i ZMP-owsklej, 
ale przede wszystkim nau­
czyciela, któremu pomoże on 
W’ pracy wychowawczej.

Nie można także zaportiinać 
0 sprawach na pozór błahych, 
0 których nic pamiętała nie­
mal żadna szkoła — ręczniku, 
•Wydle, papierze higienicznym.

Duży udział zwłaszcza w 
Pierwszym okresie pracy szko­
lą mają rodzice. leli zada­
niem jest pomóc kierownic­
tw  ̂ szkoły. Rodzice powinni 
Wiedzieć, że spacery po szko- 
*e jak to jest np. w szkole 
Pr 25 przeszkadzają w pracy, 
bzas ten mogą poświęcić na 
dyżury, organizowanie doży­
wiania, pomoc w świetlicy i 
Prace wychowawcze.

Tym wszystkim sprawom 
Więcej uwagi powinny po­
święcić wydział i oddziały oś­
wiaty prezydiów rad narodo­
wych, szkolne organizacje 
Partyjne. (kcz)

| roku. poza dalszą rozbudową 
Centralnego Parku Kultury 

| przybył jeszcze jeden ważny 
! obiekt. Jest nim nowy stadion 
na Pradze.

*

❖

Zaludniły się alejki Central­
nego Parku Kultury i Wypo­
czynku. Ożywiło się Powiśle
śpiewem i muzyką. W każdym 
zakątku wre praca.

Zaledwie kilka tygodni temu |
¡zapadła decyzja budowy Cen- Zżyło się już Powiśle z tymi 
trainego Stadionu Sportowego j corocznymi gośćmi, którzy

i przy ul. Zielenieckiej, a dziś! przekształcają je z zaniedbanej 
idzie już tam praca „pełną pa- i zabiedzonej dzielnicy w wielki 

i rą“ . Tumany kurzu wzbijają 
j się spod kół samochodów przy- 
I wożących tu gruz i ziemię 
Spod czerpaków koparek wyła­
nia się misa przyszłego sta­
dionu.

Już od godz. 14 dziesiątki 
warszawian codziennie stają tu 
do pracy.

Przed chwilą z Fabryki Sa­
mochodów Osobowych ha Że­
raniu przyjechało około 200 
pracowników. Na placu przy 
układaniu desek stawiła się w 
komplecie cala pierwsza zmiana 
działu automatów FSO — 70 
młodych chłopców i dziewcaąt, 
z kierownikiem Jerzym Glinką 
na czele. Spocone, ale uśmiech- 

j nięte są twarze pracujących. 
Edmund Siekierski - tokarz —

park. Wielu robotników przy­
chodzi tu w każdy wrzesień po 
pracy, aby budować miejsce 
wypoczynku i rozrywki. Pracu­
ją z zapaleni.

— „Grupa pracowników Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji wzywa 
wszystkie grupy pracujące dziś 
w Centralnym Parku Kultury 
do współzawodnictwa“ — ogło­
siły megafony umieszczone w 
alejkach parku. Około 200 pra­
cowników wodociągów i kana 
iizacji już od pierwszych chwil 
przystąpiło do pracy. Aby pra­
ca szła raźniej przywieźli 
własną orkiestrę. Przyjemnie 
jest pracować w takt skocznej 
poleczki. Nawet i pogoda przy­
szła jak na zamówienie. W 
upalnym słońcu warto zdjąć 
koszule.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych nr 6 zachę­
ceni przykładem wodociągow­
ców inicjują współzawodnictwo 
rniędzygrupowe. Głębiej wbiiy 
się łopaty, szybciej zaczęta

W  murach Pałacu Kultury i Nauki

Koto A. Nowosielski

krążyć podawana z rąk do rąk 
cegła.

Nie zabrakło także sąsiada 
Centralnego Parku Kultury, 
pracowników Gazowni, której 
oddział mieści się na Ludnej.

Przy piosence na rzetel­
nej pracy szybko upłynął 
czas. Nie wiadomo kiedy zaczął 
zapadać zmierzch. Robotnicy 
z dumą oglądają swoje dzieło.

Każdy wrzesień daje War­
szawie więcej zieleni i więcej 
miejsc wypoczynku. Tam gdzie 
2 września pracowała załoga 
działu pomp kanałowych Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji będą te­
reny dziecięce. Dziś są tu jesz­
cze wprawdzie fundamenty 
zniszczonych domów, ale cóż 
to znaczy dla budowniczych j 
Warszawy.

Znikają już z Powiśla resztki 
gruzu. Na odcinku piątym rosną j 
kozły cegieł ze zburzonego do-1 
mu przy ul. Okrąg 3, w tym ] 
miejscu już za 2 tygodnie roz- 

! pocznie się budowa kręgu ta­
necznego i kawiarni.

*

Prace przy budowie Warsza­
wy trwają we wszystkich dziel 
nicach stolicy. Np. tramwaja­
rze przy kinie W—Z zakładają 
zieleńce. Wre praca przy 
oczyszczaniu terenów Murano­
wa, MDM, Mirowa, Nowego 
Światu, Młynowa, Ochoty, Gro­
chowa. Do pracy włączyli się 
członkowie komitetów blo-ko- 

I wych, którzy pracują nad upo- 
! rządkowaniem i zazielenianiem 
swoich posesji.

Zapał i ofiarność mieszkań­
ców Warszawy świadczy o ich 
wielkim przywiązaniu do sto­
licy.

I (SC)

I! izęść Staromiefskiego Traktu na ukończeniu
Początek drugiej części Trak­

tu Starej Warszawy to ul. Piw­
na od Zapiecka. Znikają ruszto­
wania, zza których wyłaniają sie 
pastelowe, kolorowe tynki. W 

I najbliższych dniach zostaną tu 
I ułożone chodniki z płyt piaskow- 
I ca i Piwna będzie wykoń­
czona na całej swej d.iugopci. 

¡Dalszy ciąg Traktu Starej War­
szawy to Wąski i Szeroki Du­
naj. Tu rusztowania zasłaniają 
jeszcze w wielu miejscach fron­
ty kamieniczek, lecz prace przy 
elewacjach są już na ukończe­
niu i pozostaną do wykonania 
tylko roboty drogowe. Na Szero­
kim Dunaju wre również praca 
przy tynkowaniu części strony 
nieparzystej.

Idąc dalej w kierunku ulicy 
Freta trzeba przejść od Rynku 
ulicą Nowomiejską, na której są 
już ukończone prace kamieniar­
skie, a zóstaty do wykonania 
roboty drogowe. Ulicę NoWC- 
miejską od ulicy Freta oddziela 
brama starego Barbakanu, któ­
ry od dawna już jest celem li­
cznych wycieczek zwiedzających 
Stare Miasto. Fragment starych

murów warszawskich, grube 
ściany i wieżyce okrągłego Bar­
bakanu, łukowato sklepiona du­
ża brama Baszta Prochowa, to 
wszystko przenosi zwiedzają­
cych do dawnych lat starej War­
szawy. Freta, to już zupełnie 
gotowy odcinek Traktu. Zabu­
dowa .wąskiej i szerokiej uf. Fre­
ta to prawdziwe pełne uroku sta­
romiejskie kamieniczki ozdobio­
ne efektownymi rzeźbami, fres­
kami i sgraffito, pracami rzeź­
biarza Stroganowskiego i arty­
stów plastyków Żuławskiej. Ar- 
tymowskich czy Nieckowskiego. 
Wszystkie te kamieniczki, to ma­
le dzieła sztuki, tyle na nich co­
kołów, portali, sztukaterii, naj­
różniejszych prac artystów-bla- 
cbarzy, rzeźbionych dębowych 
drzwi i obramowań okien.

Na froncie kamieniczki nr 16 
dwie duże tablice. Jedna przy­
pomina zwiedzającym, że w tym 
domu urodziła się Maria Sklo- 
dowska-Curie. a druga że w 
gruzach kamieniczki zginą! 
sztab Armii Ludowej,

Ostatni odcinek drugiej części 
Traktu Starej Warszawy to uli­
ca Zakroczymska, która wraz z

dwoma zabytkowymi pałacami 
Mokronowskich i Sapiehów jest j 
już wykończona obustronnie w j 
80 proc. Trwają jeszcze gdzie- j 
niegdzie prace tynkarskie, wre 
praca przy- robotach kamieniar­
skich. a lada dzień rozpoczną się 
tu roboty drogowe.

Nad budową i wykończenia­
mi Traktu pracuje ofiarnie ca­
la załoga KAM. Zarówno kie­
rownictwo budowy jak maj­
strowie i robotnicy dokładają 
starań, żeby oddać w terminie 
drugą część Traktu Starej War­
szawy. Wśród najlepszych na­
leży wymienić kierownika Bie­
lickiego i majstrów Barana i 
Kucharczyka, brygadę murarską 
tynkowania mechanicznego maj­
stra Słupka, kierownika budo­
wy młodzieżowej Mikołajczyka, 
majstrów Muszyńskiego i Ko­
walika. Oni to pracując niezwy­
kle ofiarnie i starannie przyczy­
niają się do coraz szybszej bu­
dowy serca naszej Stolicy Sta­
rego Miasta, które już niedłu­
go zostanie całkowicie odbudo­
wane, piękniejsze niż było kie­
dykolwiek.

(elk)

W bm. koniec remontu 
mostu Poniatowskiego

Most Poniatowskiego w końcu 
bm., z chwilą zakończenia prac fe - 
m ontowych, odzyska swą dawną 
przelotowość.

Obecnie robofy związane z w y­
mianą szyn, naprawą nawierzchni i 
remontem przyczółków zostały w y­
konane w 50 proc. W przyszłym ty­
godniu brygady MPRD zakończą 
również układanie nowych torów 
na odcinku od Ronda Waszyngtona 
do przyczółka praskiego. Nowe to­
rowiska zalewane są specjalną ma­
są bitumiczną, która zapobiegnie 
odkształcaniu i spaczaniu się torów, 
co było dotychczas przyczyną szyb­
kiego niszczenia torowisk.

W ostatnich dniach został zakoń­
czony gruntowny remont dwóch 
przyczółków od strony Pragi oraz 
rozpoczęto remont przyczółków po 
stronie warszawskiej.

Przebudowa 
części ul. Puławskiej

Za kilka dni III oddział Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych przystępuje do prze­
budowy wschodniej jezdni ul, 
Puławskiej od kina Moskwa do 
ul. Dworkowej. Odcinek tej uli­
cy podobnie jak jej zachodnia 
jezdnia otrzyma nawierzchnię z 
kostki na podłożu betonowym.

(i)

P l a m y  na k a r t k a c h  
h a n d l o w e g o  k a l e n d a r z a

Uginają się pod stosami jed 
' ’iibi, batystów, kretonów pół - 
J skiepów i domów • towaro­
wych Barwne, wzorzyste tka 
l i n y  przyciągają oczy klientów, 
'te tylko na chwilę. Coraz mniej 
Mętnych na te towary.

Nic dziwnego. Kalendarz 
dyktuje konieczność zaopatry­
wania się w ciepłą odzież, bie- 
iznę, tkaniny na zimowe okry­
ła Zgadza się z tym zaopa- 
■rzeniowiec CDT, twierdząc, że 
'd I września zaczyna się sezon 
dniowy, kiedy to letnie towary 
’“ stąpić powinny artykuły na 
łowy sezon handlowy.

Ale widać przedstawiciele 
uspołecznionego handlu stoi i - 
:V przeoczyli ową datę w ka- 
'endar2 U. Nadal więc stołeczny

handel zajmuje Się zaopatrze­niem ludności w artykuły let­nie — między innymi kostiumy kąpielowe i plażowe.
W Centralnym Domu Towa­

rowym łatwiej dobrać Wzorzy­
stą, letnią suknię (których m 
in. dostarczyły Warszawskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego 
dopiero w lipcu), niż. ciepłą 
suknię zimową. Wybór tkanin 
letnich niemal w każdej pla­
cówce detalicznego handlu 
przewyższa bogactwem asorty­
ment zimowych tkanin baweł­
nianych i wełnianych.

Kłopoty na centymetry
— Bielizna ciepła dla dzie­

ci -— powtarza sprzedawczyni z 
CDT—owszem jest—i zaraz do­

daje — ale tylko jeden roz­
miar, dla dzieci starszych.

Nie ma więc małych piża- 
mek, majteczek, ciepłych koszu 
lek. W domu towarowym na 
Pradze w dziale bielizny 
dziecięcej ekspedientka demon 
struje małą, trykotową koszulkę 
chłopięcą w ciemnym brudno­
szarym kolorze. Dlaczego , pro­
dukują je zakłady im. E. Plater 
w Lodzi i dlaczego przyjmuje 
je nasz handel — niewiadomo.

W "sprzedaży nie ma jeszcze 
także wszystkich rozmiarów 
pończoszek, rajtuzów, rajstopek 
i wieki innych potrzebnych na 
zimę części odzieży.

Kłopoty z dobraniem bieliz­
ny dla dorosłych wcale nie są 
mniejsze. Kompletów cieplej 
bielizny damskiej na ogól brak. 
Zimowa bielizna męska spodnia 
jest już w sprzedaży. Tylko nie­
liczni mogą ją jednak kupić. 
Brak bowiem, najbardziej po­
szukiwanej numeracji.

Szara pelisa 
z czerwoną tasiemką

Chciałbym coś na zimę.., 
Proszę, czysta wełna! Rys. Z. Złom ecki

Nie można się dziwić, że 
klientka Praskiego Domu Towa. 
rowego nie potrafi się zdecydo­
wać na wybór pelisy, jeśli 
wszystkich jest zaledwie U 
sztuk. Nie każdemu mogą się 
podobać (z wyjątkiem chyba 
producentów — pracowników 
Spółdzielni Pracy „Dobrobyt“ 
w Bytomiu) — ciemnobrązowe 
pelisy z czarnym kołnierzem.

Szara pelisa z Państwowego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko- 
Kuśnierskiego wykończona jest 
...czerwoną tasiemką.

Brakarze z poszczególnych 
zakładów i spółdzielni nie za­

wsze jeszcze zwracają uwagę 
na to, aby każda sztuka wy­
produkowanej odzieży znalazła 
szybko zadowolonego nabywcę. 
Te objawy niedbalstwa zmu­
szają m. in. nabywców jesio­
nek z Zakładów Odzieżowych 
im. Próchnika w Lodzi do 
zmiany wszystkich guzików, 
dlatego, że w zakładzie przyszy­
to guziki różnych odcieni i w 
dodatku krzywo. Niektóre sztu­
ki gotowej odzieży wymagają 
wyrównania długości, skróce­
nia wystającej podszewki.

Jesień tylko 
na wystawach MDM

Asortyment konfekcji ciężkiej 
jest z,byt mafy. Domy towaro­
we, które przecież powinny 
mieć największy wybór towa­
rów, maję zaledwie po kilka ro­
dzajów płaszczy i jesionek 
najczęściej jednego rozmiaru. 
Można wprawdzie nabyć je­
sionki męskie różnych rozmia­
rów ale na razie wybór ograni 
cza się do dwóch rodzajów. 
Klient wolałby jednak przed 
ostateczną decyzją zobaczyć 
jeszcze inne kolory i fasony u- 
dzieży, oczywiście w jednym 
stoisku. Domy towarowe mają 
możliwości, aby mu to zapew­
nić. Świadczy o tym chociażby 
zaopatrzenie Domu Odzieży ria 
MDM Szafy i magazyny zapeł­
niają tu suknie, garnitury, je­
sionki, palta, pelisy w dużym 
wyborze fasonów, rodzajów i 
numerów. Poza dostawami z 
Centrali Odzieżowej liczne spół 
dzielnie nadsyłają odzież zimo 
wą zamówioną jeszcze w maju.

Prace wykończeniorue Pałacu Kultury i Nauki nabierają coraz większego tempa. Z godziny 
na godzinę zmieniają swój wygląd sale, halle, klatki schodowe wnętrz Pałacu. Znikają 
rusztowania odsłaniając wspaniałe ornamentacje drzwi, portali, sufitów. Daleko zaawanso­
wane są prace wykończeniowe Pałacu Młodzieży (skrzydło od strony Marszałkowskiej 
i Świętokrzyskiej), w części teatralnej (skrzydło od strony hotelu „Polonia“ ). Prowadzone są 
również prace wykończeniowe części muzealnej. Rysunek przedstawia obecny wygląd foyer 
w Pałacu Młodzieży. Widoczna na pierwszym planie balustrada wykonana jest z brązu. Zy- 

. , randole wykonane są z kryształów
Rys. K. ŻARSKILepiej i łaniej produkuje Fabryka im. 22  Lipca

Realizowanie wniosków podję­
tych na konferencji partyino- 
ekońomicznej w Zakładach im. 
22 Lipca przyniosło już szereg 
cennych wyników. Np. po za­
stosowaniu metody Żandarowej 
W pracy działu piekarniczego, 
zużycie gazu na jeden cykl wy­
pieku herbatników zmniejszyło 
się o 2 m sześć. Praca tym sy­
stemem pozwoli na zaoszczędze­
nie w ciągu roku około 70 tys. 
m sześć. gazu. Równocześnie 
Wzrosła poważnie wydajność 
pracy. Np. tow. Bączkowską wy­
rabia obecnie o 38 proc. więcej 
niż w ubiegłych miesiącach. 
Podobne wyniki osiągają także 
tow. Waś, Krawczyk i inni.

Poważnym osiągnięciem jest 
zmniejszenie ubytków w tzw. 
suchej masie. Już w miesiąc po

konferencji partyjno - ekono­
micznej uzyskano dzięki temu 
oszczędność około 38 tys. zł.
-  Dużą pomocą jest także szyb­
ka realizacja wniosków racjona­
lizatorskich. Np. zastosowany 
przed miesiącem wniosek tow. 
Radwana zwiększa wydajność 
aparatu próżniowego.

Zakończono także okres pró­
bny produkcji herbatników' 
,,Tip-top“ , wyrabianych wyłącz­
nie na maśle. W najbliższym 
czasie produkcja tych herbatni 
ków poważnie wzrośnie, tak, *że 
smaczne „Tip-top“ będziemy 
mogli kupować nie tylko w „De­
likatesach“ , jak do tej pory, a- 
le także we wszystkich skle­
pach cukierniczych.

(cz)

Stałe programy filmowe 
w audycjach telewizyjnych

Zaopatrzenie stolicy w cie­
płą odzież i bieliznę uzaieżnio 
ne jest nie tylko od pracy data i- 
stów. Odpowiednio do tego za­
dania muszą się przygotować 
hurtownie. Niestety nie we 
wszystkich sytuacja przedsta­
wia się najlepiej. A przecież

sezon zimowy w hurtowniach 
zaczyna się wcześniej niż I 
września.

Centrala Odzieżowa posiada 
dostateczną ilość płaszczy dam­
skich i męskich na watalinie. 
Płaszczy z kołnierzami jest jed­
nak zaledwie 200 sztuk. W ma­
gazynach brak dostatecznej ilo­
ści bielizny ciepłej dla doro­
słych i dzieci.

Centrogal posiada na skła­
dzie 2000 par rękawiczek — 
ilość oczywiście niedostateczna. 
Centrogal ma już smiitne do­
świadczenia z ubiegłego sezo­
nu, kiedy to rękawiczki zimo­
we ukazały się dopiero w mar­
cu. Te doświadczenia są naj­
hardziej przykre dla klientów, 
którym w zimie marzły ręce. 
Oczywiście nie chcą oni, aby 
podobne wypadki miały miejsce 
w zbliżającym się sezonie.

Warszawianie chcą na zimę 
kupić sobie to, co im najbar­
dziej będzie odpowiadało. W 
potrzebne im przedmioty wolą 
zaopatrzyć się wcześniej. Te 
przyzwyczajenia i żądani3 na 
bywców zna stołeczny handel, 
ale dotychczas nie wziął ich pod 
uwagę w swojej pracy.

Pracownicy hurtowni jak i 
detalu powinni wspólnie doło­
żyć starąń, aby stolicę zaopa­
trzyć w bogaty asortyment to­
warów na zimę. Duży wybór 
towarów w każdej większej 
placówce detalicznej, szez gó'- 
nie w sklepach branżowych i 
domach towarowych, uwolni 
nabywców od zbędnych wę­
drówek. Pracownicy detalu po­
winni wymagać bezwzględnie, 
aby dostarczano im towarów ta­
kiej numeracji, jaka najhardziej 
odpowiada ich klientom W 
,imię interesów klientów muszą 
także zwiększyć wymagania 
przy odbiorze jeśli chodzi o ja­
kość towaru.

K. KWIATKOWSKA

W Doświadczalnym Ośrodku 
Telewizyjnym w Warszawie, u- 
ruchomiono ostatnio aparaturę 
do nadawania filmów w audy­
cjach telewizyjnych.

W czasie pierwszej projekcji 
telewizyjnej, która wypadła po­
myślnie, nadano jeden z nume­

rów Polskiej kroniki Filmowei, 
film „Zdobywcy Orlej Perci“ 
oraz kreskówkę radziecka 
„Pierwsza lekcja“ . W drugiej
połowie września br. Doświad­
czalny Ośrodek Telewizyjny w 
Warszawie rozpocznie stałe na­
dawanie programćfw filmowych.

D z i ś  w
T E A T R Y

W a r s z a w i e

Ateneum — Chwasty — g. 19. 
Polski — Mąż i żona — g. 19. Kame­
ralny — Dom na Twardej — g. 19 
(premiera). Ludowy — Późna mi­
łość — g. 19. Narodowy — Wesele 
Figara -  g 14.30 i 19. Opera — 
Straszny dwór — g. 19. Powszechny
— Niezwykła historia — g. 19. Syre­
na — Żołnierz królowej Madagaska­
ru - -  g. 15 i 19. Współczesny — Pen­
sja pani Latter — g. 14.30 i 19; No­
wej Warszawy — Legenda o miłości
— g 19. Domu Wojska Polskiego — 
Alkad z Zalamei -  g. 19. Estrada — 
Nareszcie otwarcie — g. 19. Baj
— Krawiec Niteczka — g. 16.30. 
Guliwer — Baśń o szklarzu i cesa­
rzu — g. 13 i 17.

K I N A
Moskwa — Am bicje m łodości — 

g. 14, 16, 18, 20. Praha — Am bicje 
młodości — g. 14, 16, 18, 2Ó. Palla­
diom — Mały przewodnik — g. 14, 
16, Preludium sławy — g. 18, 20.
Śląsk — Preludium sławy — g. 14, 
16. 18. 20, Atlantic — Czarne koryta­
rze — g 14, 16. 18, 20. Polonia — 
Mąeiwody z VII b — g. 14, 16, 18, 20 
1 Maj — Tragiczny pościg — g. 14, 
16. 18, 20. W—Z — Jegor Bułyczow 
i Inni ser. II — g. 14, 16, 18, £0. 
Ochota — remont, Stolica — Zagu­
bione dzieciństwo — g. 14, 16, 18, 20 
Syrena — Dzielnica cudów — g. 14,

! 16, 18, 20. Tęcza — Żyw y trup ser 
| tl — g. 14, 16, 18, 20. Lotnik — Dro­
ga nadziei -  g, 15, 17, 19. Olsztyn — 

j  Palo-ma — g. 13, 15, 17, 19, Letnie —
I al. Stalina 37 — Preludium sławy —
! g 19. Zw iązkowe — przy Zakładach 
Kasprzaka — Tosca — g. 14, 16, 18, 
20.

P O R A N K I
Moskwa — Lis chytrusek — g. 10, 

12. Praha — Miasto nieujarzmione
— g 10, 12. Palladium — Brunatna 
pajęczyna — g 10, 12. Śląsk — 
Zbuntowane rysunki — g. 12. Atlan­
tic — Dom na pustkowiu — g. 10,12, 
Polonia — Zycie zwycięża — g. 10, 12. stolica  — Raczek się spóźnia — 
g. 10. W—Z — Wawrzyńcowy sad — 
g, 10, 12. 1 Maj — Ostatni wystrzał
— g. 10, 12. Syrena — Chłopcy znad
Kranichsee — g. 10, 12. Tęcza —
Zew  morza — g. 10, 12. Lotnik — 
Mały partyzant — g. 11, 13. Olsztyn
— Alarm — g. 10.30.

(Uwaga: repertuar kin podajem y 
na podstawie komunikatu Okręgo­

wego Zarządu Kin, Warszawa, ul 
Jagiellońska 26, teł. 904-81).

M U Z E A
Muzeum Narodowe — zbiory stałe 

otwarte są we wtorki, środy, piątki 
i soboty od godziny 10 dó 16, w 
czwartki, niedziele i święta od 
godziny 10 do 19. W poniedziałki i 
dni poświąteczne Muzeum Narodo­
we nieczynne.

Muzeum Wojska Polskiego otwar­
te dla zwiedzających codziennie z 
yvy1ątkiem poniedziałków i dni d o - 
^wiątecznych. * Godziny otwarcia 
we wtorki czwartki, piątki i soboty 
od 12—17. w środy od 13—19 niedzie. 
le od godz io 30 -  17 Ekspozycja 
stała: ..Dzieje Oręża Polskiego"
wystąwa czasowa (lotnicza) — ..Na 
straży polskiego nieba"

Muzeum Adama Mickiewicza — 
Rynek Starego Miasta 20 -  Wysta­
wa ,,Ad?m Mickiewicz, życie i 
twórczość" — codziennie prócz po­
niedziałków 1 dni pośwlatecznych -  
godz 10—16. czwartki godz. 12—18 
niedziele g 11—17 

Muzeum Kultur Ludowych oro- 
wadzi Stałe Wystawy w Młocinach 
..Polski Strój Ludowy“ , ..Sztuka 
Ludów Afryki i Oceanii“  1 w Tar- 
chom inie n. Wisłą „W iejskie wnę­
trze mieszkalne“ .

Wystawy otwarte codziennie w 
godzinach od 10 — 18 Dojazd do Mło 
pin tramwajem nr. 28 z Potockiej 
do Tarchomina kolejką wąskotoro­
wą

Muzeum Ziemi — wystawa stała 
..Ziemia i je j dzieje" oraz wysta 
wy zmienne. Otwarta: wtorki 
czwartki, soboty od 9—15: niedziele 
10—18 Wstęp bezpłatny. Aleja na 
Skarpie 20'26

Instytut Zoologiczny PAN — stała
wystawa przy ul Wilczej 64 w go­
dzinach 10—18 prócz poniedziałków 

Muzeum Łowieckie — Nowy Świat 
35 godz 12—18. prócz sobót.

W Y S T A W Y
IV Ogólnopolska Wystawa Piasty 

kt w salach ..Zachęty" Pl Mała 
chowskiego 3 otwarta Jest codzien 
nie (prócz poniedziałków) w godz 
od li do 19

Wystawa „X -le d e  powstania w 
getcie warszawskim" otwarta we 
wtorki, czwartki, piątki 1 soboty ort 
godz 9 do 16, w niedziele od godz 
U do 19. Żydowski Instytut Histo­
ryczny, al. Gen. Świerczewskiego 
79.

Wytłaczane
^ k a j a k i

Cennym pomysłem racjonali-* 
Zatorskim jest opracowanie 
przez inż. Bolesława Jarosza 
ze spółdzielni pracy „Strug“ no­
wego typu kajaka turystyczne­
go tzw. bezżeberkowego. Ka­
jak ten, zbudowany jest z odpa­
dów forniru drzewnego. Odpadki 
spajane są klejem z tworzyw 
sztucznych i wytłaczane na spe­
cjalnych formach. Kajak nie 
posiada w swej konstrukcji ani 
jednego gwoździa.

Kajak waży 22 kg, tj. o po­
łowę mniej, niż dotychczas 
budowane. Kajak posiada ład­
ny wygląd i jest bardzo trwały.

Obecnie pracownicy spół­
dzielni „Strug“ pod kierunkiem 
inż. Jarosza przystąpili do se­
ryjnej produkcji. Już w roku 
przyszłym nasi sportowcy wod­
ni otrzymają ponad dwa tysią­
ce takich kajaków.

( c z )

R A D I O

PONIEDZIAŁEK 6 WRZEŚNIA

Program I — na fali 1322 m.

Program dnia 7.55. 15.25, Wiado­
mości 5.05, 8.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00, 
20.09, 23.00.

5.10 Audycja dla wsi, 5.23 Muzyka 
rozrywkowa, 5.48 Gimnastyka. 6.15 
Marsze sym foniczne, 6.30 Kalendarz 
radiowy, 6.37 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów, 7.15 Muzyka popu­
larna, 8.09 Radziecka muzyka roz­
rywkowa. 9.00 Dla klas VI słucho­
wisko, 9.30 Koncert kameralny, 10.00 
Muzyka operetkowa, 10.35 Koncert 
solistów, 11.05 Dla klas 1 i II aud. 
słowno-muzyczna, 11.30 Muzyka i 
aktualności, 12.10 Muzyka rozrywko­
wa 12.25 „Na swojską nutę", 12.45 
Audycja dla w%i, 13.00 Przerwa, 15.20 
Pogadanka dla dzieci, 16.03 Koncert 
rozrywkowy, 16.50 „Dary niezwy­
kłej energii" pog. 17.00 Reportaż, 
17.10 Uwertura rosyjska, 17.20 Audy­
cja dla kobiet, 17.30 Tydzień Muzy­
ki Bułgarskiej, 18.20 „N a m łodzie­
żowej antenie", 18.50 Felieton lite­
racki, 19.00 Czego chętnie słuchamy, 
19.50 Audycja dla wsi, 20.30 Włady­
sław Żeleński: „Janek" — opera w 
2 aktach, 22.15 Muzyka taneczna.

Program U — na fali 367 m.

Program  dnia 7.43, 13.05, Wiado­
mości 7.50, 14.00. 18.15, £1.30, 23.55.

8.00 Radziecka muzyka rozrywko­
wa, 9.00 Dla klas VI słuchowisko, 
9.30 Koncert kameralny, 10.00 Przer­
wa, 13.10 Przegląd prasy stołecznej, 
13.15 „O bce brzegi" opowiadanie, 
13.35 Muzyka rozrywkowa, 13.45 Po­
gadanka dla nauczycieli, 14.10 Dla 
kłas III 1 IV audycja siowno-m u- 
zyczna, 14.30 Utwory fortepianowe, 
14.55 Dla wychowaw czyń przed­
szkoli, 15.00 Muzyka baletowa, 15.20 
Muzyka rozrywkowa. 15.50 Felieton, 
16.00 Muzyka dla wszystkich. 17.00 
,.Z życia Związku Radzieckiego", 
17.30 „Na warszawskiej fali“ , 18.00 
Polskie m elodie ludowe różnych re­
gionów. 18.20 Najpiękniejsze melo­
die Jana i Józefa Straussa, 19.00 
Muzyka i aktualności. 19.25 „Pozna­
jem y form y m uzyczne" — Sonatina 
aud. sł.-muz. 20.00 „Bosman z baj­
k i"  — wodewil, 21.45 Wiadomości 
sportowe, 22.00 Muzyka taneczna, 
22.20 „W ęzły życia" ode. pow, 22.40 
Polskie symfonie 10-lecia IV Symfo­
nia, 23.10 Muzyka na dobranoc.
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Czytelnicy i korespondenci piszą:Chuligańskie wybryki
Wczasy niedzielne stanowią [spożycia korkowego produktu! 

. dną z nowvch. Dieknwh zrio- i 
byczv ludzi

Na marginesie pewnej wizyty
1 września delegacja Labour 

.... ! Party z b. premierem rządu
l}  Pracy- Niestety, już | Po krótkiej, ale za to ordy-1 brytyjskiego elementem Attlee 

KukaKrotme zdarzało mi się czy-| narnej rozprawie z nocnym ! na czele opuściła po 19-dnio- 
-( W prasie niepokojące no-j dozorcą schroniska PTTK, ło-1 wym pobycie Chińską Republi- 

tihki na temat alkoholowych | bużerska czołówka 
„osiągnięć“ niedzielnych wcza

zaczęła j  kę Ludową. Serdecznie podej-

Delegacja Labour Party przy­
jęła zaproszenie odwiedzenia 
Chin Ludowych przeszło 3 mie­
siące temu. Było to 26 maja, 
kiedy konferencja genewska w 
sprawie Indochin toczyła się

rewolącji rosyjskiej, a nawet 
braku prób zrozumienia jej. 
Opinia publiczna pragnie, aby 
świat nauczył się żyć w pokoju 
pomimo nieporozumień. Opinia 
z zupełną słusznością potępita-SOWKZOW. I j C i f i f  w  Pj ę k n y m  « machu i  ™°wani. Prf z ludność i władze! już Od miesiąca. W dniu tym i by tego, kto by^prleoczył nada 

; Domu Wycieczkowego. I delegaci labourzystowscy zwie- ! ukazał się komunikat o zamie-I rzaiaca sie szanse Nikt nu
kaw

przyniosła
i tytko krótką chwilę przerwy.

z Mao Tse-tungiem i Czou En- 
laiem.

Prasa światowa z

lej ks.ązki zaza.en wpisali budzenie wszystkich turystów, | przemysłowych i rolnych, uni-
np W H P,ruu°-VDCy Chem^ z- f wantury, operowanie języ- I wersytety, szpitale, przeprowa-
a r S ,  Prac« ,  :m‘ ° b‘ i K,2 "  ,0ifzystym w formie „nie- - dzili * wielogodzinne rozmowy roncow Pokoju z Warszawy, !co skażonej, bijatyka... Inter-:
podczas wczasowego wypadu | wencja, dobrego zresztą, kie- 
w Kazimierzu nad Wisłą (gdzie j  równika schroniska 
spędzałem urlop).

Otóż w nocy z
sierpnia męska brygada 50-o-j Wisła żyje wspomnieniami wv 
sobowej wycieczki ze wspom- czynów „zasłużonych“ chuli- 
nianej wyżej instytucji, po ca- Sianów ze Spółdzielni Pracy 
iodziennej i pracowitej z a p r a - ! ™ .  Obrońców Pokoju, którzy 
wie alkoholowej, wracając z | potrafili w ramach w czasów  
dodatkowego seansu spirytuso- j niedzielnych pozostawić w tej 
wego w iokalu Samopomocy histerycznej miejsccł/ości na- 
Chłopskiej_na Rynku — zjawi- prawdę niezapomniane

nie.

dać było, 
rntije inne

ze Anglia zaj- 
niż USA sta­

nowisko w sprawię konty­
nuowania rokowań z udziałem 
ZSRR, Chin Ludowych i Wiet- 

jej Republiki Demokra-
dn. 21 na 22 j Do dziś dnia Kazimierz nad j wagą śledziła pobyt delegacji, i
r\'craAn IWIsłfl 7V1f> W ^ H O t T l n  ’iC^n i - r m  ’< wr\r- ! obsZCTTliC n n i c m i / a ł a -  i L-nmon. i ^  1

zjawi
la się w Domu Wycieczkowym 
PTTK (gdzie wycieczka bvla 
zakwaterowana). Stan w ja­
kim się znajdowali ci wyciecz­
kowicze świadczył o tym, że j cji. 
niewątpliwie przyczynili się do j 
poważnego wzrostu krzywej ■

wraze-

Sadzę, że 
wyciągnięcia

sprawa wymaga 
w stosunku do

• i j i 11 <
H .  ! tycznej. Już wtedy prasa dono- 

!a, że najważniejszy pro- 
Sz‘-ze- ’ k'em- Pr7-ed którym stoi polity- 

amerykańska, to osłabienie

P ękne, ale nie do użytku
^Alowieńska Fabryka Mebli I nie waż nie znają 
produkuje m. in. komplety sy- j  sprawców — brakorobami, 
pialniane, które cieszą się na j 
ogół u nabywców powodzeniem, i

opisywała i komen 
towaia każdy jej krok. Szcze- | ^
golnie wielkie zainteresowanie ! - , . .
wizytą delegacji było w samej i ' f 0050' z,af odu cz? h >nnyml 
Anglii, w której z coraz więk- s,ow>” da,.eko ld^ce ^ t r z e n ie  
szą silą rozlega się zadanie i - f zecznosc, między USA i jej 
przyznania Chinom Ludowym i eurW k™> partnerami, zwła- 
należnego.im miejsca w ONZ j sz“ a 1A^ 11?' Wiadomość o wi- 
i nawiązania stosunków gospo- ' z-vc‘e labourzystow była zatem 
darczych z tym wielkim mocar- i .bardzo Sorzki? Pjg>>.tk3 d,a P°*»- 
stwem azjatyckim W związku I ‘ >:kow amerykańskich, którzy 

winnych surowych konsekwen-! z tym organ wielkiego kapitału i n,e ,? a o" ’a .1 demonstracyjnych
amerykańskiego „Wall Street j ^estow mających wykazać, że 
Journai“ z nieukrywaną me- \ PorTimo udziału Chin Ludowych 
lanchołią pisał na 'marginesie ! w konferencji genewskiej, USA 
wizyty labourzystow: I nadal ignorują to wielkie mocar-

| stwo światowe. Jest rzeczą 
,,Pragnienie nawiązania za- j oczywistą, że tego samego USA 

właściwych At/ń/c/z stosunków z komunista- | domagały się bez skutku rów- 
mi nie ogranicza się jednak do

, , i partii labourzystowskiej. Rzą-mozna do drogiego dząca par[ia km sen

oczekuje cudownych i szybkich 
rezultatów podróży. Podróż ta 
ma jedynie charakter rozpo­
znawczy, jednakże delegacja 
spotka się z przywódcami ko­
munistycznymi, którzy sprawu­
ją władzę nad milionami ludzi. 
Podtrzymanie ignorancji przez 
unikanie kontaktu z przywód­
cami. komunistycznego świata 
byłoby naprawdę beznadziejną 
polityką“ .

KAZIMIERZ RUDZKI
Warszawa

24 siernnia delegacja zo­
stała przyjęta przez Mao Tse- 
tunga. W przededniu rozmowy 
z Mao Tse-tungiem specjalny 
korespondent agencji Reutera, 
który towarzyszył delegacji, 
pisał:

! „Powinniśmy uczynić wszy- 
i słko, co możemy, by zrozumieć 
i wzajemne punkty widzenia,
\ jak też zrozumieć słuszne dą­
żenia wzajemne i pomóc w ich 
realizacji. Uważam, że jednym 
ze środków osiągnięcia tego 
celu są podróże takich osób, 
lak my, by zobaczyć wasze do­
my, wasze fabryki i kopalnie. 
Jeszcze ważniejszy jest być 
może fakt, że: dzięki temu mo­
żemy dokonać wymiany poglą­
dów. Możliwe jest, a nawet pe­
wne, że niekiedy zaznaczą się 
u nas różnice w podejściu do 
wspólnych problemów. Lecz 
rozbieżności istnieją nawet w 
każdej rodzinie. Ważne jest to, 
że powinniśmy' rozwiązywać te 
problemy i w tych wypadkach. 
w których istnieją rozbieżności, 
rozwiązywać je w duchu twór­
czej przyjaźni“ .

W wielu gospodach GS najczęstszymi (i najlepiej obslfc 
fiw anym i) gośćmi są członkow ie zarządu GS.

naszych władz za wzorową obsługę!...
Rys. Zb. ZioniecK*

vatywna
ponieważ są dość przyzwoicie | k°mp-etu w wysok-m gatunku; przejawia te same dążenia... 

n i ć « S i e  i dodawać bardzo ważną częsc j 7 - innv ,i ładnie wykonane. Okazuje siei 1 Zaś ¡nnv organ fjnansjerv ame.
jednak, że" prawie wszyscy ku -!m? ,a wykonai/ą tandetnie Je-1 rykańskiej „New York Times“ 
pujący, po pewnym cza-sie skla-! j6 1 )UZ ProJe uJe się w o a \ napisał krótko i węziowato: 
dają jednakowe reklamacje, Do i -■ Większość Brytyjczyków udzie-
tyczą one wkładów do łóżek, 
które nie utrzymują ciężaru 
człowieka i po krótkim użyciu

w y n u u e n .  l. i w a i u c R U  U l  A C  w  a ,  <3 r • i ■ • . , ,. . . .  i , i u'a poparcia wizycie delegacjime z miękkiego, w dodatku z J

łamią się. Jeden z klientów 
stwierdził nawet, że listewki 
połamały ,się, gdy tylko usiadł 
na łóżku. Rezultat jest taki, że 
klienci nazywają CHPD — po-

sękami. A najlepiej byłoby za­
projektować do łóżek, wchodzą­
cych w skład tych kompletów, 
metalowe siatki.

Labour Parły...“

HERMAN BARTFELD 
WrocławCzy gazely to luksus?

Wróciłem niedawno z wcza 
sów, które spędziłem w domu
FWP w Wiśie-Dziechcinka. Z 
organizacji wczasów byliśmy 
zadowoleni, ale jedna rzecz 
utrudniała nam życie. Otóż 
świetlice domów wczasowych 
nie są zaopatrywane w gazety 
W czasie dwóch tygodni jedy­
nie raz otrzymaliśmy czasopi 
sma. Jest to tym bardziej przy­
kre, że w Dziechcince nie ma 
ani jednego stoiska z gazetami 
ł trzeba iść po nie aż do Wisły

Na czele 8-osobowej delega­
cji stal Clement Attlee, przy­
wódca Labour Party, b. pre­
mier rządu W. Brytanii, który 
w wypadku ewentualnego zwy­
cięstwa wyborczego Labour 
Party zostałby ponownie wy- 

centralnej (droga trwa- około I sunięty na szefa rządu. Wszy- 
25 min.) Zresztą i w samej i SCY uczestnicy ekipy labourzy- 
Wiśle jest' tylko jeden kiosk stowskiej są członkami egzeku
„Ruchu“ . Wprawdzie można 
jeszcze nabyć czasopisma w 
Domu Towarowym, ale w bar­
dzo małym wyborze.

W praktyce więc wczasowi 
cze i mieszkańcy Wisły-Dziech- 
cinka pozbawieni są możności 
czytania gazet.

EUGENIUSZ ROSZKOWSKI 
Warszawa

tywy komitetu wykonawczego 
partii. Wśród delegatów znaj­
duje się kilku b. ministrów 
rządu Attlee oraz przywódców 
największych związków zawo­
dowych.

Wiele pism zadawało sobie 
pytanie: jaki jest stosunek rzą 
du Churchilla do wyjazdu de­
legacji labourzystow do Chin

nież od swoich sojuszników.
*

Pobyt delegacji tabourzy- 
stowskiej w Chinach zbiegi się 
z okresem wzmożonych prowo­
kacji i nieprzytomnej nagonki 
antychińskiej ze strony amery­
kańskich polityków i generałów. 
Serdeczne przemówienia i toa­
sty wymieniane między Attlee, 
Mao tse-tungiem i Czou En- 
laiem były swoistą odpowiedzią 
na prowokacje VI [ fioły ame­
rykańskiej u brzegów Chin, na 
ludożercze wystąpienia „krwa­
wego starca“ Li Syn-mana w 
Kongresie amerykańskim, na 
obłąkańcze dążenie do podbicia 
Chin przez zregenerowaną kli­
kę Czang Kai-szeka na Tajwa­
nie. Wizyta labourzystow w 
Chinach była także dodatkowym 

| świadectwem faktu, że nikt nie 
I bierze poważnie maniackich 
twierdzeń przedstawicieli sfer 

! rządowych USA o „agresyw­
nych zamiarach czerwonycn“ ,
! że poważne grupy spoieczeń- 
[ stwa angielskiego odnoszą się 
I wrogo do kleconego przez 
j USA agresywnego paktu połud­
ni iowo - wschodniej Azji, że co­
raz więcej ludzi łączy swa przv

Kropki nad „ ia
*>?

ZBRODNIA I KARA j UPRAWNIENIA
W mieście Sardis (stan Ge-1 Obowiązujące w Stanach | ^ ^  nier sf,raj [  rzcf'

rgia, USA) czarny kelner ■ Zjednoczonych przepisy prze-. ■ '■ , ot>uo -̂-\ *-teri zt się.
7uot Mallard zwrócił sie do \ .• u_\ze rownlez minister spraw za­

granicznych byl konsultowany
t j . t m t r i i i  t  u  i  u  t u n  1 1  r*t  i ( » v i  i i n r i u u i m

zaczynając zdania od ,,proszę

„Glasgow Herald“ w następu- j szłość z pokojowym współist 
jący sposób odpowiada na to I uienięm i współpraca wszcsU 
pytanie: kich państw hez różnicy ustro-

„Altlce porozumiał sie przed I ,J sl’° k 1 zne£ś°- 
wyjazdem z Churchillem w ! “P o d ro 2  delegdcji 
kwestii czy przyjęcie zaproszę•

W l -  .......- ...... *»—/• ' pisał
j „Daily Herald“ — cieszy się

pana“ . Obecni na sali faszy­
ści z „Ligi Białego Kola“ nau­
czyli go jednak grzeczności: 
w godzinę później Mallard wi­
siał już na gałęzi drzewa.

Amerykańskie poczucie wol­
ności i demokracji sięga bo­
wiem wysoko. u.

niony do noclegu w 
kolejki podziemnej.

I czy .Głos Ameryki" 
ma racji gdy mówi, że

tunelach

nie
nbu-

( zdaje się być jasne, że żadni 
poważniejsze obiekcje nie zo­
stały zgłoszone“ . „Manchester 
Guardian“ zamieścił satyrycz­
ny rysunek, na którym widać

watete USA korzystają z praw. ; delegację labourzystow wsią 
o jakich się nawet nikomu nie ¡dająca do samolotu, a między 
śniło w naszym kraju? . walizkami delegatów stara się

k. I ukryć Churchill...

poparciem opinii publicznej mi­
mo niemądrych dwuznacznych 
docinków ze strony pewnych 
propagandystów. Być może. 
przeciwnicy odczuwają złość z 
powodu tej ważnej inicjatywy 
podjętej przez Labour Party. 
Opinia publiczna wykazuje jed­
nak więcej zdrowego rozsądku. 
Widzi ona mądrość próby zro­
zumienia chińskiej rewolucji 
Opinia publiczna widziała już 
konsekwencje niezrozumienia

„Koła polityczne wyrażają 
zdanie, że Mao Tse-tung i 
Brytyjczycy prawdopodobnie do. 
konają wymiany poglądów na 
temat, proponowanego pakty 
południowo - wschodniej Azji i 
statutu Formozy (Taiwanu). 
Oczekuje się, że Mao Tse-tung 
poruszy kwestię wymiany han­
dlowej, którą dość szeroko o- 
mawia się w czasie podróży 
delegacji labourzystowskiej".

Sprawa handlu Wschód - 
Zachód, była przedmiotem 5- 
godzinnej rozmowy między 
Czou En-łaiem i jego współ­
pracownikami, a delegacją an­
gielską. Następnego dnia, na 
przyjęciu u Czou En-laia. ele­
ment Attlee W' odpowiedzi na 
toast gospodarza oświadczył:

„ Wierzymy w wolność i de­
mokrację oraz uznajemy pra­
wo każdego kraju do ustano­
wienia odpowiadającego mu u- j 
stroju bez ingerencji z zew-1 
nątrz... Uważamy, że dzisiej­
szy świat jak najbardziej po- \ 
trzebuje przyjaznej współpracy i 
i wzajemnego zrozumienia j 
między wszystkimi ludźmi„ j 
Pragniemy, aby po ciężkich! 
próbach i doświadczeniach, j
naród chiński mógł cieszyć 
się pokojem i miał możność 
podniesienia swej stopy życio­
wej“.

Korespondent pisma „Man­
chester Guardian“ towarzyszą­
cy delegacji pisał na marginesie 
przyjęcia u Czou En-laia: 
„ Współistnienie było głównym 
tematem wypowiedzi Czou En- 
laia i Attlee... Dullesa nie 
wspominano. But on jedynym 
z głównych uczestników kon­
ferencji genewskiej, na cześć 
którego nie wzniesiono toastu“

28 sierpnia członek dele­
gacji Morgan Phiibps, se­
kretarz generalny partii labou- 
rzystowskiej wygłosił przez ra­
dio Pekin przemówienie, w któ­
rym powiedział m. in.:

Wizyta liabourzystów wr Chi- 
! nacb wywołała niepohamowa- 
i ną falę wściekłości prasy ame- 
| rykańskiej. która zdaje sobie 
; doskonałe sprawę, że stanowi- 
[ sko poważnego odłamu społe- 
j czeństwa angielskiego jest 
| istotną przeszkodą dla reaii- 
|zacji wojennych celów Wa- 
I szyngtonu na kontynencie azja­
tyckim. Prasa tą twierdzi, że 
wizyta jest aktem antyarnery- 
kańskim i leje krokodyle Izy 
nad „naiwnością“ labourzy- 
stów, którzy dali się oczarować 
przez Chińczyków. Jawna wro­
gość tub amerykańskiej propa­
gandy do delegacji tłumaczy 
się również tym, że wizyta la- 
bourzystów stanowi poważny 
wyłom w narzuconej przez 
USA polityce unikania wszel­
kich kontaktów z krajami obo­
zu pokoju i socjalizmu.

Pismo wielkiego businessu 
amerykańskiego ,.US News aind 
World Report“ stwierdzało:

„Wizyta delegacji Labour 
Party stanowi jedynie część 
wielkiej kampanii mającej na 
celu wywołanie rozbicia mie­
dzy USA i W. Brytanią. ...Ro­
śnie napięcie miedzy Londynem 
i Waszyngtonem, powstałe na 
t'e handlu z Chinami. Jest nie­
mal pewne, -■> poważniejsze 
kłopoty powstaną w przyszło­
ści“ .

S Z A  C H  Y

„Napięcie między Londynem 
i Waszyngtonem“ rośnie nie j 
tylko na tle handlu z Chinami \ 
lecz również, i to przede wszy-! 
stkim — na tle orientacji poi i- ' 
tycznej tak rozbieżnej, jeśli 
chodzi o  stosunek do Chin Lu­
dowych. Napięcie to rośnie, po. 
nięwiaż narody zachodniej Eu­
ropy, jak przekonaliśmy się o- 
statnio chociażby na przykła­
dzie Francji, która odrzuciła 
układ o  „europejskiej wspólno­
cie obronnej“ , nie chcą potulnie 
poddawać się narzucanej im 
agresywnej polityce Waszyng­
tonu i szukają dróg uregulowa­
nia spornych spraw na drodze 
pokojowej.

Rozwiązania zadań ,,A ‘ł 
opublikowanych w maju i czerwcu 

1943 r.
Nr 100. Mieses - 1- SchJechter, 

1904 r.
1. h5 Kd5 2. a4! b:a4 3. c4 f  Kd6 

4. Kc3 K c7 5. Kb2 Kb6 6. Ka3 c5 
7. b5 Ka5 8. g3 i remis.

Nr 101. L. Prokes, białe remisują. 
1. Sg6 K:g6 2. GC2+ K dow 3. 

Gd3! G:d3 pat.
Nr 102. J. Berger, trzychodówka. 
L Hc4 G:d4-f 2. Se5 K:e"> 3. Hc7 

mat; 2... Sf6 ig7) 3. Sd3 mat.
1.. . Ga7 2. Hc7 - ; 1... Sc2 (dow) 2. 

d5 -r;
1.. . Ga5 (d8) 2. d54-; 1... Sf6 2. H:e6;
1.. . S:d4 (e3. a3) 2. Hd3; 1... Sg7 

2. Hd3: 1... eS 2. H f7-f;
Nr 103. J. Berger, czterochodów- 

ka.
1 Gf2 a3 2. Gel a2 3. G:d2 i 4. 

bo mat.
1.. . Sc4 (b3, e4) 2. b5+ "Ka5 3. 

G e l-f ;
1... Sf3 2. g:£3 g3 3. Gel i 4 b5 
mat.
Drabinkowa lista rozwiązujących 

zadania „A “
Z. Augustyniak 29: ..Adam “  13: 

F. Bożyczko 35; A. Berezowski 32: 
W. Buszek 51; T. Bagdasairian 41; 
H. Brzuski 3; St. Cieślak 9: St. Czar­
necki 13; P. Collik 32: W. Dłuski 
8; WS. Fołtyn 52; R. Filutowski 9: R. 
Dworzyński 26; F. Grela 23; H. 
G rycendler 47; S. Grądzielewski 54; 
S Gawłowski 5; R. Hermanowa 5. 
E. Jagiełło 33; A. Jurezyńska 36; 
Z. Jastrzębski 49: B. Januszewicz 
32; K. Jach 4; Z. Kapela 56; A. 
Kie)m er 41; 7 v uiesza 9: St. Krzu... 
sik 61; W. Kosiński 36; J. Kosso- 
noga 52; T Karasek 3; 7 v  ,V 
kowrki 4: ,.Elce“  40: J. Łapczyński 
18: St. Łapa 35: F. Łaptaś 7- Z. 
M ulewićz 44; T. Myrdak 29; H. Mi- 
kotajec 61: F. M aiczyński 6; J. 
M arcinkiewicz 15: K. Motyka 38;
L. Michalski 7; P. Muszvński 21: 
T, Magowski 14; J. M ikołajczyk 3: 
B. Myślicki 3: J. Noworyta 68. E. 
Nowicki 43; Cz. Nowak 54: St. No­
wak 17: S. Matynic 4: H. Niezguc- 
ki 4: Z. Olesiak 31; J. O lejnik 23;
M. Oracki 13: F. P ;echa 49: A Pies 
54: K. Przymusiński 44: J. Pastur- 
czak 17; J. Piernik 8; S. Pyszuiak

, 22; J. Pokrzywnicki 30; E. P ^ c- 
; woźnik 24: J. Paczyński 3: O.
! fcrowski 3; T. Piątkowski 3; K. R° ^
| nik 68; D. Rubin 17; M. Raczyński 
i 34; W. Rudak 73: E. Rogowski jj* 

A. Rozenkier 53: J. Rybak 8: R; 
Rogala 3; L. Rutka 4: ,,Esse“ 34*

| 7. Serwatko 18: W. Sykurski 20.
Z. SobiczewFk; 22: A. Szczepkows-ń 

f 8: S. Szubiakiewicz 5; A. SzabuD'0 
i 13: E. Srokosz ?2; T. Sulmowski 
I Cz. Tujko 27: K. Tal araki 5;
: W elfeld 36; M. Wegryński 63: 

Wróblewski 35: W. Zaiąc 8; R. Za- 
i torski 50; J. Zając 10.

Nagrody otrzym ują;
Za miesiąc mai 1954 r.: W. Ru* 

! dak (po raz pierwszy), J. Nowo- 
j ryta (po raz piąty). K. Rolnik (P° 
j raz siódmy) St Krzysik (po 

pierwszy). M. W ęgryński (po r3® 
I czwarty).
j Za miesiąc czerwiec 1954 r.: 
j M ikołajec (po raz pierwszy). Z. Ka- 

¡>ela (po raz drugi). F. Bożyczk^ 
; (po raz pierwszy). Cz. Nowak (P° 

raz pierwszy), S. Grądzielewski (P° 
i raz drugi).

Rozwiązanie zadań ,.B“  
opublikowanych w maju i czerwed 

1954 r.
i Nr 100. Mieses — Oehąuist, N<5- 
l rymberga 1896 r.

1. d5 Se5? 2. S:e5! G :dl 3. Gb5 + 
] c6 4. d:c6 i wygrywa, 
i Nr 101. Showalter — Pillsbury» 
Cambridge Springs 1904 r.

Tylko wieżą! 1... W:f2 i czarfl® 
I wygrywają.
! Jeśli zaś 1... H:f2? to 2. We2! 1 
! Ma*e wygrywają.

Nr 102. 1. He4! z groźbą 2.
| h:g6 3. Sf7 mat. ^
j 1... H;115 2. H:h7-f H:h7 3. SD
| mat.

1.. . Wd7 2. H:g6 h:g6 3. S:g7! 1 
i wygrywa.
; Nr 103. N. N. — Caoablanca ir/)9i**

1.. .Wg2! a następnie 2. . .  W gl+  * 
3... Sf2 mat

Nagrody otrzym ują:
Nr 100. S. Czarnecki, J. Pastui-

czak, A. Jurezyńska.
Nr 101. ,,Elce“ , E. Przewoźnik, S» 

C eślak.
Nr 102. F. Piecha, W. Sykurski#

T. Myrdak.
Nr 103. S. Grądzielewski. A. Jaiv* 

kowski, D. Rubin.*
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BRONISŁAW LEWICKI

Mat w 4 pos.
T nagroda w trójmeczu 

Polska — Holandia — Dania 
K. A. K. Larsen

0 mistrzu Janie i kłopotach dyrygenta
„To moja najwiętsza wa-da, 
2e tańcuję barzo rada; 
'Powiedzcież mi, me sąsiady, 
'Jest tu która bez tej wady“

—  Śpiewa Panna II w „Pie­
śni świętojańskiej o Sobótce“ , 
mistrza' Jana Kochanowskiego. 
A choć od czasu napisania tej 
strofy minęło niemało stuleci, 
nieodmiennie negatywną dać 
trzeba odpowiedź na pytanie z 
sobótkowej pieśni. „Barzo ra­
da" tańczy nasza młodzież — 
i nie tylko młodzież — przy 
każde! okazji. Jest tych okazji 
do, tańca, do.szeroko pojętej lu 
dowej zabawy, coraz więcej 
Ale —. i tu wyrasta problem, 
który ostatnio zajmuje sporo 
miejsca na tamach pism lite 
rackich i prasy codziennej: treść 
naszych zabaw jest często ubo­
ga i monotonna. Brak im tego, 
co najbardziej ożywia i urozma 
ica zabawę: estrady z jej spe­
cyficznymi formami muzyki, 
piosenki, monologu, skeczu, 
tańca. Brak im przede wszyst 
kim d o b r e j  i r ó ż n o ­
r o d n e j  m u z y k i  t a ­
n e c z n e j ,  bo obraca się 
ona w rzadko uzupełnianym 
kręgu wciąż tych samych me­
lodii. Odczuwa się powszechny 
brak orkiestr tanecznych na 
nieco wyższym poziomie (dwie 
istniejące „zmonopolizowało“
— nie ze swojej zresztą winy
— Polskie Radio), a dobrych 
wykonawców najlżejszych pio 
senek można bez trudu wyli­
czyć na palcach dwu rąk — ' 
jeszcze co nieco zostanie.

Skoro zaczęliśmy się grzebać 
w staro,jolszczvźnie, zajrzyjmy 
do jeszcze jednego dokumentu 
Jest nim „Odpowiedź na Złote 
Jarzmo małżeńskie“ — jedno 7 
licznych dziełek literatury femi 
nistycznej XVII wieku. Autor

stwierdza, że wielu nieporozu 
mień małżeńskich można unik 
nąć, dobrze wpierw poznawszy 
przyszłą żonę, któremu to po 
znaniu służy taniec. Przy tej o- 
kazji opisuje nam: świeczkowy, 
mieniony, goniony, śpiewany.

A uzupełnić można ten re­
jestr tańczonymi u nas wów­
czas polskimi cenarami, gęsi 
mi szańcami; niemieckimi -fir- 
lejami; włoskimi padwanami. 
galardami, bergamaszkami, ka 
priolami mnóstwem tańców 
hiszpańskich i francuskich...

Porównajmy to z zestawie­
niem utworów muzyki tanecz­
nej wydanych anno domini 
1953 przez dział muzyczny 
„Czytelnika“ — głównego do 
niedawna wydawcę tekstów mu­
zycznych tego typu. Mamy w 
nim „aż“ 35 pozycji. I gdyby n a 
p o d s t a w i e  tego zestawiania 
jakiś wyimaginowany, nieznają- 
cy naszych stosunków dzienni­
karz miał napisać artykuł pt.: 
„Co się tańczy w Polsce“ , stwier 
dzitby z powagą, że królującym 
u nas tańcem jest—polka (13 po­
zycji w owym zestawieniu), a 
drugie miejsce zajmują pospo­
łu... oberek i walc (po 7 po 
zycji). Natomiast prawie nie 

i znane jest w Polsce tango (3 
| pozycje) oraz foxtrott (2 pozy- 
jeje) i kujawiak (i pozycja)
Z wielkim zdziwieniem przyjął 

I by ów wyimaginowany dzień 
nikarz informację, że polka 
królowała w Polsce na przeło­
mie XIX i XX stulecia, aie w 
połowie tego ostatniego nie jest 
już najDopularniejsżym z tań 
ców podobnie jak i oberek; na 
tomiast nasza młodzież, choć 
wciąż jeszcze jest wierna 
odwiecznemu walcowi, bar­
dzo lubi d o b r ą  muzy 
kę jazzową; i wreszcie, że po­
gardzany przez • „Czytelnika“

kujawiak ma szanse stania się 
jednym z najpopularniejszych 
tańców z uwagi na swoje wy 
iokie walory estetyczne i ła­
twość tańczenia.

Dziat muzyczny „Czytelnika" 
został w 
Dolskiego Wydawnictwa Mu 
zycznego. Ale — sądząc po o 
wocach kilkumiesięcznej dzia 
łalności tej instytucji — nie 
tak bardzo daleko padło 
PWM-owskie jabiko od czytelm- 
kowskiej jabłoni. Dlatego z 
zadowoleniem należy powitać 
zapowiedziane na naradzie 
kom po z y toró w sn u z y ki tan ec z n ej 
i rozrywkowej zorganizowanie

wspaniałe parki, kultury, bu­
duje się place taneczne pod go 
łym niebem; buduje się i re 
stauruje piękne kawiarnie i lo­
kale rozrywkowe.

Niestety między wielkimi 
br. przyłączony do ^możliwościami, a ich wykorzy­

staniem zachodzi rażąca dy 
sproporcja. „Możliwości żaba 
wowe“ wykorzystuje się na o 
gól „od święta“ — i to w do 
słownym znaczeniu tego słowa 
Wypracowaliśmy bowiem pięk­
ne tradycje zabaw ludowych w 
dniach świąt narodowych, z 
udziałem najlepszych orkiestr, 
śpiewaków, aktorów, plastyków 
Aie nie potrafimy wykorzysty

specjalnego wydawnictwa oraz | w’ać owych możliwości na co 
periodyku dla tego rodzaju mu ¡dzień. Świetlice robotnicze :
zyki, co przyczyni się do po 
prawy zaopatrzenia wielkich 
potrzeb rynku wydawniczego w 
tej dziedzinie.

Stałoby się ż!e, gdyby krv
tyka skupiła się na wydawnic­
twach muzycznych, a ominęła 
dziedziny, które na równi z wy­
dawnictwami odpowiadają - za 
.oopularyzację i rozwój muzyki 
tanecznej: nagrania dźwiękowe 
i radio bo i do tych dwóch o- 
gródków niejeden by można

wiejskie na ogół nie w pełni 
wykorzystują swoje możliwości 
w tej dziedzinie.

Co więcej. Są jeszcze aktywi­
ści kulturalni, którzy uważają, 
że zajmowanie się t\rnf sura 
wami nie licuje z godnością po­
ważnego działacza. Zdarzają 
się jeszcze „sztv\vniacy“ i „po 
nuracy" odnoszący, się do ludo­
wej zabawy wrogo lub nięchęi 
nie, widzący w niej element;, 
nader swoiście pojętego „roz

wrzucie nie tylko kamyczek^ale Kładu moralnego“ . Ich stanowi 
Więcz ,-iamien obrazy. „ «ko żywo przypomina — sięg 

Konfrontacja dokumentów z nijmy raz jeszcze do XVH wieku 
XVII i XX wieku jest dia tego' | -  „Dyskurs" Gdaćjtisza 7 
ostatniego tym bardziej kom j 1682 r„ w którym czytamy:
promitująca. że nigdy dotych j „Chorea tańce lekkomyślne
czas nie mieliśmy w Polsce tak I bo luboć takie same przez się
wielkich możliwości umasowie ! nie są zakazane; a osobliwie.
nia zabawy i tańca, jak obec I kiedy się w obecności ludzi 
nie. ¡poczciwych dzieją; ale jednak

Dysponujemy blisko ił tysią owe rozpustne y swawolne
cami świetlic robotniczych, po­
nad 70 fabrycznymi domami 
kultury; liczba świetlic wiej 
skich waha się wokół liczby 6 
tvs.; w wielkich miastach, a 
przede wszystkim w stolicy i w- 
Stalinogrodzie, gdzie powstają

tańce ...za pobudkę do nierzą 
du miane bydź mają... Przeto 
lepieyby było, gdyby się od nie­
go (tańca) ludzie młodzi, Ile 
można, hamowali..."

Nie hamują się jednak „lu­
dzie młodzi“ , słusznie pragnąc

wykorzystać swoje prawo do 
radości, do zabawy tryskającej 
wesołością i temperamentem. 
Hamują się natomiast — i to 

| nad miarę — twórcy muzyki 
tanecznej i dyrygenci nielicz­
nych orkiestr jażeowych.

Jeśli badając przyczyny za- 
sioju w naszej muzyce tanecz­
nej, rozmawia się z kompozy 
torami, i autorami tekstów, sły­
szy się skargi, że instytucje po 
wołane do rozpowszechniania 
muzyki tanecznej, w pracy z 
twórcami przejawiają rutynę i 

| aseknranctwo; natomiast w roz- 
j mowie z przedstawicielami tych 
j instytucji, słyszy się u.tyskiwa- 
| nia, że utalentowani kompozy 
jtorzy nie chcą zajmować się mu- 
¡zyką taneczną i pieśnią maso- 
! wą, że do oceny napływają po 
| zycje na niskim poziomie ar 
i tystycznym i Ideowym.

Obie strony mają jak się wy- 
jdaje rację.

Zacznijmy od twórców. Ma’
I my prawo stawiać postulat wy- 
: -okiego poziomu ich pracy. Ma 
i my prawo żądać od kompozy 
, torów, abv melodie taneczne, 
jktorveh odbiorcami są najszer 
i sze, wielomilionowe masy, nie 
| b y ły  naśladownictwem z wy rod 
i niaiego amerykańskiego jazzu, 
¡lecz aby nosiły narodowy cha 
| rakter lub wyraźnie nawiązy 
| wały do pierwotnych, głęboko 
j ludowych form współczesnych 
¡tańców, odrzucając ich później 
i sze, kosmopolityczne znie­
kształcenia. Jest to zadanie 
j rzeczywiście niełatwe, ale moź 
i li we do rozwiązania. Świadczy 
¡0 . tvm wiele tanecznych melodM 
1 radzieckich, szczególnie tang i 
foxtrottow, o tak wyraźnie na­
rodowym charakterze, że za­
uważa to nawet ignorant mu­
zyczny; świadczy o tvm wla- i 
sny odrębny styl włoskiej mu- j 
zyki jazzowej, czy też pełna | 
wdzięku, bardzo \ specyficzna | 
francuska piosenka jazzowa.

Wielu naszych kompozytorów I

muzyki tanecznej idzie jednak 
w swej twórczości po niesiusz 
nej li-nij: bądź biernie odtwarza 
styl zachodniego jazzu, bądź 
komponuje oklepane walczyki i 

¡poleczki. Podobnym grzechem 
’ obarczonych jest wielu autorów 
tekstów. Wytknąć im trzeba 
zwłaszcza to, że słuszną ten- 

j deircję wprowadzenia do tekstu 
j lekkiej piosenki tematyki naszej 
pracy i nowego budownictwa,

; nader często realizowali w sno- 
! sób nieudolny, niedbały, pry­
mitywny trywializując przez to 

j rzeczy piękne. A dobre, cbwy-! 
i tli we teksty o tęj tematyce są 
¡przecież bardzo potrzebne — i 
jak pokazuje praktyka cieszą się 

! powodzeniem.
Za, grzechy twórców odpo 

władają w wielkiej mierze in 
j stytucję opiekujące się muzyką 
¡taneczną; one to bowiem na­
zbyt łatwo i masowo udziela­
ły im absolucji, a niekiedy 

i wręcz aprobowały grzechy 
| głóyyne p«eudoludowości i pseu- 
dóupoiityczuienia. Poleczka czy 
walczyk miały większe szan- 

j se dostania się na papier 
i nutowy czy antenę, niż „podej 
rżany“ foxtrott; tekst rzekomo, 

¡„mobilizujący“ do układania 
¡cegieł, kopania łopatą, czy re- 
j ahzacji oliowiązkoyyycłi dostaw.
! miał więcej szans upowszech- 
I nienia. niż bezpretensjonalna, 
¡miła piosenka. A przecież nie 
¡ulega wątpliwości, że taka wla 
¡śnie bezpretensjonalna piosen- 
: ka. jak np. węgierski foxtrott 
j „Wio,' koniku“ , który zyskał oi- 
j brżymią popularność, bardziej 
¡nrzyczynia się do propagowa 
nia motoryzacji, niż dziesiątki 
kiepskich poleczek o traktorzy­
stach.

Wiele mamy na tym polu 
błędów do wyplenienia, fch ko­
rzenie najczęściej wyrastają z 
niedoceniania potrzeby zabayyy 
w szerokich masach, z niesłusz­
nego, lekceważącego stosunku 
do muzyki tanecznej i jej kom­

pozytorów. Trzeba uwolnić się 
od tych przesądóyv; trzeba, aby 
zarówno środowiska twórców, 
jak instytucje opiekujące się roz­
wojem muzyki postawiły sobie 
zadanie wychowania nowej ka­
dry dobrych kompozytorów mu 
zyki rozrywkowej i tanecznej.

Twórczość naszych kompozy­
torów w tej dziedzinie zadecy 
duje o przyszłym charakterze 
polskiej muzyki tanecznej nie 
rozwiązuje jednak bieżących — 
a palących — zagadnień reper 
tuarowych.

Wobec żenującego ubóstwa i 
często niskiego poziomu nasze­
go własnego repertuaru, dy 
rygenci orkiestr tanecznych za 
pytują: co grać? Zdarza się, że 
stąd, czy zowąd otrzymują od 
powiedź: grajcie, wszystko; bo 
wiem i takie głosy dało się sly 
szeć w dyskusji nad zagadnie 
niami muzyki tanecznej.

Stanowczo trzeba więc za 
strzec się przeciwko takim 
głosom. Troska o  wzbogacę 
nie naszego repertuaru nic 
nie ma wspólnego z ko­
smopolitycznym uwielbieniem 
dla wyjałowionego z wszelkich j 
wartości muzycznych jazz.ii a- 
merykańskiego dla dzikich, a-n \ 
tyestetycznych diksylenów, bi ; 
popów i hot jazu. Tego rodzaju i 
„muzykę" taneczną uwielbiają : 
wprawdzie „bikiniarze“ , lecz ! 
stanowczo odwraca się od niej j 
społeczeństwo.

Natomjasł nasze społeczen j 
stwo pragnie dużo dobrej — j 
rytmicznej, melodyjnej muzyki j 
do tańca. Pragnie — i to bez 
scholastycznych rozważań na | 
temat, czy dany taniec jest „do i 
puszcza lny". Weźmy za przy | 
kład sambę, która najniesłusz- j 
niej w świecie stała się przy 
czyną dyskusji. Z lektury pięk 
nych powieści Jorge Amado 
wynosi się sympatię dla samby 
— tańca brazylijskiego ludu, | 
tańca, który . w geście, muzyce j 
i słowach piosenki odzwierćie- '

¡dla życie tego ludu, pełne pasji 
¡i walki. A jednocześnie każdy 
jslucha-cz o jakiej takiej kultu- 
| rze muzycznej krzywi się z nie- 
smakiem, gdy — wędrując p̂  

¡radiowym eterze — spotka 
! sambę „madę in USA“ : odmę* 
| lodyjnioną, kakafoniczną, wy­
naturzoną. Nie ma ona nic 
wspólnego, prócz nazwy i mi- 

| miki (zwichniętej zresztą) 2 
1 tańcem brazylijskiego ludu.

Od tego rodzaju wypaczonej 
| muzyki odwracamy się. Nie po- 
| doba się nam ona, razi nas 
: podwójnie jako antyestetyczny 
I wybryk i jako przejaw oiicef'^ 
i nam, burżuazyjnego stylu za* 
bawy Chętnie zaś będziemy 

I naszych świetlicach i lokalach 
rozrywkowych słuchać warto- 

1 ściowej muzyki tanecznej in*
; nych narodów.
| Do tego sprowadza się cliy* 
i !>a najogólniej biorąc proble-n: 
¡co dziś grać. Nie ma na to, jak 
' widać gotowej recepty w serr 
: sie: „ten taniec można, a Ir-' 
nie“ . Punki ciężkości leży W 

i praktycznym, konkretnym "r:z- 
¡wiązaniu problemu, wymaga od 
! dyrygenta opracowującego te- 
| uertuar swej orkiestry dużej 
¡kultury muzycznej, inwencji i 
i taktu — nie tylko muzyczne1 
i go.

*
Im bogatsze i weselsze st :jś 

się nasze życie, tym silniej U- 
jawnia się potrzeba dobrej, kul­
turalnej zabawy, potrzeba, któ­
rą należy w pełni zaspokoić. 
Niech więc w naszych świe­
tlicach i klubach, parkach kul­
tury i lokalach rozrywkowych 
coraz częściej gości nastrój, 
który ożywia strofy Panny XÜ 
z sobótkowej pieśni KochanoW4 
skiego:
„ łam już pieśni rozmaite,
Tam będą gadki pokryte,
Tam trefne plęsy z ukłony 
Tam cenair, tam i goniony“ .
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